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Dr. Adam Wrzosek.
Prof. U niw. Pozn.

Walka o utrzymanie samorządu 
szkół akademickich w Polsce

III.
Prof. Stanisław Estreicher, b. rek - 

tor Uniw. Jagiell. jest zdania, iż nie zachodzi po­
trzeba zmieniania dotychczasowej ustawy o szko­
łach akademickich, która „przyszła do skutku po 
długich naradach, odbywanych na podstawie po­
rozumienia gron profesorskich, ministerstwa i ciał 
ustawodawczych“. „Przez lat 12 funkcjonowała 
nienagannie i nie wywoływała żadnych tarć ani 
zasadniczych narzekań“. Projekt nowej ustawy 
uważa prof. Estreicher., za niebezpieczny dla roz­
woju szkół akademickich. Szkoła akademicka zo­
stałaby zrównana „z innemi zakładami szkolne- 
mi (średniemi i zwodowemi) i poddana pod jed­
nostajny strychulec władz centralnych, które 
mają odtąd wykonywać „nadzór nad jej działal­
nością" i to we wszelkich kierunkach". Cały pro 
jekt uważa „za skok w ciemność i to bardzo prze 
paścistą".

Inny prawnik, prof. Stanisław Sta 
rzyński, b. rektor Uniw. Jana Kazimierza we 
Lwowie, również uważa Projekt za chybiony. Źró­
dła jego dopatruje się w dokonywającem się 
obecnie przewartościowywaniu wszystkich war­
tości i w zupełnie fałszywem pojmowaniu t. zw 
ideologii państwowej. Takie projekty, jak oma­
wiany „nie zbliżają do ideologji państwowej i nie 
prowadzą do sanacji stosunków".

Prof. Wojciech Świętosławski, b 
rektor Politechniki Warszawskiej, wykazuje ujem­
ni strony założenia ogólnego nowego Projektu. 
Gdyby stał się ustawą, mógłby spowodować gwał­
towne zakłócenie biegu życia akademickiego. Zre­
sztą w praktyce ustawa ta okazałaby się niewy­
konalną. Braki, jakie się ujawniły w toku roz­
woju szkolnictwa akademickiego, można usunąć, 
opierając się na istniejącej ustawie o szkołach 
akademickich.

Prof. Bolesław H r y n i ęjy i’e c k i, b. 
rektor Uniw. Warszawskiego, pisze o szkodliwem 
przenikaniu biurokracji do szkół akademickich, 
o chęci wkroczenia jej „do ostatniego okopu, do 
istniejącego jeszcze, choć nikłego, samorządu 
szkół akademickich“. Projekt jest nader groźny 
dla wolności nauczania. „Bezduszny, iście biuro­
kratyczny charakter ustawy ujawnia się zwłaszcza 
w stosunku do starszych profesorów", którzy, po 
ustąpieniu z katedry z powodu ukończenia 65 lat. 
uemają nadal prawa wykładać, nie bacząc na to, 
"że tym ludziom może być często drogi związek 
z uniwersytetem, a dla szkół akademickich może 
być niezmiernie cenna ich pomoc i współpraca“...

„Mówią niektórzy — pisze prof. Hryniewiecki 
— że są w tym projekcie niektóre dobre i słuszne 
rzeczy. Zgoda. Lecz wiemy przecież, że i łyżka 
dziegciu może zepsuć smak beczki miodu, a cóż 
dopiero mówić, gdy, jak w tym projekcie, jest 
uajwięcej łyżka dobrego, polskiego miodu w becz­
ce obcego dziegciu. — Gdy przed laty Marszałek 
Piłsudski, jako Naczelnik Państwa, wręczał uro­
czyście rektorowi i dziekanom odrodzonej sto- 
ecznej Wszechnicy berła i łańcuchy, jako oznaki 

władzy i dostojeństwa, to nie była to przecież 
zabawa w maskaradę, lecz akt symboliczny po- 
wierozenia i gwarancji przez Głowę Państwa sa- 
.orządu szkół akademickich, zgodnego z trady- 

c)ą dawnych polskich uniwersytetów. Pamiętam 
wczesne przemówienie Marszałka, który na pier- 

, szem miejscu postawił obowiązek pracy nau- 
°we, i podniósł jej znaczenie dla państwa“....

Politechniki Warszawskiej, Maksy- 
j? ’ b-n- b. rektor Politechniki
ak P° rzuc*e na rozwój szkolnictwa
iekt »mi . eSf° w Przeszłości, twierdzi, że Pro- 
gt. j&ro.z’, floraźnem wstrzymaniem rozwoju szkól 
w ci e™1. eh- który „zaznaczył się już pięknie 
}a ’L, mioionego okresu działania ustawy o szko 
DoHn - demickicb z roku 1920“. Prof. Huber 
cVstv°S1 .znamiennV takt że nie spotkał w publi- 
jekteCe głosów przemawiających za Pro
)'akbv iJb°’ewa, "Ze. nas’ reformatorowie są 
kilkun- i ipnotyzoYanł przelewającą się od lat 
Wsch04S U P°wocłzią reform u naszego sąsiada 
fosvi\i n e?°,' re^orm kierowanych umysłowością

y’ ką’ lekceważącą „zgniły zachód““.
Uniw. *JagieP- Emil Godlewski

c2en°k° U,W krytykę Projektu, pisząc o ograni 
i Se lu r°li uniwersytetu, o stanowisku rektorów 
Unr^3 * ° Prawack profesorów, o ograniczeni’ 
stud'W”,e”- szk°ł akademickich w stosunku dr 
UniJU,^CC’ .młodziezy. o tradycjach samorząd’ 
)al(ohrSYtef':>w’ wkońcu zbija niesłuszny zarzut 
dyni P. esorowie lubili sobie wyobrażać, „że je 
nieJl,oni rePrezentują interesy nauki“ Uważa z 
i u rzebne przykrości, robione uniwersytelor

°nym przez „usunięcie od możliwości dal

Sofja obchodziła uroczyście narodziny córki królewskiej.
Policja nie mogła sobie poradzić z tysiączną rzeszą obywateli bułgarskich', cisnącą 

się do pałacu królewskiego.

Niezwykłe mrozy i śniegi
we Włoszech, Hiszpanji i w Anglji

Rzym. (Tel. wł.) W północnej Italji pa­
da od niedzieli wieczora nieustannie śnieg i po­
krywa pola oraz dachy i ulice w miastach gru­
bą warstwą.

W Mediolanie ulice są pokryte grubą na 
15 cm. warstwą śniegu. Zmobilizowano 
f6 000 robotników, którzy zajęci są usuwaniem 
śniegu. (Sz).

Paryż. (PAT.) Wielkie opady śnieżne 
w północnej Hiszpanji dochodzą do wysokości 
1 metra, utrudniając niezwykle komunikacje 
kolejową; a całkowicie tamując ruch w górach 
W Saragossie mróz dochodzi do 16 st. W po-

Nowe wybory w Niemczech 19 lutego?
Niema mowy o jak emkolw ek porozumień u Hitlera ze Schleicherem

Berlin. (Tel. wł.) W środę wieczorem 
odnosiło się wrażenie, że wypadki rozwijają się 
w kierunku konfliktu między rządem i Reichs- 
tagiem. Wrażenie to potęguje fakt, że nie wi­
dać już możliwości zaaranżowania spotkania 
między kanclerzem von Schleicher i Hitlerem 
i w spotkanie takie już nikt nie wierzy. Dotych­
czasowe próby pośredniczenia między kancle­
rzem i Hitlerem, które, jak zapewniają koła 
urzędowe, odbywały się bez współdziałania 
kanclerza, spaliły w każdym razie na panewce. 
Co się tyczy wtorkowej rozmowy Hitlera z dr. 
Huggenbergiem, to rozmowa ta nie dotyczyła 
wogóle ewentualnego konfliktu rządu z Reichs- 
tagiem, ale zato przeprowadzona w środę wie­

szego ochotniczego wykładania profesorów-eme- 
rytów, ograniczenie do 65-go roku życia prawa 
wykładu docentów, odbieranie tytułu tytularnym 
profesorom, gdy dojdą do 65 roku życia — lu­
dziom, którzy nieraz za długoletnią swą pracę 
naukową żadnej innej nie mieli nagrody".

Po prof. Godlewskim zabiera głos w oma- 
wianem wydawnictwie inny profesor Un. Jagiell 
X. Józef Arcbutowski. Rozprawiwszy się 
z zarzutami, czynionemi profesorom szkół akade 
mickich, wspomina, że „nierzadkie były na tere 
nie uniwersytetów posunięcia czynników rządo­
wych, które pozwalały profesorom wysnuwać 
wniosek, iż polskie władze nieżyczliwie i po ma­
coszemu traktują sprawę szkół wyższych i na­
uki". Profesorowie zdają sobie sprawę z trud­
ności finansowych, nie mogą jednak zrozumieć, 
„że na rozmaite obchody, zjazdy, olimpjady, wy­
ścigi i t. p. znajdują się zawsze fundusze, gdy 
jednocześnie brak ich na budowę Biblioteki Ja­
giellońskiej, na dotacje naukowe dla pracowni 
i seminariów“. Pisząc o projekcie nowej ustawy 
dodaje: „Zwykle i normalnie bywa tak, że daje 
się rzecz nową, doskonalszą od starej; tutaj jes! 
przeciwnie“. Zgadzając się na to, że dotycbcza 
sowę przepisy w sprawie młodzieży są niewystar-

ludniowej Hiszpanji panują silne mroźne wią 
try. Port w Vigo, ze względu na niezwykli 
wzburzone morze, został zamknięty. W Mądry 
cie zanotowano kilka nieszczęśliwych wypad 
ków z powodu ślizgawicy. Dach cyrku zawali 
się pod ciężarem nagromadzonego śniegu.

Londyn. (Tel. wl.) Nad Londynem 
i okolicą szalała w środę wichura śnieżna, przy 
czem panowała najniższa temperatura jaką w 
tym roku notowano w Anglii. W wielu miei 
scach ulice w Londynie stały się nie do prze­
bycia. (Ar.)

czorem rozmowa Hitlera z byłym kanclerzem 
von Papen z całą pewnością dotyczyła sprawy 
ewtł. podjęcia się przez Papetia pośredniczenia 
między Schleicherem i nar.-soc.

Ponieważ Papen nie zgłosił się po naradzie 
do kanclerza Schleichern, przypuszczają, że 
i ta próba pośredniczenia nie powiodła się.

Jak słychać, rząd kanclerza Schleichera 
nie ma zamiaru dopuścić do wyrażenia mu Vo­
tum nieufności i dlatego Reichstag zostanie na­
tychmiast rozwiązany, gdy tylko zgłoszony bę­
dzie wniosek o votum nieufności. Jako termin 
nowych wyborów wymieniany był w środę wie­
czorem 19 luty, (tk.)

czające, sądzi, że proponowane nowe pogorszy­
łyby jeszcze obecny stan rzeczy.

I następni dwaj profesorowie Uniw. Jagiell. 
występują przeciw Projektowi.

Prof. Władysław Szafer roztrząsa 
zagadnienia wolności nauki, specjalizacji uniwer­
sytetów; pisze o nowych kategorjach profesorów 
które powstałyby po zrealizowaniu Projektu; do­
chodzi do wniosku, że wprowadzenie w życie no 
wej ustawy miałoby ujemne konsekwencje dL 
rozwoju nauki. Projekt uważa za szkodliwy. Pra 
gnąłby, „aby nieliczni — na szczęście — zwolen 
nicy nowej ustawy wypowiedzieli równie publicz­
nie swoje racje, czyniąc zadość słusznemu zapa 
trywaniu, wypowiedzianemu przez Ministra W 
R. i O. P., iż sprawa tak jest doniosła, że pod 
dana być musi wszechstronnej i publicznej dy 
skusji".

Prof. Władysław Natanson, b. rek 
tor Uniw. Jagiell., przytacza jako motto do swo 
ich uwag o szkołach akademickich ustęp z „Ży­
wota literackiego Hugona Kołłątaja", skreślone 
go przez Jana Śniadeckiego Śniadecki, napisa' 
we wspomnianym ustępie bardzo trafne słowa 
„Co innego jest rzeczy nowe budować, a co inneg 
od wieków zbudowane przerabiać. W tym ostat-
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nim przypadku, nie godzi się wywracać i nisz­
czyć, tylko to, co jest szkodliwe“.

We wstępie do swego artykułu prpf. Na­
tanson daje wyraz uczuciom i zapatrywaniom 
ogółu polskich profesorów: „Ze zdziwieniem i bó­
lem, — pisze — z niepokojem i troską, dowiedzie­
liśmy się o postanowieniach, obowiązywać mają­
cych w nowej ustawie szkół naszych akademic­
kich. Uczucia te podzielają wytrawni i doświad­
czeni polscy profesorowie. Zdaniem ludzi, którzy 
lata życia poświęcili uprawie nauki i nauczaniu 
akademickiemu, w opinji uczonych, oddanych 
swej pracy, kochających swe szkoły, według głę­
bokiego przekonania mężów, którym nie odmówi 
nikt miana prawych obywateli i dobrych synów 
Ojczyzny, — projekt nowej ustawy godzi w istot­
ne zasady życia uniwersyteckiego, zagraża roz­
wojowi naszych szkół głównych, przeczy ich 
przeszłości i podważa ich przyszłość“. Następu­
jące po tym wstępie pięć rozdziałów — to właś­
ciwie głównie uzasadnienie twierdzeń we wstę­
pie wypowiedzianych. Mając na myśli propono­
wane w Projekcie przepisy, umożliwiające wła­
dzom rządowym pozbawienia profesorów katedr, 
a więc godzących w dotychczasową ich niezależ­
ność, napisał godne powtórzenia słowa: „Swo­
boda jest piastunką wielkich umysłów i charak­
terów prawych a czystych. Strach nie zastąpi 
uszanowania; obawa nie bywa fundamentem zac­
nym, na którym narodowe instytucje zasadzać 
się mogą. Przymus wydobywa z rzesz ludzkich, 
co w nich najbrzydszego się tai, ale na duszach 
lichych trwale budować nie można".

Obszernie zabrał głos w toczącej się dysku­
sji profesor Uniw. Poznańskiego Bohdan Wi­
niarski. Wspomniawszy o dużym rozwoju na­
szych szkół akademickich w ubiegłych 14 latach 
od wskrzeszenia niepodległego bytu Polski, do­
daje: „Te pokrzepiające każdego Polaka rezul­
taty można było osiągnąć w znacznej mierze 
dzięki dobrej organizacji naszych szkół akade­
mickich, opartej na ustawie z 13 lipca 1920 roku", 
"’oddawszy rozbiorowi tę ustawę, „która, jedno- 
myślnem zdaniem profesorów umożliwiła rozwój 
nauki i wyższego nauczania w Polsce i tylko w 
szczegółach może wymagałaby zmian niewiel­
kich", przechodzi do szczegółowej odpowiedzi na 
pytanie: czem grozi projekt ustawy o szkołach 
akademickich? Odpowiedź kończy zdaniem: 
„Gdyby projekt miał stać się prawem, pozosta­
nie zewnętrzna powłoka szkół akademickich, 
zresztą mocno zdeformowana; ale duch, ożywia­
jący je dzisiaj duch niezależnej pracy naukowej
i pedagogicznej, uleci z niej bezpowrotnie". Po
uwagach o zamierzonem zniesieniu samorządu 
szkół akademickich, broni nieuszczuplania wpły­
wu wychowawczego profesorów na młodzież aka­
demicką, krytykując jednocześnie projektowane 
przepisy dyscyplinarne dla niej. „W tej ciężkiej 
próbie, — pisze prof. Winiarski — na jaką mają 
Syć wystawione nauka polska i szkoły akademic­
kie, profesorowie i młodzież, jedno pociesza

krzepi: oto senaty i rady wydziałowe, profe­
sorowie bez różnicy przekonań politycznych, 

niezwykłą jednomyślnością — o wyjątkach 
i r\ie warto mówić — i całą mocą przekonania 

ypowiadają się przeciwko zmianom zarówno już
■ dokonanym jak projektowanym".

Do tych głosów dołącza się i głos prof. Uniw. 
i Jagiell. Stanisława Pigo n'a, byłego rek- 
i toia Uniw. Stefana Batorego w Wilnie. Stwierdzi- 
l wstzy, że obecnie obowiązująca ustawa „zadanie 
i swe pełni naogół niezgorzej“, jest zdania, „że pro 
1 jektowana reforma będzie rzeczywiście raczę’
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przewrotem i to bardzo radykalnym i sięgającym 
bardzo głęboko w dotychczasowy, od dawien da­
wna ustalony i wypróbowany stan rzeczy..." „Po 
co ten przewrót, co go spowodowało i co go uza­
sadnia?" Na to pytanie, szukając odpowiedzi, nie 
znajduje jej w trosce o dobro nauki, a przynaj­
mniej nie przedewszystkiem w tej trosce, bo „cóż 
ma np. wspólnego z dobrem nauki tak zawzięte... 
usuwanie od prawa wykładania profesorów i do­
centów, którzy przekroczyli granicę wieku? We­
dług Projektu profesor, przechodząc w 65 roku 
w stan spoczynku, choćby chciał i choćby tego 
chciał wydział, nie może (bezinteresownie!) pro­
wadzić wykładów i ćwiczeń bez zewolenia mi­
nistra". W projekcie pozbawia się nawet profe­
sorów honorowych, a więc z reguły szczególnie 
dla nauki i szkoły akademickiej zasłużonych, pra­
wa zasiadania w radzie wydziałowej i czynnego 
oraz biernego prawa wyborczego, dzięki któremu 
mogli piastować nawet urząd rektora. Z przywile­
jów pozostawia się im jedynie prawo... „uczestni­
czenia w uroczystościach akademickich". Prof. 
Pigoń przewiduje, że w Sejmie zapewne będzie 
wysunięty popularny teraz argument za reformą 
szkolnictwa akademickiego — wzgląd na oszczęd­
ności. „Argument, jak na ciężkie nasze czasy, wy­
mowny i uwodzicielski. Tylko czy rzetelny?" 
W to prof. Pigoń powątpiewa. Natomiast przypo­
mina, „że w Nemczech, gdzie kryzys dobrze dał 
się we znaki, nie przychodzi nikomu na myśl 
oszczędzać na etatach ani na dotacjach nauko­
wych. W państwie o tak gęstej sieci uniwersytec­
kiej" nie zwinięto po wojnie ani jednej katedry 
Owszem, zwłaszcza katedry „luksusowe", gdzie 
profesor, egzotyczny specjalista, ma zaledwie 
2 czy 3 uczniów, dotuje się tam nadal wydatnie, 
by podtrzymać zakład wybitnego uczonego i by 
umożliwić w nim owocną pracę owym 3 studen­
tom, znęconym sławą profesora z odległych kra­
jów i mającym potem szerzyć w tych krajach 
sławę nauki niemieckiej". — Nawązując do krą­
żących pogłosek, że po uchwaleniu Projektu mają 
być skazane na zagładę w Uniwersytecie Wileń­
skim wydział sztuki i studjum rolnicze, przypo­
mina, że groził im już dawniej ten los, lecz dzięki 
staraniom Uniwersytetu i społeczeństwa miejsco­
wego zawiązująca się w Wilnie placówka wyż­
szej wiedzy rolniczej została ocalona. Wydział 
sztuki znalazł także skutecznych obrońców. „Nie 
zawadzi, być może — pisze prof. Pigoń — gdy 
się tu przypomni zdanie p. Marszałka J. Piłsud­
skiego, który, jako wskrzesiciel Uniwersytetu 
patrzył na sprawę od tamtej strony. „Dumny za­
wsze jestem — pisał — że Wilno ma taki wy­
dział, jakiego niema gdzieindziej, a tak się boję, 
że zimne podmuchy poziomości głupiego rozumku 
zdmuchnąć mogą i ten ledwie tlejący płomyk 
piękna w życiu, że chciałbym choćby trochę pro­
testu z mej strony założyć‘“’.

Na tych słowach pragnę zakończyć przed­
stawienie w najgrubszych zarysach zapatrywań 
30 uczonych, którzy wystąpili w szranki walki 
o zachowanie samorządu szkół akademickich 
w Polsce. Starałem się przedstawić ich stanowi­
sko w tej sprawie możliwie objaktywnie, unika­
jąc oceniania trafności ich poglądów i argumen­
tów.

Zaznaczyć jednak jeszcze muszę, że prócz 
głosów, wydrukowanych w książce „W obronie 
wolności szkół akademickich", były inne jeszcze 
Czytałem np. artykuł prof. Uniw. Jagiell. T a- 
deusza Sinki w tej sprawie, wydrukowany 
w „Ilustrowanym Kurjerze Codziennym" (nr. 319 
z 17. XI. 1932); znam również książkę prof. 
Uniw. Stefana Batorego w Wilnie Jana Wil­
czyńskiego p. t. „O dobrych zwyczajach 
akademickich i potrzebie ich chowania w Polsce" 
(Wilno 1932), wydanej do pewnego stopnia z po­
wodu zamierzonej reformy szkół akademickich; 
sam wreszcie napisałem artykuł p. t. „Kilka uwag 
z powodu rządowego» projektu reformy szkól 
akademickich", wydrukowany w „Kurjerze War­
szawskim" (nr. 11 z 11. I. 1933). Streszczać już 
tych rzeczy nie będę, natomiast najchętniej i moż­
liwie najobszerniej wspomniałbym, w myśl za­
sady audiatur et altera pars, o artykułach, sta­
jących w obronie projektu nowej ustawy o szko­
łach akademickch, ale nie słyszałem dotąd ani 
o jednym takim artykule, \

Na plenum i w komisjacł)

Jałowa demonstracja N. D-cji w sprawie 
paktu o nieagresję

Selm uchwalił wczoraj pleć ustaw
zywa ten pakt nieszczerym. Doprowadziliście wa­
szym wnioskiem do tego, że ktoś złośliwy mógłby 
powiedzieć że widocznie coś tam nie było w p< 
rządku, skoro taki wniosek, kwestionujący sposó' 
jego ratyfikacji został przez Stronnictwo Narodowi 
wniesiony.

Z Warszawy telefonuje (Ż.); Środowe obra­
dy Sejmu, które prowadzono w atmosferze dosyć 
sennej, rozpoczęły się od złożenia ślubowania przez 
posłów Górskiego i Pastuszyńskiego (obaj z kiubu 
BB.), którzy weszli do Sejmu na miejsce posłów 
Staniewicza i b. wiceministra Starzyńskiego.

Następnie po referacie posła Gorzkowskiego 
(BB.) przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu, bez 
dyskusji, projekt ustawy nowelizującej rozporządze­
nie Pana Prezydenta o ochronie wynalazków, wzo­
rów i znaków towarowych. Nowela ta ma na celu 
zwiększenie dochodów z opłat patentowych.

Dalej przyjęto bez dyskusji po referacie posła 
,Tarczyka (BB.) ustawę o nadzorze nad kotłami pa- 
rowemi. Ustawa ta rozciąga moc obowiązująca 
ustawy w tej niaterji z roku 1921 na obszar Gór­
nego Śląska.

Krótką dyskusję wywołał projekt ustawy 
zbiorach publicznych, który referował poseł 

Skrypnik (BB). Ustawa ta zabrania m. in. zbiórek 
na cele osobiste oraz wyklucza możność udzielenia 
zezwolenia na zbiórkę jednej osobie, wyklucza też 
kwestarzy zawodowych. Poseł Araszkiewicz (KI 
Ludowy), wypowiadając się przeciwko ustawie 
stwierdził, że istotnym jej ce^m jest ograniczenie 
swobody obywatelskich Ustawę tę bez zmian, 
przyieto w obu czytaniach.

Zkolei poseł Pimonow (BB.) złożył sprawozda­
nie komisji oświatowej o rządowym projekcie no­
weli do rozporządzenia Pana Prezydenta o op’ece 
nad zabytkami przeszłości. Idzie o to. że ostatnio 
coraz częściej zdarza się wywożenie zagranice za­
bytków, maiacych wartość historyczna Nowela 
utrudnia wywóz zabytków przez nałożenie odpo­
wiednich opłat, a pozatem przy pierwokupie prze­
widuje dla władz konserwatorskich nie terminy 
3-dniowe. lecz iednom!esieczne I tę ustawę bez 
dyskusji przyięto w obu czytanych.

W dalszym ciągu obrad Seim jednomyślnie 
nrzyiął w obu czytaniach projekt ustawy o zn’e- 
sięniu kar cielesnych w szkołach na obszarze byłe­
go zaboru pruskiego.

Na następnym punkcie porządku dziennego znaj­
dowało s;e sprawozdanie komisii konstytucyjnej o 
wniosku Klubu Narodowego w sprawie nłezłożenia 
Heimów? do ratyfikaeii paktu o meaeresii z Sowie­
tami, Pierwszy w tej sprawie przemawiał poseł 
Mack;ewicz (BB). poczem zabrał głos poseł Stroń- 
ski (KI. Narodowy), który bronił wniosku swego 
klubu.

Bezcelowe pieniactwo N. D-cji
Następme zabrali głos pos, Rozenberg (komuni­

sta) i pos. Makowski (BBWR.), Pos Makowski, po­
wołując się na precedensy z życia politycznego 
francuskiego, podkreślił, że w r. 1890 jeden z de­
putowanych francuskich z powodu umowy z An­
glią, zaproponował podobny wniosek, jak dzisiej­
szy. ale wniosek ten nie doczekał sie dyskusn na 
plenum Izby, gdyż min. spraw zagr. Ribot wytło- 
maczył mu, że zgłoszenie takiego wniosku byłoby 
rzeczą nieelecancka. bo skoro prezydent iuż swó’ 
nodpis położył, to Francja tem samem zobowiązała 
się na zewnątrz i już istnieje stan prawny między­
narodowy. Jeżeli tedy nie zachodzą inne skrupuły 
merytoryczne, żeby umowę zerwać, to bvłobv rze- 
cza nieładna wszczynać takie pieniactwo o formułę 
Francja zatem przyszła do tego wniosku — ciąg­
nął da’ei mówca — że raz położony podpis prezy­
denta trzeba szanować. Tak sprawa przedstawia 
się pod względem formalnym a teraz co się tyczy 
treści. Pos. Stroński mówił, że z paktu wynikaia 
pewne zobowiązania dla obywateli. Ja nie myślę, 
żebyśmy mogli na własna reke wypowiadać wolny, 
albo nawet bez wypowiedzenia woiny przedsię­
wziąć jakieś gwałtowniejsze działanie._ Sadzę też 
że nawet po drugiej stronie nie znajdzie się mów­
ca. któryby na władna reke zaprzeczał nam nie­
podległości Takie akty nie sa rzeczą obywateli 
to jest rzeczą państwa Nas+ępnie mówca stwier­
dza. że ratyfikacja paktu KePoga przez sejm wy­
nikała z chęci zamanifestowania uroczyście nasze’ 
woli pokoi«. Czego chciełiście panowie dopić swo­
im wnioskiem — mówił dalei pos Makowski. Sta­
raliście się podważyć znaczen’e paktu. Ale przed 
kłm? Oto skutki tego macie iuż w przemówiemu 
posła komunistycznego Rozenberga. który iuż na­

Na środowem posiedzeniu komisji budżetowej rozpa­
trywano budżet min. spraw wojskowych. W obradach ko­
misji bierze udział p. wicemin. gen. Sławo!-Składkowski 
Budżet referuje sprawozdawca pos Polakiewicz.

Sprawozdawca rozpatruiąc rozwój wypadków na tere­
nie międzynarodowym, dochodzi do wniosku, że Polska pod 
względem przygotowania obrony kraju nie może pozostać 
w tyle za ir.nemi państwami, temwięcei, że roczny stosunek 
wydatków na jedną osobę wojskową w porównaniu do in­
nych państw jest nadal niekorzystny dla Polski. Dotych­
czasowe wyniki konferencji rozbrojeniowej nie upoważniają 
do optymizmu. Nie wolno nam podpisywać aktu, podrywa­
jącego wartość obrony Państwa bez otrzymania wzamian 
odpowiedniej gwarancji w dziedzinie bezpieczeństwa. Brak 
fortyfikacyi na pograniczu, niedostateczny stan rozbudowy 
linij kolejowych, portów, koszar itd., brak marynarki wo­
jennej w ilościach i kałegorjach odpowiadających naszym po­
trzebom obrony wybrzeża i naszym interesom na Bałtyku, 
oto najważniejsze pozycje, które zmuszają nas do wyciąg­
nięcia wszelkiej konsekwencji z zastrzeżeń, zrobionych przez 
niektóre państwa jeszcze w komisji przygotowawczej, prze­
widujących dla nowopowstałych państw możność czynienia 
dodatkowych inwestycyj w zakresie obrony państwa, nieza­
leżnie od normalnych wydatków ca cele obrony. Nikłość 
naszego budżetu wojskowego występuje szczególnie wyraź­
nie przy porównaniu go z sytuacją wojskową naszych są­
siadów Niemców i Rosji.
NIEMCY WYDAJĄ 1,5 MILJARDA ZŁ. NA ZBROJENIA

Na rok 1932-33 budżet Rzeszy niemieckiej zamyka się 
po stronie wydatków ogólną sumą 8 miliardów 219 milio­
nów marek niem., z czego na wydatki wojskowe około 674% 
milj. marek, co odpowiada około 1 423 milj. zł. Niezbędne 
uzupełnienie obrazu zbrojeń niemieckich stanowią organiza­
cje cywilno-wojskowe Stosunek państwa do nich uległ za­
sadniczej zmianie w ostatnich miesiącach przez utworzenie 
Reichskuratorjum für Jugend Ertüchtigung, sprawującego 
nadzór nad nimi i kierującego całą ich pracą. Jest to 
pierwsza próba wciągnięcia wbrew postanowieniom traktatu 

ersalskiego w drodze legalnej tych organizacyj w ogólny

Po przemówieniu pos. Strońskiego i sprawo 
'dawcy w głosowaniu wniosek Komisji, odrzucają, 
cy wniosek N. D-cji. przyjęto. Pozatem w 1-S7en. 
czytaniu odesłano do komisyj odpowiednich 6 Dro, 
¡ektów ustaw i na tem dyskusję zamknięto. Ną, 
stępne posiedzenie w piątek, dn. 20 b. m. o g. ig,

Silna i karna arm’a
jedyną gwaranc ą niepodległości Polski 

Dyskusja nad budżetem M. S. Wojsk.
kadry. Wkrótce wydana będzie instrukcja o doskonaleniu 
kadry, której projekt opracowywany jest na ppdstawie opi­
nii inspektorów armji i dowódców wielkich jednostek ty 
związku z ustawą o ustroju szkolnictwa studiowana jest 
kweslja zmiany sysiemu szkolnictwa wojskowego, przygo. 
towuiącego do oficerskiej służby zawodowej Realizuje się 
projekt utworzenia centralnego organu t aparatu minisfrj 
Spraw Wojskowych dla obrony przeciwlotniczej i przeciw, 
gazowej.

SKRÓCENIE CZASU SŁUŻBY.
Skrócenie obowiązkowej służby wojskowej z wyjątki®

wojsk samochodowych, których służba została ograniczaj 
do 23 !4 miesięcy, znajduje się w stadjum studjów. Prze- 
dewszystk>em rozpatrywana jest możliwość skrócenia służby 
w taborach, służby uzbrojenia, zdrowia i intendentury.

Fundusz dyspozycyjny preliminowany jest bez zmiany, 
Im gorszy jest stan gospodarczy kraju im bardziej obniża 
się dobrobyt ludności, tem słabszą staje się odporność ino. 
ralna społeczeństwa na wpływy „ajentów obcych ; ten 
cięższe zadanie staje wobec tych, na których ciąży obowią­
zek watki z ukrytymi wrogami. Główny kierunek wrogiego 
wywiadu dotyczy zawsze wojska. Drugim takim obiektem 
zainteresowań iest przemysł Fundusz dyspozycymy mini­
stra przeznaczony iest przedewszystkiem na walkę z ¡«mi 
ukrytemi siłami obcych ajentur, które niestety zbyt częsta 
i zbyt łatwo znajdują punkty zaczepienia do swej prac; 
destrukcyjnej.

MARYNARKA.
Wydatki stałe marynarki preliminowano w wysokojci 

O 3% miljona więcej niż w okresie 1932-33 r. Zwiększenia 
budżetu marynarki mimo zmniejszenia ogólnych wydatkóy 
M. S. Wojsk, było możliwe tylko przez usprawnienie admi­
nistracji w wojsku i zmniejszenie wydatków wegetacyjnych. 
Budżet marynarki wojennej na rok 1933-34 przewiduje kre­
dyty na częściową rozbudowę flotyll rzecznej, lotnictw 
morskiego, obronę przeciwlotniczą na wybrzeżu, budouf 
objektów w Gdyni i Pińsku dla pomieszczenia formacyj 
wojskowych, wreszcie na niezbędne rozwinięcia bazy Hol) 
wojennej.

„Wysoka Komisjo — zakończył referent — proszę t 
przyjęcie budżetu M. S. Wojsk, z uwzględnieniem poprawa! 
które zaznaczyłem w poszczególnych działach gospodarki 
wojskowej Jak już zaznaczyłem, praca w wojsku stale ifc 
naprzód, i na każdym kroku widać wybitną poprawę »sto­
sunku do każdego z lat ubiegłych Wojsko — to sinlaw 
ramię całego narodu, które rozcina z żelazną konsekwentjn 
wszelkie napotkane trudności i bodaj czy nie przodujtw 
nakazanym dla całego narodu przez swego wodza ..wyścigi 
oracy".

DYSKUSJA.
Pos. Arciszewski (KI. Nar.) wyraził wątpliwość, tg 

budżet będzie wykonany w wysokości preliminowanej, dalei 
'wierdził, że społeczeństwo za mało jest obeznane ze spń’ 
vami przygotowania obrony Państwa i prosił ministerstw) 
•> ściślejsze informowanie społeczeństwa o kwestiach iWf 
kowych Przechodząc do zagadnienia dostawców pos Arii' 
zewski wysunął postulat aby dostawcami wojska polsfiti 
yli tylko Polacy. W zakończeniu mówća z zadou/o/en»( 
orzyjąt do wiadomości uwagi Najwyższej Izby Kontroli • 
wprawie gospodarki w oddziałach wojskowych i wyra 
życzenie, aby nastąpiła poprawa również w przedsiębiW' 
rlwach wojskowych. ...

Pos. Rosmarin staje w obronie dostawców żydowski
Pos Pużak (PPS ) w długim wywodzie mówił, źe « 

wojsko wydaje się bardzo dużo, twierdził, że ustrój kap*• 
dstyczny załamał się i że łrzeba organizację wojskową Prtl 
■tosować do nowych form gospodarczych. Mówca ww® 
wał następnie z krytyką działalności Min na różnych 0 
inkach. W zakończeniu mówca oświadczył, że do przeds 
oionego budżetu PPS. nie ma zaufania i będzie 
orzeciwko niemu.

system sił zbrojnych państwa.
...A SOWIETY 6 MILJARDÓW!

Ogólne wydatki w Rosji sowieckiej na zbrojenie wyno­
szą według danych oficjalnych 1 miljard 478 miljońów 2S6 
tys. 294 rubli, co stanowi około 6 miliardów złotych. W 
olbrzymiej części wydatki te idą na modernizację sprzętu 
wojennego, na rozwój lotnictwa na rozbudowę sił pancer­
nych. Technicznie pod względem uzbrojenia i wyposażenia 
armja czerwona czyni nadal wielkie postępy.

Jednak i w ramach naszego budżetu tak nikłego w po­
równaniu do sąsiadów na zachodzie i wschodzie zrobiono w 
miarę sił i możności budżetowych dużo: w dziedzinie upo 
rządkowania administracji armii wyposażenia jej w sprzęt 
jednolity i nowoczesny oraz w celu zapewnienia produkcji 
iego w kraju.

MOTORYZACJA 1 ROZBUDOWA LOTNICTWA..
Na podstawie przeprowadzonej analizy przedłożeń rzą 

łowych budżetu M S. Wojsk, można stwierdzić, że w dal 
szym ciągu położono specjalny nactsk na motoryzację armji 
rozwój lotnictwa wojskowego przez zbrojenie wojska w broń- 
typu jednolitego, rozwój broni pancernej, wreszcie przewc 
dziano zwiększone kredyty na wyposażenie techniczne ma 
rynarki wojennej, podwyższając jednocześnie jej stan oso 
bowy. Postęp ten był możliwy do osiągnięcia dzięki wy 
bitnie oszczędnościowej gospodarce M. S. Wojsk. Dzięki 
tym czynnikom obserwujemy znaczny spadek wydatków 
wegetacyjnych na korzyść wydatków materjałowych; obni 
żenie kosztów administracji z równoważnym spadkiem cer 
umożliwia zwiększenie uposażenia wojska w sprzęt i ma 
terjał wojskowy mimo stopniowego obniżania budżetu M 
S. Wojsk. Przedłożenie budżetowe na rok 1933-32 jes* 
mniejsze od budżetu na rok 1931-32 o 18,600.000 zt, t. j 
o 2,19%.

SZKOLFNIE.
Prowadzone od 6-ciu lat doskonalenie i specjalizacja 

kadry zawodowej ujednostajniły i podniosły poziom wiedzy

Pos. Wagner polemizuje z zarzutami mówców opo, 
ryjnych. Co do twierdzenia pos. Arciszewskiego, że wol 
>oniosto ofiary wskutek polityki oszczędnościowej, to m° 
odpowiada, że te oszczędności są właśnie dowodem nasW 
pacyfizmu.

Ma tem dyskusję odroczono do czwartku.

Regionalizm literacki 
na Kaszubach, dawniej i dziś

Poniżej zamieszczamy czwarty z rzędu feljeton dy­
skusyjny o regjonaliźmie. — W tece redakcyjnej ocze­
kują druku dalsze studja m. in. Józefa Birkenmajera 
o „Czartaku“. — Red.
Na zagadnienie regjonalistyczne rzucił w osta 

tnich dniach dużo światła ze stanowiska psychologi 
cznego dr. Zdzisław Kaczmarek w „Dniu Pomor­
skim“ w kilku artykułach „Kilka myśli o regiona­
lizmie“ i „Do źródeł regionalizmu“, z dnia 25. 12. 
1932 r. 1. 1. 1933 r. i nast. Ze swych głębokich 
rozważań wysnuł wniosek, że regionalizm polski 
nietylko nie iest szkodliwy, ale wręcz przeciwnie, 
ma doniosłe znaczenie w należytym rozwoju idei 
narodowej i państwowej. Potrącił również o pode)/ 
rzewany regionalizm kaszubski i przyznał/ mu 
bezwzględną rację istnienia.

Powołując się na tę pracę dra Kaczmarka, po 
zwolę sobie dodać, że regionalizm iest naturalnem 
przeciwstawieniem się wyczerpaniu estetycznemu 
i zmęczeniu kulturalnemu dzisiejszej ludzkości a tak 
że odwróceniem się od zgubnej i pożerającej wszy­
stko nienawiści politycznej. Wyczerpana Europa, 
chcąc dalej rządzić się centralistycznie w poszcze­
gólnych grupach społecznych, rozdrażniła i wzbu­
rzyła zdrową, ukrytą siłę narodu, jego ukrytą ży­
wotność, broniąc przystępu nowemu światu. Ten 
nowy świat budzi się.

W swojej bezradności życie zaczęło się kom­
plikować w nieskończoność, rozdrabniając i gasząc 
ducha. I jak człowiek, znękany życiem, ogłuszony 
hałasem, ucieka do siebie „zatrzaskując“ za sobą

drzwi od Europy hałasu“, by tam sic skupić i na-

brać siły — tak poszczególne grupy społeczne wy­
cofały się — do pewnego stopnia oczywiście —- z 
hałaśliwego i zgrzythwego życia ogólno - gromadz­
kiego. Stąd sprzeczność, stąd zakłopotanie tych 
którzy wszelkiemi środkami prą do scalania, uni­
fikowania, monopolizowania w przeświadczeniu, że 
w tej jednolitości jedyna tkwi potęga.

Powstało jedno wielkie nieporozumienie. Jed 
ni nic nie chcą słyszeć o bezwzględnej centraliza 
cji, drudzy zwalczają wszelki ruch odśrodkowy 
Tymczasem iedni drugim nie wchodzą w drogę, bo 
ruch regionalny jest raczej duchowy, zaś dążenia 
państwa są raczej materialne, zewnętrzne. Jedn 
bez drugich istnieć nie mogą.

Nieszczęściem byłoby, gdyby państwo poza je 
dną idea państwową chciało dyktować prawa ży 
cia duchowego. Kultura wewnętrzna idzie od nart 
du do państwa, a nie naodwrót, jakto niekiedy by 
wało w czasach ustroju feudalnego. I państwo, po 
winno z zadowoleniem witać taki podział pracy 
bo pohtykę powinien robić polityk, a nie uczei 
szkolny lub krawiec.

Ruch regionalny, będący oznaką bijacego nowt 
go źródła życiowego, przyniesie Europie nowe o 
biicze kulturalne, może ją ocalić w chwili zmierz 
chu i wyczerpania.

Regjon kaszubski iest najwyrazistszy z pośród 
wszystkich regionów na terenie Polski. Ma to swo 
ię głębokie, etniczne i historyczne uzasadnienie 
Kaszubi są pozostałością, ocalałą po wielkich nie 
gdyś plemionach pomorskich. To zaś z pośród ple 
mion lechickich. na+bardziei zbliżone do Polsk; 
żyło przez długie wieki życiem ndr^nem, nad 
nadmorskiem półnnmem — nie tak ściśle złączom 
z organizmem państwowym Polsk'm iak inne ple 
miona, następnie oderwane od pnia macierzystego

na 150 lat, żyło w zupełnie innych warunkach. Po­
wróciwszy następnie do Polski 1466 r. ledwie za­
częło się zrastać i zżywać z macierzą, a iużci zno­
wu doznało wstrząsu, przechodząc zkolei Pod pa­
nowanie pruskie. I dziś ocalałe po tylu burzach, 
łączone z Polską od lat dwunastu, miałoby nie mieć 
swoich odrębności? I dobrze, że je maja te nasze 
Kaszuby.

Niech więc .yją. jako wolni z wolnymi, jako 
pierwsi obywatele z pierwszymi obywatelami. A 

lże chca żyć współme, dali tego niezliczone dowo­
dy. a że mają swoiste wartości ku!tura'ne, tego 
dowodem jest choćby tylko sama kultura literacka, 
zbudzona i żywotna od lat blisko stu. To obok 
twórczości romantycznej (litewsko - ruskiei) naj- 
istarszy regionalizm. Wyrósł zaś na tle nie literac- 
ikiem a narodowem.
j Twórcą jest dr. Florian Cejnowa. Działalność 
Jjego rozpoczyna się już w pierwszej połowie 19. 
iwieku. Temu wielkiemu synowi Kaszub chodziło 
o wskrzeszenie sił żywotnych ludu dla przeciw­
stawienia sie zapędom germanizacyjnym. Nie mógł 
budzić uczuć ogólno - polskich, bo te zamarły, a 
¡nawet boleśnie przypominały czasy nieszczęsnych 
¡rządów szlacheckich i pańszczyzny. Trzeba było 
nawiązać do tradycyj dawniejszych, pomorskich, 
'trzeba było zacząć od tępionej przez wrogów wy- 
iszydzanej przez swoich mowy kaszubskiej. Tak 
'tylko można tłumaczyć Ceinowę, a wyiaśni się i 
'jego pociągmecia polttvezne (pansławizm). i jego 
¡dozgonne, a bezskuteczne wysiłki, zmierzające ku 
odrodzeniu kaszubskiemu. Wielkie te zamierzenia 
przechodziły siły jednego człowieka, jednego po-
ko1en!a.

Cejnowa sam poeta nie był. ale promował i w 
tei dziedzime pióra Zaczyna zresztą od początku 
Sięgał do historii Pomorza, badał język, pisał gra

atykę kaszubską, układał słowniki, zbierał " , 
y miejscowe, baśnie i podania, wierzenia i P 
dy, pieśni kaszubskie. Zszedł do grobu, me 
iany przez własny lud, a towarzyszyły mu 
eczenia kleru i niektórych polityków polskicn-

Dzieło jego kontynuuje nieśmiadomie P®e 
erdowski. Pisuje powieści humorystyczno • 
ckie w narzeczu kaszubskiem, przepojonem P 
zmami: O panu Czorlinscim, co do Pucka D°.’ie 
choł (1880), Kaszuba pod Widnem (1883). <
Knieji (1885). I iego lud nie uznawał, bo lakKO'"
irdziej się do ludu zbliżył, przecież me m™31 ’ t 
owić do serca kaszubskiego. Pomawiano »¡ej 
yszydzanie i przedrzeźnianie mowy kaszuc 
marł daleko poza Kszubami, w Stanach ¿J 
sonych A. P. jako redaktor.

Głębiej sięgnęli Młodo - Kaszubi. Na 
anął dr Aleksander Maikowski (ur. 1876 r-’- cZl)yl 
u 1899 ukazał się iego poemat humorysty 
ik! w Koscerznie koscielnygo obrele. W r.
:ępują jego: Spiewe i frantowci. Następnego |5 
:daguje kaszubski dodatek do Gazety uo j. 
Drużbę“, a w 1. 1909 — 1912 „Gryfa . wzn / 
ego w latach 1921, 1922 i 1925. Ten sarn,Soz 
wchodzi znowu od października 1931 r. 
warta1n'k. j|l-

Z dr. Majkowskim rozbudził sie n0.w\. 
iracki na Kaszubach. Najzdolniejszy f„ 0”
ki. Wos Budzysz (Jan Karnowski), ur. l <y ępf 
łasza w r. 1910 swoje dźwięczne „Nowoi 
re“ (historyczne, refleksyino-programowe '
;ne), poczem następuję szereg dalszych u 
łaknących m. ł. przyrodę i zaciszna wieś * 
ką w „Gryfie“ w 1. 1909 - 1912 WśródI w |, 
roiennej zamilka iego śpiewna Muza na ' ¡gifl"
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Wlochg ■ Polska
w szeregu wizyt, jakie kierownicy polskiego 

• nisterstwa spraw zagranicznych składali w sto- 
Pach europejskich, zainteresowanie ogromne wy- 
*lC-iał pobyt min. Szembeka w Rzymie. Wi­

te hr. Szembeka w stolicy Włoch potraktowała 
Zrasa niemiecka jako zwykłą wizytę kurtuazyjną. 
K,vniski korespondent paryskiego „Temps“ ujmu-
> ia nieco odmiennie, podnosząc co następuję:
,e J Nie bez znaczenia jest fakt, który trzeba

raz ’jeszcze podkreślić, iż prasa i sfery poli­
tyczne włoskie, pomimo tego, iż stale i o- 
twarcie propagują rewizję traktatów pokojo­
wych, okazywały zawsze jaknaiwiększą

‘ wstrzemięźliwość w sposobie uimowania 
sprawy korytarza polskiego. Z pewnością, 
istniały pewne publikacje włoskie, jak pi­
smo „Anbeuropa“ lub pewne dzienniki, jak 
Regime Fascista“,, które występowały otwar­

cie w obronie niemieckiej tezy co do zniesie­
nia korytarza, ale stanowisko ich było dykto­
wane głównie względem na związki Paryża z 
Warszawą. Zdaniem ich, najlepszym sposo­
bem osłabienia Francji byłoby osłabienie Pol­
ski. Pozatem. wielkie dzienniki Włoch zacho­
wały w tej sprawie zupełną neutralność, w ka­
żdym razie zaś nigdy nie zajęto stanowiska 
oficjalnego... .

Zauważyć trzeba, z drugiej strony, ze 
Mussolini niejednokrotnie manifestował swe 

; żywe sympatje dla Polski. I tak. w czasie 
’ wojny polsko-sowieckiej, jako naczelny redak- 

1 tor „Popolo d‘Italia“ gorąco, w podpisywanych 
' przez siebie artykułach, popierał sprawę pol­

ską Tako szef rządu przyjmował w zeszłym 
roku grupę legionistów Piłsudskiego, rewizytu-
jących włoskich ochotników wojennych.

Prowokacyjne manifestacje odwetowe
w dniu 62-ej rocznicy powstania cesarstwa niemieckiego

LipsR. (PAT.) Całe Niemcy środkowe 
stały w środę pod wrażeniem wielkich detnon- 
stracyj mouarchistyczno-odwetowych, jakie z 
racji 62-ej ¡ocznicy proklamowania cesarstwa 
niemieckiego zorganizował Stahlhelm we 
wszystkich większych miastach Saksonji, Tu­
ryngii i Arihaltu. Ofiarami napaści szowinistów 
niemieckich były jak zwykle Francja i Polska.

W Turyngji gmach urzędu został przybra­
ny na polecenie narodowo-socjalistycznego 
rządu flagami o barwach cesarskich. W licz­
nych wypadkach urządzono pochody demon­
stracyjne z udziałem oddziałów stahlhelrno- 
wych i związków ojczyźnianych. Z mnóstwa 
przemówień, wygłoszonych przeważnie przez 
ji, wojskowych, zanotować należy ustęp, zna- 
femjący pokojowe“ oblicze współczesnych 
Aiemiec: „my nie rezygnujemy, lecz przeciw­
nie z całą świadomością wołamy: do Rzeszy 
niemieckiej naleźa Strasburg, Gdańsk, Pomorze 
i Tyrol, które wrócą, bo wrócić muszą do ma­
cierzy. Młoda 'generację, zrzeszoną pod sztan­
darami Stahlhelmu, ożywia nieskalany duch za­
konu krzyżackiego i b. armii cesarskiej**.

Podobny przebieg miały uroczyste obcho­
dy na wszechnicach niemieckich z udziałem 
władz!!)

Berlin. (PAT) Środowe posiedzenie 
sejmu pruskiego zamieniło się w manifestacje

....    ——— <

Obłąkany aptekarz sypiał przez 10 mieś.
obok zabalsamowanego trupa żony

Berlin. (Teł. wł.) Niesamowitego od­
krycia dokonała policja kryminalna w Hanowe­
rze w mieszkaniu praktykującego jako lekarz 
aptekarza. Jeden z mieszkańców zwrócił policji 
uwagę. że od kilku miesięcy nie widziano już 
żony aptekarza. Gdy policja śledcza wtargnęła 
do mieszkania, zastała aptekarza leżącego w 
tóżku obok zabalsamowanych jako mumii 
zwłok jego żony.

, Na inną 
Kaszubszczy 
M. Swnip

Wych liryków i, co ciekawsze, utworami dramaty- 
uznemi, drukowanemi w „Gryfie“ w 1. 1931 — 1933 
Ooza tern pisuje rozprawy społeczne, historyczne i 
Uteracko-krytyczne, wszystko z Kaszub i o Kaszu­
bach.

nutę śpiewa przedstawiciel północnej 
zny, Stanisław Czernicki (Leon Hey- 
poezje liryczne zamieszczał już przed

wojną w „Gryfie“. W 1. 1922 — 1923 redagował 
Kaszubski dodatek literacki do dziennika kościer- 
®'.ego („Pomorzanina“) „Druha“. Głownem jego 
“Zielem jest poemat rycerski z czasów Swiętopeł- 

a w 3 częściach: „Miłosława (w „Pomorzu“ dod. 
,S0„-'Kurjera Gdańskiego“. 1923 — 1925). „Wojewo- 

'w „Mestwime“ dod. lit. „Słowa Pomorskiego“ 
K~- ’928). ”! s? stało“ <w -Gryfie“. 1931 - 

). Nie przestaje jednak pisać i drukować po­
mniejszych utworów: „Kaszebskie spiewe (1927 r.) 
imania kaszubskie (1932). Ostatnio wielkie powo- 
Jen,le roiała wystawiona dwukrotnie w Kościerzy- 

0 komedia ludowa: „August Szloga“, drukowana 
w -Gryfie“ w nr. 1 roczn IX z r. 1932.
„ N|eco młodszym poetą nawpół ludowym, na- 
tpL° ,artystycznym, jest Franciszek Sędzicki z Ro- 
za«r v ^Bumki z kaszubskich pól. 1911 r. Wiatr 
Szvm ■ Pomorskich stron. 1918 r.). Najlep- 
0 Y* Jego utworem jest bezsprzecznie „Godka 
Szući1^,11 Skwierku. nojsławniejszym grajku ka- 
Śzvm lm G933) jakkolwiek ostatnim jego więk- 

utworem jest „Jaromar“, poemat z czasów
°Wopełka (1930).
Uzrini raw^z'wvm ludowym poetą kaszubskim jest 
tyLk nionv \°wal z Kosakowa. Józef Klebba (Nąj- 

zy utwór: Jak w Pierwueszynie kuescoł budo 
loku)~ gawę^a Poetycka, druk, w „Pomorzu“ 1923

DZIENNIK POZNAŃSKI —

Niemniej Włochy — jak dotąd — starały 
się w sprawie słynnego „korytarza“ balanso­
wać między Polską a Niemcami. Nigdy Rzym 
nie wypowiedział się wyraźnie. Czy rząd fa­
szystowski, przy snosobności wizyty hrabiego 
Szembeka, określi i sprecyzuje swoie stano­
wisko? Oto zagadnienie, które sie obecnie 
nasuwa.“
Niezależnie od tego, o ile domysły włoskiego 

korespondenta „Temps“ są ścisłe, podkreślić nale 
ży ich znaczenie. Wykazują one, iż zdaniem pew 
nych i to nieraz miarodajnych sfer paryskich, nie 
życzliwe stanowisko Włoch wobec Polski mogłoby 
być podyktowane tylko i jedynie niezałatwieniem 
pewnych zagadnień włosko-francuskich Wynikało­
by z nich również że zdaniem tych sfer francus­
kich sytuacja Po^ki i jej autorytet iest obecnie 
tego rodzaju, iż próba uzyskania jakichś wyraź­
nych zobowiązań Włoch w sprawie polskiego Po­
morza nie byłaby czemś nienrzewidzianem.

Notujemy jeszcze głos „Frankfurter Zeitung“, 
która nisze, że polskie koła polityczne przywiązują 
wielkie nadzieje do wizyty wicemin. Szembeka w 
Rzymie i sądzą, że może uda mu sie skłonić Wło- I 
chy do tego, aby one nie popierały Niemiec w 
sprawie rewizji traktatu wersalskiego. Polska — 
zdaniem Fr. Zt. — chciałaby skłonić Włochy do 
zadowolenia się w tvm wypadku rewizja traktatu 
w Trianon na rzecz Węgier.

„Berbner Tageblatt“ natomiast —puszcza wo­
dze fantazji i stwierdza, a raczej przypuszcza, że 
wizyta min. Szembeka w Rzymie wywołała w ko­
łach dyplomatycznych Francji i Małej Fntenty 
wielkie zaniepokojenie, które sie zwiększa tern bar­
dziej, im mniej we Włoszech o tej wizycie się 
wspomina; jak twierdzi dziennik, utrzymują w tych 
kołach, że min. Szembek stara się o zmianę poli­
tyki włoskiej w kwestiach rewizji i traktatów.

na rzecz idei cesarstwa i domu Hohenzoller­
nów. Prezydent sejmu pruskiego, narodowy 
socjalista Kerrl. polecił, na wniosek niemiecko- 
nąrodowych. z okazji 62-ej rocznicy utworzenia 
cesarstwa niemieckiego, wywiesić na gmachu 
sejmowym flagę o barwach cesarskich. Prezy­
dent sejmu zagajając posiedzenie, wygłos'.! 
okolicznościowe przemówienie, w którerri. 
wspomniawszy, że w r. 1881 pierwszy cesarz 
niemiecki ukoronowany został uroczyście w 
sali zwierciadlanej w Wersalu, podniósł zasługi 
domu Hohenzollernów w zakresie zjednoczenia 
wszystkich krajów niemieckich w. Rzeszy.

Przemówienie prezydenta sejmu i wywie­
szenie flagi cesarskiej wywołało protesty so- 
cjal-demokratów, którzy zgłosili wniosek w 
sprawie natychmiastowego usunięcia tej flagi z 
gmachu sejmu pruskiego. Przewodniczący mu- 
sial zarządzić głosowanie nad propozycją so- 
cjal-demokratów, aby przerwać posiedzenie 
: spór przekazać konwentowi seniorów do roz­
strzygnięcia. Za wnioskiem głosowali socjalde­
mokraci. komuniści, partja państwowa i cen­
trum. Z powodu nieobecności posłów tvch frak- 
cyj w komplecie wniosek powyższy upadł.

Również prezydent Reichstagu Cioerlng po­
lecił usunąć ze swej oficjalnej siedziby flagę o 
barwach republikańskich i zastąpić ja flagą ce­
sarską.

Dalsze dochodzenia ustaliły, że żona apte­
karza zmarła już 10 miesięcy temu i że apte­
karz przez cały ten czas sypiał obok zmarłej, 
która sam zabalsamował.

Bliższe szczegóły narazie nie zostały jesz­
cze zbadane, policja prowadzi dalsze śledztwo. 
U aptekarza stwierdzono podobno symptomy 
choroby umysłowej, (tk.)

Drugi poeta ludowy. Paweł Miotk z Luszina, 
dotąd utworów swoich wierszowanych nie ogła­
szał.

Do dawniejszego pokolenia należy jeszcze A. 
Budzisz, emer. nauczyciel z Pucka, pisujący aneg­
doty, gawędy' baśnie i wiersze. („Gryf Kaszubski“ 
1931 — 1932, ale i gdzieindziej). Również chwyta 
raz po raz za pióro Jan Bilot.

Są i młodsi poeci i literaci kaszubscy, jak B. 
Sychta, Jan Trepczyk, A. Labuda, Al. Fonek 
(psetjd.) i inni.

Ruch kaszubski sięga coraz bardziei w głąb 
i wszerz, do ludu. Zaczynają się ziszczać marze­
nia Ceinowy — po stu latach. Coprawda były 
przed kilku laty próby wykoleienia tego ruchu 
mającego nieznacznie odwieść Kaszubów od łącz­
ności z kultura polską. Organem widocznym nie­
widocznych kierowników tych zamierzeń bvł „Przy 
jaciel Ludu Kaszubskiego“ w 1. 1928 — 1929. Dziś 
należy do przeszłości. Pokrzyżował im plany 
nasz miesęcznik ludowy „Gryf Kaszubski“ oraz 
kwartalnik „Gryf“. Tym zwycięstwem może się po­
szczycić nowy ..Gryf“ Drugie zwycięstwo: nad de 
zorientacią i podejrzliwością społeczeństwa polskie 
go jest bliskie — a zapewnia je czysta intencja, 
czyste środki i oddanie się sprawie.

Ruch literacki kaszubski wzmaga sie. nabiera 
rozpędu — a młode talenty szukające jeszcze ideo 
wycb i twórczych dróg zapowiadają temu ruchowi 
dalszy rozkwit.

Sa jeszcze z ostatnich lat regionalne utwory 
kaszubskie, pisane nie kaszubszczyzna, a iezykiem 
ogólno - polskim na sposób kaszubski koloryzowa 
nym w odnowiediuci chwili: Stefana Grabińskiego 
Ossendowskiego, Jerzego Bandrowskiego. Jaro-

Piefek. dnia 20 stycznia 1933 r.
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3 kropelki naszej perfumy przeniesione ze po­
mocą pałeczki szklanej, nadają miły i wybitnie 
indywidualny zapach.

J.&S. STEMPNIEWICZ • POZNAN

Stalin spowodował śmierć córki Trockiego
Trocki grozi zemstą dyktatorowi Rosji

Berlin. (Teł. wł.) Leon Trocki wysto­
sował do centralnego komitetu rosyjskiej partji 
komunistycznej list w którym zarzuca Stalino­
wi, że spowodował śmierć Sinajdy Wołkow, 
córki Trockiego.

W liście oświadcza Trocki, że część winy 
ponosi wprawdzie policja niemiecka, ponieważ 
zbyt gorliwie słuchała podszeptów agentów 
Stalina, ale moralnym zabójcą jest Stalin, któ­
ry odmawiał Wolkowej paszportu i przedsta­
wiał ją zagranicą, jako niebezpieczną agentkę 
antyniemiecką.

W dalszym ciągu listu podkreśla Trocki, że 
córka jego z powodu choroby nie mogła się 
zajmować działalnością polityczną i dlatego 
prześladowanie jej było zupełnie bez sensu 
i tembardziej godne potępienia. Gdy jego sa­

0 rzekome szpiegostwo
na rzecz Polski.

Kowno. (Teł. wł.) Przed sądem woj­
skowym w Kownie rozpoczął się wczoraj pro­
ces przeciw Grudzielewiczowi, Grygonisowi, 
Reingoldowi i Norejce, oskarżonym o rzekome 
szpiegostwo na rzecz Polski. Proces toczy się 
przy drzwiach zamkniętych. (Nw.)

Sytuacja na froncie
boliwijsko-paragwajskim.

Z Buenos Aires donoszą: Donoszą z As- 
suncion. że prasa paragwajska, omawiając przebieg 
działań wojennych w Chaco w r. 1932 do których 
dało początek zajęcie przez wojska boliwijskie pa- 
ragwajsklego fortu „Carlos Antonio Lopez“, zwa­
nego także „Pitiantauta“ i które rozpoczęły się fak­
tycznie w dniu 9 września 1932 r. walką o fort „Bo­
queron“. bez formalnego wypowiedzenia wojny 
przez żadne z wojujących państw, dochodzi do 
wniosku, że sytuacja wojsk paragwajskich jest bez­
względnie korzystniejsza niż boliwijskich.

Straty wojsk boliwijskich w pierwszych czte­
rech tygodniach od chwili rozpoczęcia walki, wy­
niosły około 3 000 żołnierzy wzabitych. przyczem 
wojska paragwajskie zdobyły wielkie ilości różne­
go materiału wojennego, broni i amunicji. Po zdo­
byciu fortu ..Boqueron“ przez armie paragwajską, 
wojska boliwijskie usiłowały stawić opór na linji 
fortu „Area“ musiały jednak cofnąć się pod naporem 
wojsk paragwajskich, ponosząc dotkliwe straty. Po 
zajęciu fortu „Arce“ i szeregu innych ufortyfikowa­
nych pozycyj boliwr'skich przez wojska paragwaj­
skie, nieprzyjaciel zajął pozycje na linji fortu Saa­
vedra. gdzie dotychczas wre zacięta walka, której 
dotychczasowym wynikiem było wyparcie nieprzy­
jaciela z niektórych zajętych przezeń pozycyj, i od­
parcie wszelkich kontraktów z poważnemi dla nie- 
przyiaciela stratami.

Zdobycie fortów „Plantanillos“ i „Loa“ przez.

sławskiego i kilku innych powieści i nowele. Jest 
ich wszakże, jak dotąd niewiele.

Należy też sobie, mówiąc o literaturze kaszub­
skiej w narzeczu, uświadomić, że jedna lej część, 
i to mniejsza, jest wybitnie ludowa (Klebba. Miotk) 
druga zaś, znacznie większa, wybitnie artystycz­
na. Poziom tej drugiej jest niekiedy bardzo wyso­
ki, szczególnie w lirykach.

Naogót jednak, przyznajemy to bez żadnego 
wstydu, piśmiennictwo to nie dosięga szczytów 
wielkiej literatury ogólno-polskiej. Nic tu jednak 
nie pomogą narzekania na niezawsze wybredny 
smak estetyczny twórców regionalnych. Podniebie 
nie arystokratyczno - estetyczne stało sie już nie- 
czułem, przedelikacona i wyczerpana estetyka tra­
dycyjna zawodzi dziś na każdym kroku. Nowy za­
pas energii i treści niesie właśnie literatura regio­
nalna.

Gdańsk, w styczniu 1933 r.
Dr. Wl. Pniew ski.

Zainteresowanym kwestią kaszubską zwracamy uwagę 
na wydawnictwa Instytutu Bałtyckiego, m in. Dr. Bożeny 
Stelmachowskiej „Stosunek Kaszub do Polski'. — Red.

KOITPRA SfOWIAŃSKA.

Wystawa kaszubska \ń Gdańsku
Prasa gdańska zainteresowała się znów dz a 

łalnością znane’ ogółowi polskiemu i zasln 
żonej p. Gutkowskiej z Wdzydz, wdowy po nauczycie’!1 
i badaczu kaszubskim Gulkowskim, która przez długie la 
ta. jeszcze przed wojną oopierała rozwój sztuki zdobm 
czej kaszubskiej, w szczególności zaś hafty. Obecnie wy 
stawa kolekcji ocalałej z pożaru muzeum Wdzydz, p. Gul 
kowskiej otwarta zostanie w Gdańsku , w Muzeum Miej- 
skiem.

•brr, J.

mego prześladują, to uważa za zrozumiałe, 
gdyż przyznaje, że nie przestał interesować się 
polityką, ale jaki cel miało całe to prześladowa­
nie jego córki — ta zemsta nad osobą, która w 
niczem szkodzić nie mogła — to już naprawdę 
trudno pojąć.

Skutkiem tego prześladowania było popeł­
nione w dniu 5 stycznia 1933 roku przez Sinaj« 
dę Wołkow samobójstwo. Chwilowo — oświad­
cza Trocki z wyraźną groźbą pod adresem Sta­
lina — muszę się ograniczyć do powyższego 
s‘wierdzeriia, bez wyciągania dalszych wnio­
sków. Dla wyciągnięcia dalszych wniosków 
rraz dla porachunków nadejdzie jeszcze czas 
i to niezadługo, a nastąpi to wówczas, gdy par­
tja komunistyczna się odrodzi, (tk.)

wojska boliwijskie po objęciu naczelnego dowódz­
twa przez gen. Hansa Kundta. nie można uważać 
za wystarczające do zanulowania odniesionych 
przez wojska paragwajskie triumfów,, załoga bo­
wiem tych fortów składała się zaledwie z kilkuset 
żołnierzy i zajęcia ich nie wpłynęło zupełnie na 
zmianę ogólnej sytuacji.

Na widowni
USTAWA UNIWERSYTECKA.

Z Warszawy donosi (Ż.): Komisja oświa­
towa i kulturalna senatu na posiedzeniu uchwaliły 
dziś przydzielić referat projektu ustawy o szkołacŁ 
akademickich sen. Wojciechowi Roztworowskiemu

Poza tem komisja uchwaliła zaprosić na posie­
dzenie przy omawianiu ustawy o szkołach akade­
mickich prezesa Akademii Umiejętności, rektora U. 
J St. Kutrzebę, jako przedstawiciela uniwersytetów 
oraz upoważniła przewodniczącego komisji do za­
proszenia innych rzeczoznawców według jego 
uznania.

NOWY AMBASADOR PRZY WATYKANIE. .
Z Warszawy telefonuje (Ż): Krąży pogłoska, że 

na stanowisko ambasadora przy Watykanie ’-pa- 
trzony jest dyrektor departamentu wyznań w mi­
nisterstw Oświaty, Franciszek hr. Potocki.

CZY WOLNO NOSIĆ ODZNAKĘ O. W. P.
Po rozwiązaniu 0. W. P. w czterech woje­

wództwach wynikła kwestja ,czy noszenie odznaki 
rozwiązanej organizacji jest przestępstwem.

Miarodajne w tej sprawie jest orzeczenie sądu 
bydgoskiego, który uniewinnił jednego z b. człon­
ków O. W. P„ skazanego poprzednio administra­
cyjnie za noszenie odznaki.

ZAKOŃCZENIE ZJAZDU P. C. P.
Z Warszawy donosi (PAT.): Na zakończenie 

zjazdu czeskosłowaćko-polskiego porozumienia pra 
sowego nacz. wydz. prasowego M. S. Z. p. Prze­
smycki wydał obiad, w którym poza członkami 
obu komitetów wzięli udział przedstawiciele prasy 
warszawskiej.

Na przemówienie nacz. Przesmyckiego odpo­
wiedział naczelnik wydz. prasowego czeskosłowac- 
kiego M S. Z. p. Hajek, który podziękował za go­
ścinne przyjęcie, jakiego doznali dziennikarze cze­
chosłowaccy w Warszawie i stwierdził, że obrady 
zjazdu, prowadzone w tak przyjaznym duchu sa 
ważnym krokiem naprzód w dziele porozumienia 
prasowego czechoUowacko-poNkiego.

Następnie przemawiał red. Ripka, prezes klubu 
red. polityk zagr. pism praskich, dr. Sviechowsky, 
prezes praskiego komitetu polsko-czechosłowackie­
go porozumienia prasowego, red. Wierzyński i dr. 
Husek. ___

W kiiku wierszach
Skazany na więzienie Dunikowski założył apelację od 

wyroku 1 instancji, a jednocześnie zażądał wytoczenia eks­
pertowi Guillet sprawy karnej o fałszywe zeznania.

B marsz. Senatu prof Szymański zaproszony na od­
czyt z dziedziny okulistyki przez uniwersytet kowieński, 
musiał zrezygnować z wyjazdu do Kowna ponieważ litew­
ski konsulat w Dyneburgu odmówił mu wizy wjazdowej.

„Komitet 19-stu" postanowił wczoraj podjąć ostatnią 
próbę kompromisowego załatwienia zatargu mandżurskiego, 
mimo, że ostatnie propozycje Japonji uznane zostały za nie 
do przyjęcia. Rokowania z Japonią rozpoczęli Hyman« i 
Drummond. — Rząd nankiński jest rozczarowany kunkta­
torstwem komitetu i grozi odwołaniem swej delegacji z 
Genewy.

IV zamku Hindenburga w Neudeck wybuchł pożar, który 
strawił dach Szkody są niewielkie.

Olbrzymi ładunek morfiny, zawierający 10.000 ampu­
łek ^konfiskowała policja niemiecka w jednym ze składów 
spe tvcy.jnych. Morfina ta stanowi część zapasów sanitar­
nych armji niemieckie* « czasów wojnv. Skradziona, '«tała 
przed 2 laty.



DZIENNIK POZNANSKt — Piątek, dnia 20 stycznia 1033 r. Sfr. ISir. -i.

Na karnawał
Gorsety, Paski, Biustonosze, 

Rękawiczki, Pończochy
S, Kaczmarek

468 ul. 27 Grudnia nr. 20

NIEMA TRUCIZN W TYTONIU, albowiem paląc papierosy w tutkach

„DWUUSTNIKI”
organ'zm palacza chroniony jest przed wszelk.etni zgubnemi substancjami dymu tytoniowego.
DWUUSTNIKI poleca: Fabryka Tutek Patentowanych

Jan Piotrowski
474-1 w Warszawie, ul. Grzybowska 49, tel. 395-89

bienicy. Śmierć nastąpiła po 7 minutach i 30 sek. Zwłol- 
zdjęto o godz. 6 min. 13".

A więc co do minuty i sekundy. Byle wywołań dre 
szczyk sensacji A gdzie etyka, panowie?

Zaznaczyć należy, że powyżej mowa o „Kurie, 
rze Poznańskim“, który onegdaj, przynosząc wiado. 
mość o procesie Grelki i Bednarczyka nawoływał 
swych czytelników: „Rozszerzajcie ten nutner“i 
a więc wszystko wzorem „Tajnego Detektywa"! 
Dlaczego wobec tego piętnuje „Kurjer“ obłudni» 
„Tajnego Detektywa“?

Kronika
Kalendarz rzymsko-katolick 
Piątek Fabiana i Sebastiana • 
Sobota Agnieszki

Kalendarz słowiańsk' 
Piątek Przeździsław 
Sobota Jarosława 
Sionce: wschód 7,33

zachód 16,00 
Księżyc: wschód 2,14

zachód 10,49

DYŻURY NOCNE APTEK.
Śródmieście: Apteka Czerwona. St Rynek 37; Apteka

Zielona. Wrocławska 31; Apteka 27-go Grudnia, ul 27 Gru 
dnia; Apteka w Bazarze. Al Marcinkowskiego 10.

Łazarz: Apteka Przy Parku Wilsona M Focha 47. 
Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą. Kraszewskiego 12.
Wilda: Apteka Pod Koroną. G Wilda 61.
Soiacz: Apteka na Sołaczu. Mazowiecka 12.
Starołęka: Apteka Starołęcka, Starołęka 83.
Górczyn: Apteka Górczyńska.

KALENDARZYK METEOROLOGICZNY
Dziś o godz. 7 rano temp, powietrza niska

—6° C, pochmurno. Wiatr wschodni. Ciśnienie at­
mosferyczne niskie, 750 mm. — W ub. dobie temp 
powietrza najwyższa —6° C, na''niższa 9° C. — 
Inspekcja Dróg Wodnych notuje dziś rano poziom 
Warty +3 cm.

ZEBRANIA TOWARZYSTW POZNAŃSKICH. 
Dzisaj — czwartek:

18,00 — Tow. Kobiet „Wspólna Pomoc“ (Wilda) walnt 
zebranie w salce parafj.

19.00 — Tow. Przemysłowców (Główna) walne zebranie 
u p. Smólsk ego.
19,00 — Polski Zw. Lokatorów R. P. (Śródmieście) u p

Beyerowej, pl Bernardyński 2.
19,30 — Sodalicja Panien Urzędniczek (sekcia apologe 

tyczna) w Marianum, Szewska 18.
19,30 — Stów. Rezerwistów Wojsk Łączności, u p. Jaroc 

kiej, Masztalarska 8a.
20,001~« ?w'.ąze.1< Ekonomistów, w Izbie Przetn. - Hand’ 

uk Mick ewicza 31, referat p. dr. Niesiołowskiego, pt 
„Homo oeconomicus i jego ewolucja“.

20,00 — Związek b. Berliniaków R. P. (sekcja inteligencji 
zawodowej), w „sali malinowej“ Bazaru.

Jutro — piątek:
17,00 Sodalicja Pań Isekcja apologetyczno-pedago 

naXddcT ŚW’ Wo’ciecha- A1- Marcinkowskiego 22

18 00 — Tow Ogród. Działk. św. Jana, w salce parafj 
na srodce.

00 ~ X°^' C?yie,ni Ludowych, u p. Kijka, Główna 
20 15 — Wydział Lekarski Tow. Przyj. Nauk w Klinice

Dermatologicznej, ul. Szkolna.

. , ZABAWY.
1 bm. — wielki bal maskowy Zw. Młodych Drocsrzy 

stów, w ..Belwederze“.
21 bm."— Wielka zabawa karnawałowa K. S. „Posna 

ma , w hotelu „Polonia“ — pocz. o godz 20 
22 bm. — wieczór karnawałowy Akad. Koła Kaliszan

w „Belwederze ; początek o godz 21.

„ . ~ * TEATRÓW
Czwartek —— „Carewicz * — premjeia.
będzie się o godz. 15 00 (8-ei) i o godz. 17,30 (5,30). 
Piątek — „Dorina".
Sobota — „Madame Butterfly"'.

teatfTwielkl
Wtorek — „Doiły".
Środa — „Rigoletto“ z Pia fgirosanu.

TEATR POLSKI.
Dziś 1 codziennie „Dżimbi“.
Sobota — „Dama w ji dwabiach“, premiera.
Niedziela popol. — „Betlejem Polskie“
Nedziela wiecz. — „Dama w jedwabiach“.
Poniedziałek — „Dzimbi".

TEATR NOWY.
Dziś teatr nieczynny.
Piątek — „Szukam prawdy” — Premj’era,
Sobota — „Szukam prawdy".

KOMEDJA MUZYCZNAL
Dziś — „Jim i Jill".
Piątek — „Jim i Jill".
Sobota — „Jim i Jill".

TEATR NARODOWY.
Czwartek, dn. 19 stycznia występ w Gnieźnia, 
Piątek, dn. 20 stycznia występ w Inowrocławiu. 
Niedziela, godz. 15,00 — Złotowłosa Marysia (Bajk

dzieci).
Niedziela godz. 17,30 — Złotowłosa Marysia (Bajk 

dzieci).

W KINACIL
APOLLO — „Mata Hart“
AURORA — „Tajemniczy zabójca“,
COl.OSSEUM — „Sza.y Dom“.
CORSO — „Narzeczona Nr. 68“.
METROPOLIS: — „Pokonani 2wvcięzcy**<
MUZA — „Sibiila — miasto miłości".
ODEON — „Ostatni monarcha“
OAZAi — „Pogromcy przestworzy“.
ORZEŁ: .Zasadzka pod wodą". — Eddie Polo. 
RENAISSANCE — „Zatracony przylądek“.
ROXY — „Piekło kobiet“.
SŁONCE — „Rasputin".
SFINKS — Romans — Greta Garbo i komedja 

i Fiap“.
TĘCZA: — „Grzeszna miłość" Jadwiga Smosarska 
WILSONA (Łazarz) — ..Fałszywy Marszałek".

.Flij.

Dziś premjera „Carewicza4'
Dziś oczekiwana z wielkiem zainteresowi 

nfem premiera wielkiej operetki Lehara „Can 
wicz“ z udziałem najwybitniejszych sił całce 
zespołu Wspaniała wystawa, oryginalne chór 
tereckicli czerkiesów i charakterystyczne taik 
rosyjskie stanowią niebywałą atrakcję.

Z wczorajszego posiedzenia Rady Miejskiej
Na terenie po wystawowym zostanie założone ognisko dla młodzieży 

pozaszkolnej
W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie 

Pady miejskiej, na którem przed porządkiem ob­
rad p. radna dr. Grossmannówna zakomunikowała, 
że w związku z ostatnim procesem Sadu doraźne­
go przeciwko mordercom ś. p ks. Masłowskiego, 
obywatele miasta Poznania postanowili urządzić 
na terenich powystawowych w b. pawilonie cu­
krownictwa ognisko dla młodzieży poznańskiej. In- 
terpelatorka zwróciła się z prośbą do magistratu, 
'by w tym pawilonie zainstalowano światło elek­
tryczne.

Zkolei, przystępując do porządku obrad, do­

konano wyboru opiekunów społecznych, dalej wy­
brano członków do komisji szacunkowej i Rady 
Nadzorczej P. K. E.

Nadepnie uchwalono przyjęcie w drodze ugo­
dowej terenów skarbu państwa pod ulice na Ła­
zarzu. W czasie dyskusji nad powołaniem iednego 
członka Rady miejskiej do Rady Nadzorczej P. K. 
E. radny Bresiński poruszył sprawę licznych w 
ostatnim czasie rugów zasłużonych pracowników 
P. K. E. Radny zwrócił się do p. prezvdenra mia­
sta z apelem, ażeby usuniętych ze służby przyjęto 
z powrotem.

W krainie niesamowitych osobliwości
Od kilku dni

zwracał uwagę

Walne zebranie
dokonało wyboru nowych

W ub. wtorek w Kasynie podoficerskiem 58 p. p. od­
było się zebranie Związku b. Czwartaków, koło Poznań. 
Zagaił je prezes p. Pietraszak, witając zebranych oraz 
iedynego przedstawiciela prasy, reprezentanta „Dziennika 
Poznańsk ego“.

Na przewodniczącego zebrania wybrano członka za­
rządu głównego p. por. Skotarczaka. Na sekretarza po­
wołał przewodniczący p. Tylczyńskiego.

Z racji choroby ogólnie łubianego protektora Związ­
ku i jego prezesa honorowego p. putk. Chilewskiego. wal 
ne zebranie jednogłośnie uchwaliło przesłać p. pułkowni­
kowi wyrazy głębokiej sympatii i serdeczne życzenia, 
szybkiego powrotu do zdrowia.

Po odczytaniu pntokułów z dwóch poprzednich wal 
nych zebrań władze Związku zdawały sprawozdania. Pre 
zfes w swem sprawozdaniu zaznacza, że praca ubiegłego 
roku stała ped znakiem pomocy dla bezrobotnych człon­
ków Związku. Ze sprawozdania sekretarza Hoffmana wy 
nikało znów, że Związek wykazywał nadzwyczajna ży­
wotność i intensywna dz ałainość, co w wielkiej mierze 
iest zasługa nieocenionego prezesa honorowego Związku 
P. pułk. Chilewskiego. Skarbnik p. Wierzbicki zdał spra

b Czwartaków
władz Koła Poznańskiego
wozdanie kasowe, wykazując w działaniach kasy wzoro­
wy porządek.

Na wniosek kom:«Ji rewizyjnej udzielono '»stępujące 
mu zarządowi absolutorium, a zarząd nowy ukonstytu­
ował się w składzie: prezes — por. rez. Skotarezak, wi­
ceprezes — kpt. rez. Ztnuda - Trzebiakowski, sekretarz 
Tylczynski, zastępca sekr. — Szulc, skarbnik — Majew­
ski, bibliotekarz — p. Urban, ławnicy — st. sierż. Zie­
liński i Malina. Komendantem obrano por. rez. Pietra 
szaka.

Komisję rewizyjną tworzą: por. w stanie spocz. 
Knioła, ppor. rez. Kośmicki i sierż. rez. Czternasty.

Następne omawiano sprawy ogólne Związku. Na 
tern zakończono rzeczowo prowadzone obrady, przyczem 
przewodniczący wzniósł okrzyk na cześć prezesa honoro­
wego, dowódcy 58 p. p pułk. Chilewskiego, który zebrań' 
żywiołowo podchwycili.

Dziennik Poznański przez swego wysłannika wyra­
ził uznanie dla pracy Związku w kierunku nieś enia po­
mocy bezrobotnym o-az życzy) Związkowi dalszego roz­
woju i owocnej pracy. (mz)

Wyrok w głośnym procesie Czyżewicza
zapadnie w poniedziałek, dnia 23 bm.

Trwający od kilku dni proces znanego na grun­
cie poznańskim oszusta i aferzysty Czyżewicza, 
oraz Seidlera dobiega końca. W dmu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych po odczytaniu aktów 
i zbadaniu ksiąg handlowych przewodniczący zam­
knął przewód sądowy.

Przemówienie stron, a więc prokuratora i o- 
brońców, jak również ogłoszenie wyroku wyzna­
czono na dzień 23 b.m o godz. 9 rano.

Trzydniowy proces osk. Czyżewicza wszech­
stronnie oświetlił działalność tego aferzysty w 
Spółdzielni Hipoteczno-kredytowej.

Czyżewicz założył przed powołaniem do życia 
Spółdzielni cały szereg firm, jego zdaniem handlo­
wych, jak: „Arja“, Rozkład jazdy autobusów. Sty­
lograph, łiigjena Słowa itd., które nie przyniosły 
mu spodziewanych zysków.

Postanowił żarem stworzyć taką firmę, za któ­
rą nie, brałby pełnej odpowiedzialności, a na któ­
rej mógłby doskonale żerować. W tym celu zało­
żył Spółdzielnię Hipoteczno-kredytowa. Na zało­
życieli tej Spółdz!e!ni poprosił takich ludzi, któ­
rzy poprostu swą mentalnością, gwarantowali, że 
nie przejrzą jego nieuczciwych kombinacji. Sam 
został „dyrektorem“ Spółdzielni i mógł robić 
co mu się żywnie podobało, dyktując rozkazy nie- 
orientującym się w zawiłych sprawach handlowych 
członkom Rady Nadzorczej.

Nic wiec dziwnego, że w ciągu roku „ruchliwy“ 
i „zapobiegliwy“ „dyh^+or“ Czyżewicz zdążył na 
koszta handlowe i reprezentację przepuścić 53 tys.

złotych. Prostaczkowie z Rady Nadzorczej nie dzi­
wili się, gdy „czynny dyrektor“ zainkasował sobie 
po.200 złotych dziennie na reprezentacje.

W ciągu całego procesu najwięcej wentylowa­
na była sprawa współoskarżonego Seidlera. Wła­
ściwie pozostawał on stale w cieniu. Osk. Czyźe- 
wicz i jego poszukał „w korcu maku“. Do nowo 
powstałej Spółdzielni, gdzie wszystko jest w' stad 
jum tworzenia i najłatwiej jest zbłądzić, angażuje 
człowieka, który jak sam się przyzna je. o księgo­
wości i buchalterii nie miał zielonego pojęcia, ot 
„niefachowy księgowy“ Na co Czyżewiczowi byl 
taki człowiek potrzebny? Dla nas jest to zupełnie 
jasne: poprostu był Seidler dla niego wygodny, 
nie umiał patrzeć mu na ręce...

Opinia publiczna, która zamenokolona Iest nie- 
tylko różnemi napadami, ale i koronkowa robota 
wielu aferzystów czekuie słusznie od Sadu ukró­
cenia szkodliwej dla społeczeństwa „roboty“ roz­
maitego rodzaju oszustów, defraudantów, aferży 
stów i innych złodziei, którzy z czelnością, jak osk
Czyżewicz kradna powierzone im dobro bliźnich.

• • *
Patronat Związku Spółdzielni Zarobkowych i Gospo­

darczych w Poznaniu donosi, co następuie:
„W związku z toczącym s'ę przed Sądem Okręgowym 

w Poznaniu procesem karnym Czyżewicza i tow. o naduży 
cła, popełnione w Spółdzielni Hipoteczno-Kredytowej w Po 
znaniu, niniejszem donosimy, że spółdzieloia ta nigdy do 
Związku Spółdzielni Zarobkowych i Gospodarczych w Po­
znaniu nie należała i że spółdzielczość z tego rodzaju 
„spółdzielniami" nie miała nic wspólnego".

przechodzących ul 
Gwarną duży ni. 
P’s —* «Muzeum 
osobliwości otwar. 
cíe 18 b. m."

mieście krążyły 
głuche wersje 0 
niezwykłych „sz|a. 
gierach", tam s 
mieszczących. y 

wreszcie padła 
wieść teroryzuia. 
ca: Upiór 2 Di,, 
sełdorfu, Kürten w 
Poznaniu“.

Zaintrygowani 
do najwyższego 

stopnia udajemy 
się niezwłocznie 
na ul. Gwarną 18, 
Wchodzącego do 
„Muzeum", witj 

własne odbicie, 
lecz jakże zrnie. 
nionel — Robunj 
bezradnie kilka 
kroków w lewo. 
Znowu własne od. 
bicie i znowu inne, 
Ratuje nas z tej 
opresji kierownik 
tego tajemniczego 
przybytku.

Rozglądamy się 
po sali: ze szklą- 
nych gablot spo­
glądają na nas In­
dzie, których na­
zwiska znane są w 
całym świeciekul- 
turalnym. A więą 
Lew Tołstoj, Ry­

szard Wagner, Emil Zola, Samuel Morse i in Ich vis à vis 
itanowią (o ironjo!) „najsłynniejsi" zbrodniarze światowi 
z „Upiorem z Dusseldorfu" na czele.

À dalej dopiero właściwe osobliwości przykuwają 
uwagę.

A więc jest cielę o dwóch głowach, dwoje cieląt zro­
śniętych, kura o czterech nogach itd Trudno wyliozyi 
vszystkie ciekawości Pozatem bogato reprezentowany od- 
łział anatomiczny i patologiczny — eksponaty interesują,y 
z punktu widzenia nauki.

W pewnym momencie na scenie, ustawionej w głębi sali, 
zjawia się kierownik „Muzeum", zapowiadając ciekawe de­
monstracje żywych „wybryków natury".

Na scenę wchodzi za chwilę czarno ubrany jegontttó, 
rozbawiony rąk od urodzenia. Zaczyna pracować... nogami. 
Wycina serwety papierowe, wbija i wyciąga gwoździe z de­
sek, goli się, pali papierosa itp. — a we wszystkiem ope­
ruje wyłącznie nogami.

Następny punkt programu — Violetta, kobieta pozbł- 
wioną od urodzenia rąk i nóg Uśmiechnięta pogodnie twa«, 
na kadłubie bez rąk i nóg. wywiera trochę niesamowite wra­
żenie. Rozmawia z każdym baidzo chętnie.

Zapytujemy p. Violette, czy nie zechciałaby napiead 
kilku słów. Violetta odpowiada twierdząco i po włożeniu 
ej przez kierownika w usta ołówka, podpisuje się dla czy­

telników naszego pisma. Podpis ten reprodukujemy poniżej.

Viotetta, kobieta pozbawiona od uro­
dzenia rąk i nóg.

Napad noźowirków
Na Łazarzu wczoraj w godzinach wieczornych 

Joszło do krwwego napadu nożowników na 13-let- 
liego cHopca Edmunda Spinko (>’l Kanałowa 13).

W chwili gdy chłopiec w-chodził z terenW 
ąowystawowvch został przv furcie od strony Wie- 
ży Górnośląskiej zaczepiony przez kilku wyrosi' 
ków. którzy w pewnym momencie wyciągnęli no#
’ poranili go ciężko.

Policja urządziła pogoń za zbrodniczemi wy­
rostkami. Poranionemu ciężko '•b’oocu udzieliło 
pierwszej pomocy pogotowie lekarskie (6666).

Tow. Miłośników Sztuki Współczesnej
utworzone zostanie w Poznaniu.

W Salonie Sztuki Współczesnej przy pl. Wol­
ności 14 a mieści się III wystawa malarska na któ­
ra składają się dzieła artystów krakowskich, zrze­
szonych w grupie „Zwornik“. Równocześnie Ko­
mitet wystawowy utworzył przy powyższym salo­
nie Tow. Miłośników Sztuki Współczesnej, którego 
zebranie konstytucyjne odbędzie się 20 b. m. o godz. 
20-tei w sali wystawowej.

Wykupiona legitymacja imienna w wysokości 
1 zł uprawnia do zwiedzania wystawy przez cały 
miesiąc.

Ze Stowarzyszenia Polsko- 
Jugosłowiańskiego

Staraniem ruchliwego Stowarzyszenia Pol­
sko-Jugosłowiańskiego odbył się w ub. wtorek 
odczyt p. dr. Kaweckiej, lektorki U. P. na te­
mat: „Słowenia“. Prelegentka przedstawiła 
krótki zarys historii narodu słoweńskiego, roz­
wój gospodarczy kraju oraz wysoki poziom in­
telektualny narodu, który poszczycić się może 
tern, że nie ma żadnych analfabetów. Wkońcu 
przy pomocy licznych przeźroczy naszkicowała 
oiekrto krajobrazu, barwny folklor i zwyczaje 
ludu.

Również urządzona przez Stowarzyszenie 
w ubiegłą niedzielę, zabawa taneczna w pięk­
nych salach restauracji . Adria“ udała sie wspa- 
uale Bawiono sie ochoczo, w karnawałowym 
nastroju do samego rana. Osób było około 250.

Ofiarne datki na świetlicę
Im. ks. prof. Masłowskiego.

Nasz apel na rzecz budowy świetlicy im 
ks. prof. Masłowskiego, przeznaczonej dla mło 
dzieży pozaszkolnej, odbił się żywem echem 
w ofiarnem społeczeństwie. Napływają juz 
pierwsze datki. Prof. dr. M. Stefanowska wpła­
ciła w administracji naszego pisma 10 zł; p. F 
S. z Poznania — 5 zł; p. Żofja Hendel — 3 zł. 
Wyrażamy przekonanie, że niebawem wpłyną 
na ten cel dalsze ofiary.

Zwolnieni z więzienia
Jak się dowiadujemy zpstali wypuszczeni 

z wiezienia naśladowca Lewandowskiej, szan­
tażysta Chorzelowski oraz sprawca defraudacji 
w wydziale opieki społecznej magistratu st. m. 
Poznania kasjer Janek.

Wzórem „Tajnego Detektywa“
Poznański ABC pisze:
Wczoraj biorę do ręki pewne poznańskie pi­

smo (wydanie popołudniowe) i oczom nie wierze 
Czytam opis, któregoby sie nawet „Tajny Detek 
tyw“ powstydził. Opis nieestetyczny, nieprakty- 
kowany w dziennikarstwie, w którym jest nawet 
lekka oochwała dla pana... kata. A oto opis do­
słownie:
„...Za chwilę kat zakłada mu na szyję pętlicę, przymoco 
wuje ią przez węzeł do haka, odskakuje zręcznym ruchem 
i w tej chwili pomocnik kata., za pomocą hebla podrywa 

podnóżek. Była godzina 5 min. 48, kiedy... zawisł na szu­

Z nrasta
Legła Inwalidów W. P. urządzą w związku z rocżrf* 

cą 70-lecia powstania styczniowego dzięki zbiorom p- La* 
takowsk'ego wystawę pamiątek z czasów powstania. Ter 
min i meisce podamy później.

Na podarki gwiazdkowe dla marynarzy S/S -,PM* 
nań“ złożyli w dalszym ciągu: F-ma „Balta“ — 1 
Jówkę. F-ma ..Emka“ 2 płyty gramofonowe, N. N. 19 
gramofonowych, p Głowacki z Manieczek 5,— zł. i E'lł1i 
„Kastor“ 3 płvtv gramofonowe. Z dniem dzisi°'szvrn 
mykamy listę listę ofarodawców. Złożone u nas poda™ 
zostaną w najbliższych dniach wysłane do Gdyni, W® 
oczekiwać będą przybycia statku „Poznań“ do port«- 
i omuirkaty

Poznańskie Porozumienie Presowe Polsko - 
wlan'k’ego donosi, że w piątek 20 bm. o godz. 
w lokalu Koła Towarzysk'ego (wejście od ul. Nowel). 
hedz'e się zebranie, na którem dziennikarz i publier5*; 
słowiański ks. I ndwik Kuhar, redaktor pisma .Sł°veneX 
z Lub’any wygtosi odczyt na temat aktualnych stos« 
ków ku’turalnych i społecznych w Słowenii. Goście nt 
widziani.
Teatr i sztuka ..

Z Teatru Polskiego Dziś i jutro jedno z ostatnich Pf . 
stawień świetnei komedji węgierskiej „Dżimbi", htór> „ 
lawem zejdzie zupełnie z repertuaru z powodu w?b ,y 
Zakłickiej. W sobotę premjera tryskającej humor®®,.? # 
wiedeńskiej Gottwalda Griebitza , Dama w jedwabiach - 
dórej wdzięczne pole popisu kreują pp. Niwińska. Są»'' . 
Bystrzyn,ki i Nowacki w głównych rolach. W niedz'e’r 
poł. poraź ostatni .Betlejem Polskie". „ jujfO

Z Teatru Wielkiego. Dziś premiera „Carewicza • p„ 
wesoła „Dorina" z Bratkiewiczem na czele. W fen
poł. po cenach najniższych w związku z uroczystości» ., 
czci Fr. Szopena efektowna baśń muzyczna 
Frycka o sławie". Wieczorem drugi i ostatni występ 
nei primadonny opery bukareszteńskiej p. Pi® Igiro9ac 
„Madame Butterfly" W niedzielę, poraź pierwszy P° c 
zniżonych „Dorina”,



¿0i teł Obchodu 70 - iecia Powstania Styczniowego!
’ ukonstytuował się i ustalił propram uroczystości

.... w lokalu Związku Inwalidów Wojennych 
One^hvfo się pos’edzene Komi'etu Wykonawczego 
Pj TU Jęcia Powstania Styczniowego

i»ct° M-yknaw.zy. w któiym m in. zasiadali
iciele ws/tstke- organizad b wojskowych,

‘d Drd przew dnktwem Kumora towarzystwa 
(P“' inwalidcm Wojen- i Weteran >u, z 1863 r bta- 

nad ostatecznem ustaleń etn programu uroczy-
^ocntono^m in. ostateczny skład komitatu honorowe- 

V?.'...i: skład ieco: Prymas Ks Kard Hlond, Wo-
1 ", „„ m tn ostateczny «Klan Komitetu nonomwc- wvuai«i w «. ■„ - ---------

w skład tego- Prymas Ks Kard Hlond, Wo- styczniowego. Dochód za sprzedaży naleoek lest przezna 
?’ y^Poger hr Raczyński, dowódca O. K, VII gen. czony na polepszenie doli źyjacym jeszcze bohaterom 6. 
i8'"’?3 ks. Biskup Dymek, Rektor U. P. prot. dr. Paw-1 roku Nalepkę tę gorąco polecamy.
pranKr

Kupiectwo poznańskie nie urządzi oficjalnego balu 
natomiast złoży ofiarę na „Dom Kupkctwa Polskiego“

p Wł Maiewicz, prezes Komitetu „Domu Ku- 
Jwa Polskiego“ nadsyła nam n-t apel: 

pieC Po rezygnacji w ubiegłym roku z oficjalnego 
, i„"nolskiego kupiectwa w Poznaniu rozważał ut 
^ny ad hoc Komitet przy Związku Towarzystw 
? P-kicb czy przystąpić w tym karnawale do 
Wizowania reprezentacyjnego balu dla kupiec-

"zv też zrezygnować z balu, ze znanvch przy 
^/niekorzystnej konjunktury gospodarczej.
” Niewątpliwie na'cżv się naszemu kup^ectwu ta 
Aiwa rozrywka, a humor i wesołość w dobra- 
S towarzystwie powinny stać na oierwszem 
Sscu wśród zabaw karnawałowych, temwięcej 
J bale kupiectwa miały już swoją wyrobiona

’’""wobec trudnego położenia gospodarczego, któ 
„w skutkach swoich zrobiło tak poważne szczer- 
v wśród naszych kolegów, zabrakło nam wprosi 
Lagi bawić się. Byłyby to bowiem tylko pozory 
Sbawy. itdyż brakowałoby szczera chec i ocpo- 
wiedni nastrój. ------------ —

Walne zebranie obwodu I. Z w. Drogerzystów
w ostatnich dniach odbyło się przy licznym 

udziale członków roczne walne zebranie Obwodu 1 
Związku Drogerzystów Rzpl. Polskiej.

Obrady zagaił prezes Obwodu p. Gadebusch 
puczem sekretarz p. Szubert odczytał protokóły, 
które zostały jednogłośnie przyjęte.

Obszerne sprawozdanie z działalności zarządu 
ta rok 1932 odczytał p. Szubert. Następnie skarb­
nik. p. Kasprowicz odczytał zestawienie kasowe, 
które zamyka się saldem na 1. I. 33 r. w wysoko- 
(0864 06 zł P. 0’owacki zda’e sprawozdanie z dzia­
łalności komisji szkolnej za rok 1932 Sprawozdanie 
itomisji taryfowej odczytuje p prezes K Gade- 
tach. W im’eniu komisji rewizyjnej wnosi p. B 
Hureziak o udzielenie pokwitowania, wyrażając się 
i uznaniem o działa’ności zarzadu.

Po dyskusji nad sprawozdanymi, w której za­
bierali głos pn. Chocieszrński. Dybczyński. Dnber 
¡Gładysz, uchwalono jednogłośnie zarządowi ahso-

Zebranie dyskusyjne Związku,Pracy 
Mocarstwowej

W poniedziałek, dnia 23 bm. o godzinine 20-tej 
v malej sali Domu Rzemieślniczego urządza Zwią­
zek Pracy Mocarstwowej zebranie dyskusyjne 
Przemawiać będzie Ksawery Pruszyńskł. autor re­
portażu „Seraiewo — 1914, Szanghaj — 1932.
Gdańsk — 193???“ na temat zagadnień narodowo­
ściowych w Polsce. Wstęp wolny.

11 Uczta Szyderców
Przynosi sensacje. P. Marcella Hildebrandt. która 
wkrótce urządzi wielki recytal taneczny, odtworzy 
Plastycznie dwa utwory Debussy‘ego. Drugim sensa 
ayjnym punktem będzie odczyt dyr. WŁ Marcinca 
k, kaktusach. J. Gerżabek i A. M. Swinąrski wystą­
pią w nowym repertuarze.

Dyr. Maćkowiak tłumaczy...
„ Rzecznik p.tdyr. Maćkowiaka, oskarżonego przez dyr 
Massalskiego o oszczerstwo, p. mecenas Paszkiewicz pisze 
nam;

W numerze „Dziennika Poznańskiego“ z dnia 15. I. 
'-33 r. umieszczono artykuł pod tytułem „Dyrektor P.

E. na ławę oskarżonych“, zawierający sprawozdanie 
z rozprawy odwoławczej w sprawie prywatno - karnej inż 
k- Massalskiego przeciwko inż. Maćkowiakowi. Sprawoz­
danie to nie odtwarza ściśle przebiegu rozprawy.

Wobec powyższego proszę uprzejmie o stwierdzenie, 
e dowód prawdy na zarzuty będące przedmiotem oskarże­

nia Prywatnego prowadził oskarżony inż. Maćkowiak Już 
* I- instancji, a mianowicie podał świadka prokurenta 
Macioszczyka na te okoliczności i skuik’em tego w pierw- 
SZfi instancji został uniew nniony. Wyrok pierwszej in­
stancji stanai na stanowisku iż inż. Maćkowiak, mów/iąc 
0 kwestii bedącej przedmiotem oskarżenia, był przekona­
ny o prawdziwości swych twierdzeń. W drugiej instancji 
oskarżyć el zaofiarowali nowe dowody, które części rwo 
zostały odrzucone, częściowo za zgoda przeciwnika prze 
Orowadzone. O ile dowód ten się udał, lub też nie, wy- 
każe wyrok li. instancji.

Zeb
Walne zebranie koła śpłew. Im. „Moniuszki“ odbvłc

s'v osta nio pod przewodn ctwem p. Mazurka. Sekreta 
nzowała p. Porazińska. Po sprawozdaniach ustępujai.egn 
Zarzadu i udz e'enm absolutorium us*epujacemu zarządo- 

zebranie jednogłośną uchwała zamianowało swegr dłu 
KOietn eco prezesa Iw-zena nre-w^em hinorowym Kola, 
’oczajne mu odpowdedni dyplom. Nagrodzono rówmież 

7 cztinkńw za regularne uczęszczan e na lekcje. Nas’eP 
,e przy’’tapiono do wyboru nowego zarzadu, który ukor 
ytuował sie następująco: prezes — p. Swiergiel. wi-epre 

~ P- Szymkow!ak. sekretarz. — p. Porazińska. zasi 
- retarza — p. Rfidiger. skarbnik — p. Bronka. bib')ote 
Ha"2 ~ P' Winiarski. za«t bibl). — p. Pentknwski. radn 
SzJ ń^amezak. Nowak. P ftska. komisja rewizvina pn. 
X?,.'"’ak- Maliński, sztandarowi pp.: Misiołek. Kono 
i M-l' /a<:'ecznv- delegaci do Okręgu pp : Szymkowiak 
Wn', i kfóili pin przemówieniu nrzewndn rzący soi- 

lv'ał zebranie hasłem „Cześć pieśni polskiej“!

>ran'a

lowski, Starosta Krajowcy dr. Begale, Kurator Ok. Szkoln 
dr. Pe'lak prezes S. Ap. Bełżyński, prezes Izby Skarb. 
S-' unicki, dyrektor Ko'ei Państw, mż. Kuciński, prezes 
m. B\ goszczv Bat Ciszewski, prezes Izby Przetn. - Han 
dlowej Samulski, Bronisław Sniegocki. prezes Weteran 
z 63 r Al Cielecki, prezes kurator Stachecki L., prezes 
Z P Z O pułk Konstanty Chłapowski.

Komitet zwrócił się z gorącą prośbą do trzedstawi- 
cieli prasy w sprawie propagandy nalepki na okna 

I wydanej w związku z uroczystością 70 iecia Powstani

UZien. Kaaj. w. Z warsidwyj, ¿¿.w ’
23.00 Muzyka taneczna — zegaf z wieży ratuszowej.

Warszawa — 12.10 Płyty gramof„ 15.35 Lekcja ję­
zyka angielskiego, 15-50 Płyty gramol, 16.25 Przegląd 
wydawnictw periodycznych, 16.40 „Idealizm Jerzego Ber- 
keley‘a“ (Lwów), 17.00 Koncert, 18.00 Muzyka lekka, 18,50 
Komunikat dla narciarzy z Krakowa, 19,20 Przegląd rolni 
czej prasy krajowej na zagranicę (Wilno), 19,30 Felieton 
..Wszystko to Już było“ 19,45 Prasowy Dziennk Radjo- 
vy, 20.00 Pogadanka muzyczna, 20.15 Koncert symfonicz­
ny. W przerwie felieton literacki pt „Powstanie styczmo 
ve w zwierciadle llterackiem“ — wygi. p. H. Naglerowa, 
->-> 40 Wlartnm-<^.- ennrł- <’P 1? 00 Mnz-ka Hn«vzna. 464-1

Komitet postanowił więc tak jak w zeszl; 
również i w tym roku prosić wszystkich naszyci 
członków i sympatyków, by w miejsce wstępnego 
na bal, łaskawie złożyli ofiarę na „Dom Kupiectw. 
Polskiego“ w drodze łańcucha składkowego.

Nie wątpimy, że ofiara rezygnacji z oficjalneg< 
balu znajdzie zrozumienie nietylko w sferach na 
szego kupiectwa, które chętnie • zamieni clioćb 
część z przewidział 1 na taka zabawę wydatków 
na składkę łańcuchową, ale też wśród miarodaj­
nych czynników, którym ta druga już z rzędu re­
zygnacja z ogólnie uznanej reprezentacyjnej za­
bawy, musi być przekonywującym dowodem, ze 
istotnie źle jest w zawodzie kupieckim.

Apeluiemy do całego zorganizowanego kupiec­
twa. by swej solidarności dało wyraz i?1'"-’’liczniej- 
szem przystąpieniem do łańcucha sktadkowegc 
(Konto P K. O. nr 201 971). nrzyczem wysokos' 
okładki pozo«tawiamy dobrowolnemu uznaniu, kaź 
dego ofiarodawcy.

sława PorajKoźmińskiego rozpoczęto zbierane składek 
na kupno, tub budowę to1'i podwodnij im. Marszalka 
Piłsudskiego. Na zasadzie porozumienia z Komitetem 
Floty Narodowe! zbiórka na łódź podwodną prowadzona 
hvła li tylko pośród wojska. Mimo to ograniczenie jednak 
ifiarny wys’tek oficerów, podoficerów i szeregowych bvt 
*ak poważny, że po latach sześciu umyślny Komitet Fnn- 
duszu Łodzi Podwodnej im. Marszalka Piłsudskiego, za­
twierdzony przez Ministerstwo Spraw Wojskowych, po­
kaja na rachunku swym w Batiku Gospodarstwa Krajo 
vego i na koncie czekowem w Pocztowej Kasie Oszczę- 
Iności łącznie 1 488.650 zł. Suma ta wzrasta dz’ęki na- 
ntywaiacym składkom w stosunku zł 4.000,— miesięcznie 
oraz dzięki oprocentowani, o zł 90.000 mniej więcej rocz- 
nie *

’ Komitet więc dysponuje w ten sposób suma bardzo 
poważną, która przy poparciu społeczeństwa cywilnego 
może pozwolić na zrealizowanie głęboko patriotyczne!

lułorjum. ,
Następnie odbyły się wybory nowego zarządu

który wybrano w dotychczasowym składzie.
Składki na rok 1933 uchwalono po krótkiej dy­

skusji w wysokości 12 zł. .
Następnie domagano się na wniosek p. St. cno-

cieszyńskiego zniżki opłat do Związku Towarzystw 
Kupieckich i to z 900 zł do 600 zł rocznie. Uchwa­
lono z odpowiednim wnioskiem wystąpić do Związ­
ku Towarzystw Kupieckich. Prezes p. Gadebuscn 
zwraca uwagę na komunikaty dotyczące egzamt 
nów. nowego kursu w szkole drogeryjnej. Przy 
woltiych głosach apeluie p Chocłeszyński do fabry­
kantów. aby obniżyli ceny na swe wyroby W imię 
niu fabrykantów przemawiał p. Gadebuscn.

noweli do ustawy o powszechnym obowiązku służby woj 
skowej. Noweta ta zawiera m. in. przepis interesujący w 
sposób żywotny najszersze rzesze pracowników powoły­
wanych do służby czynne] w wojsku. Przepis ten wpro­
wadza zasadę, że pracodawca nie może wymówić pracy 
pracownikowi, ani też rozwiązać z nim «mpw-y^ o oracę 
z powodu pownłarra pracownika do wojska lub tez z po- 
wodu odbywania służby w wojsku, o ile stosunek służbo­
wy w chwili powoływania do wojska trwał nieprzerwanie
conabnnlei 6 miesięcy. .

To samo dotyczy pracownka powołanego na ćwi­
czenia lub odbywającego ćwiczenia, lub też powołanego

Poniżej podalemy w skróceń« ostatnie rozporządze­
nie ministra Opieki społecznej w sprawie przymusowego 

Pt?«: Pizę
rablykaniów otzemawlal o. Oadebuseb. I m"»’k’^vch150’robot-

Po wyczerpaniu porządku obrad pracowników przynajmniej jednego inwalidę z
zebran’a przez prezesa pozostano w sa onach Re- n kow i P ( zarohkowej p yżej 35 pr(>c., Spowodo- 
sursv Kupieckiej na miłej pogawędce jeszcze kilka nr a zdrowia, lub okaleczeniem. Pół­
godzin mcemi w jakimkolwiek związku przyczynowym ze służbą

-------------- - W°iSSi‘pracodawca nie zatrudnia ustawowe! liczby
inwalidów P U P. P uzupełni brakującą liczbę osobami 
z pośród zarejestrowanych inwahdów bezrobotnych o u ra ta ustawą 
cie ponad 35 proc, zdolności zarobkowe! uwzględniając

Konferencje mężczyzn Tow. św. Wincentego i Paulo 
przy paratjl Bożego Ciała urządzity ostatnio YSP°¿n^ 
gwiazdkę dla ubogich, pozostających pod ich oP'eką. P.»d 
choinką zebrali się cztot.kowie, ubodzy oraz dz eci w licz 
bie przeszło 100 osób. Do zebranych przemówili serdecz­
nie ks. wikariusz Jakubczak oraz prezesi KonłerencyJ Od- 
śpiewano wspólnie kolendy i dzielono się w serdecznym 
nastroju opłatkiem. Następnie obdzielano przybyłych ubo

^'^Uroczystość gwiazdkowa W sali cukierni „Ludwiżan- 
ka" odbyła się uroczystość łamania opłatka urządzona prze» 
orkiestrę mandolinową „Concordia“ przy Publ Szkole Do 
ksztalcaiącej Zawodowej. Tradycyjny obchod zgromadzi! 
licznie członków orkiestry jak i gości. Po powitaniu prze? 
prezeskę oddziału żeńskiego p. Grembowską od®PXnk 
przy udziale orkiestry gitarowej różne kolendy. Następnie 
przemówił w podniosłych słowach protektor orkiestr p^dyr 
Wł. Stiller, dzieląc sie z obecnymi opłatkiem, poczem 
klamacje okolicznościowe wygłosiła członkini orkiestry 
żeńskiej p. S Przybylska Miłą uroczystość urozmaiciły 
muzyka artystyczna tak oddział żeński jak « męsk, pod ba 
tutą p. dyrektora Kroloppa. Bardzo wesoły był wyster 
gwiazdora, który rozdawał podarki gwiazdkowe. Gorące 
podziękowanie należy się wszystkim ofiarodawcom Po ka 
wie z ciastkami zabawiono się grami i tańcami do PÓ«»«Ś0 
wieczoru, który zakończył krótką przemową p. dyr. btiller

’o
Czwartek, dnia 19 stycznia 1933

Poznań — 17,40 „Włóczęgi artystyczne z Jara-
czem“, 17.55 „Z życia wojskowego młodzieży , 18.0o ua- 
czyt z cyk'u organiz. przez Knrat. Okr ízkü'n- * 
.Nauczanie księgowości w 2-klasowych szkołach hd d - 

wych, 18,20 Lekcja języka franc. metoda
18.35 Felieton roln. pt. „Cuk er jako pasza , 18.50 Nuapro- 
gram, 19,10 Roln. skrzynka radiowa, 19,28 Sygnał czasu 
19.30 Kwadrans Üteracki (tr z Warszawy). 19.45 Piisowy 
Dziennik Radiowy (tr. z Warszawy), 2(’-on..K‘,nc,ert Dw,e: 
czorny (tr. z Warszawy), W przerwach Dod. do rras 
Dzień. Radj z Warszawy, 21 30 Słuchowisko (tr. z War­
szawy), 22.15 „Z nad krawędzi“, 22,30 Sygnał czasu — 
komunikaty sport, i poiic. , , . ,O,A

Warszawa 17,40 Odczyt 18 00 Muzyka 'ekka. 19,20 
Komunikat Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych 
19.30 Kwadrans «iteracki: Jan Waśniewski wygłosi w gwa 
rze górniczej własne opowiadanie pt. „Dawne czasy 
19.45 Prasowy Dz enntk Radjowy, 20.00 Koncert ork. r 
R W przerwie wiadomości sportowe. 21,30 Słuchowisk, 
pt „Dom kobiet“ p'g. Zofii Nałkowskiej. 22.15 Orkiestra 
Cygańska z Domu Fukiera, 23.00 Muzyka taneczna.

Piątek, dnia 20 stycznia 1933
Poznań — 11,40 Codzienny przegląd prasy polskie 

(tr z Warszawy). 1258 Sygnał czasu — zegar i hejnał ’ 
cięży ratuszowej. 13.05 Koncert gramof. (Koncert życzeń 
14OO Notowania giełdy pień. zbóż, towar, i cen targ. Rze 
«n= mieiskel. 14.15 Komunikaty gospnd.-roln.. 1M0 Od-Z' 
<tr ze Lwowa) 170n Koncert popołudniowy (tr. z Wat 
sz.awvl. 17.55 Ż cyklu -4-v(ów mis. odczyt ot. „Z Po 
sklej Misji w Rodezji“. ,5.10 Muzyka lekka (tr z War 
;zawv) 18.50 7amek k-óiewski w Warszawie . OK 
Nadprogram, 19.28 Sygnał czasu, 19.30 Felieton muzvc’
Hr z Warszawy), 19.45 Prasowy Dziennik Radiowy 
z Warszawę), 20.00 Pogadanka muzyczna (tr. z Wary 
wv). 20.15 Koncert svmf. (tr. z F'dbarmtnji wa-szaw'í 
W przerwie Fe'jeton iiterack z Warszawy 22 40 Svgu 
czasu — komunikaty sport, i poiic., 22.45 Dodatek do Pras

Sprawy wptskawe I P.W.
Odezwa Houiłtfein lodzi podwodael 

Im. Flarszallca Piłsudskiego
Dnia 31 si-rpnia 1926 roku z Inicjatywy red Stani-myśli.Już w r. b. jedna z firm zagranicznych zfożyta komite 

towi projekt budowy nowel, współczesnej lodzi podwod- 
nej, wprawdz e o małych rozmiarach. Projekt przewidy- 
wał przytem czas trwania budowy łodzi na lat trzy przy 
rozłożeniu płatności na znacznie dłuższy termin, co już 
umożliwiałoby komitetowi zawarcie tranzakcii. Rządząc 
się wszakże zasada przezorności, komitet postanowił od­
łożyć szczegółowe rozważenie tej propozycji do zgroma­
dzenia większej kwoty, zwłaszcza, że suma zgromadzona 
dotychczas stanowi mniej więcej jedną piątą ceny łodzi 
podwodnej.

W związku z powyższem, biorąc pod uwagę rozwią­
zanie Komitetu Fioty Narodowej, a wiec tern samem nle- 
istotność początkowych ograniczeń, Komitet Lodzi Pod­
wodnej im. Marszałka Piłsudskiego zwraca się do całego 
społeczeństwa z gorąca prośbą o dalsze wpłacanie skła­
dek na konto czekowe P. K. O. Nr. 13.732.

1 Z drobnych wpływów tworzą sie potężne kanitafył

Zstoenletzenle warsiíalu pracy powalanym do wolska
Rada n,in«.ró. «hwalla P-»í j®»’JIÜ“ d° sMbv woiskowei .

Doniosła ta zasada, mająca na celu zabezpieczenie 
pracownikom, powołanym do służby wojskowej oraz na 
ćwiczenia, warsztatu Diacy po powrocie z woi«ka, ne bę­
dzie stosowana w wypadkach, kiedy umowa, zawarta na 
określony czas, upływa w okresie stu‘by wojskowej, iub 
też jeżeli zakład pracy zostanie zlikwidowany oraz na 
wypadek, kiedy stosunek umowny zostanie rozwiązany 
z winy pracown ka. Poza tern opiera sie nowela powyższa 
w dziedzinie ochrony interesów pracownika, powołanego 
do wolska, na analogicznych postanowieniach ustawy O 
umowie najmu pracy.

Na 50 pracowmlíów 1 inwalida
Doniosłe rozporządzenie Min. Pracy i Op eki Spot

w miarę możności życzenia pracodawcy, co do ich' kwa- 
litikacyj.

Dążyć należy do tego, by ofiarowana przez praco­
dawcę praca d’a inwalidów odpowiadała ich zdolnośctotn 
fizycznym i była opłacana według norm, przyjętych dla 
danego rodzaju pracy w danej miejscowości

W wypadku uchylenia sie inwaudów od wykonywa­
nia pracy, pracodawca może zwolnić inwalidę w porozu­
mieniu z P. U. P. P„ który jednocześnie skieruje nowego
kandydata. . . , . ,

W odmesieniu do pracodawców^ nie stosuiących się 
do przepisów ustawowych, musza by wykorzystane w 
pełni postanowienia o sankcjach karnych, przewidzianych

Doniosłym wynalaiKscm poinaOslíicáo Iniynśera
zainteresowały się kompetentne władze wojskowe

przypuszczalnie osobiście do Pińska, gdzie sferom 
zainteresowanym udzieli fachowych wyjaśnień. 
Wynalazca nie może jeszcze opublikować szcze­
gółów ze względu na to, że dotychczas tylzo częsc 
tego wynalazku została opatentowana.

Skoro tylko plany zostaną wykończone, me 
omieszkamy podać bliższych szczegółów, dotyczą­
cych tej nowei konstrukcji, proiektowanei przez 
inż. Ligockiego.

Niedawno donosiliśmy o wartościowym wyna­
lazku inż. Ligockiego, dotyczącym nowei kon­
strukcji łodzi wojskowej.

Obecnie dowiadujemy się, że sprawa ta zainte­
resowały się władze państwowe. Dowództwo rio- 
tvlli Rzeczne! w Pińsku zwróciło sie do inż. Li­
gockiego z prośbą o nadesłanie dokładnych rysun­
ków oraz podkładek do planu głównego. Ponieważ 
wykonanie całkowite powyższego planu nasuwa 
ogromne trudności techniczne, inż Ligocki uda się

nieprzestrzegania przez młodzież przepisów tej ustawy, 
a zwłaszcza postanowień o rejestrowaniu się 18-ietnięh, 
zgłgaszar.iu się w terminie do spisu poborowych, oraz niel 
dowaniu się u właściwych władz począwszy od 1 września 
tego roku, w którym kończą 18 r. życia. Niestosowanie 
się do tych przepisów powoduje przykre skutki, jak utra­
tę prawa do odroczenia oraz do skrócenia służby woj­
skowej.

Ruchomości szeregowych opuszczających samowol­
nie oddział. W Monitorze Polskim z 5 bm. ukazało Się 
rozporządzenie min. spraw wojsk, w sprawie ruchomości, 
pozostawionych przez szeregowych, samowolnie opusz­
czających oddziały wojskowe. W razie stwierdzenia sa­
mowolnego opuszczenia oddziału przez szeregowca iup 
podoficera, dowódca iedm.stki administracyjne! zarządza 
zabranie i zinwentaryzowanie wszystkich pozostawionych 
przez niego prywatnych ruchomości. Po upływie 6 mie­
sięcy od dnia opuszczenia oddziału przez danego szere­
gowca lub podoficera, zarządza dowódca jednostki admi­
nistracyjnej oszacowanie i sprzedaż ruchomości.

Z życia Oddziału Strzelców Morskich
W końcu listopada ub. roku powołała do życia Okrę 

gowa Komenda VII. Z. S. w Poznaniu „Pierwszy oddział 
strzelców MOrskch“. Na prezesa wybrano p Kutznera 
i na komendanta p. Biskupskiego. Nowopowstały zarząJ 
urządził w święto Trzech Króli d'a swych członków i 
uh na}b,iż«zej rodziny Wieczór WigiTjny. który sie od­
był w podniosłym nastroju. Pc rrzemóweniu prezesa 1 
komendanta podzielono sie opłatkiem i wzniesiono okrzv 
ki na cześć Rzeczypospolitej Po!sk’ei i iej twórcy Pierw- 
szego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. Następn e 
»dbyła sie zabawa, która pizeclagnęła się do późnej nocy.

Kronika
Baczność Weterani 1914-19!
Z inicjatywy Zarządu Głównego ódbęazte się dziś 

!9 bm. o godz. 19.30 na sal; p. Jarockiej przy ulicy Masz 
ia1arsk:ej 8 odczyt redaktora naczelnego „Pzennika Poz 
uańskiego“ Witiiewicza pt „Gospodarcze położenie Pol­
ski“. Zarzad Koła Macierzystego prosi swych członków 

1 liczny udział
Dowódca i Korpus oficerski 14 pal urządzą w dniu 

2ł !’m. w Kasynie oficerskiem przy u!. Solnej 5 „Pancing- 
bridge“ na rzecz Ligi Morskiej i Kolonialnej. Początek 

> godz. 21-ej Strój wieczorowy. Wstęp 2 zł za okaza 
niem zaproszenia.

Główna Księgarnia Wojskowa (Warszawa. Nowv 
Sw’at 69) wydała cykl podręczników pt. „Biblioteczka 
oficera rezerwy piechoty“. Cena kompletu wynosi ,5 zł 
lest to pierwsze wydawnictwo, obelmujace cafokształ» 
wiadomości wojskowych, niezbędnych dia oficera piecho­
ty. ułożonych ściśle według obowiazitiącego programu 
szko’nego. Gł. Księgarnia Woisk udziela W’/, rabatu Za 
mówienia zgłaszać można do Sekretariatu Zw. Oficerów 
Rez w ciągu «tycznia.

O przestrzeganie przepisów o służbie wobkowei. Mi­
nisterstwo W R. i O. P wystosowało okólnik do wszyst 
k’ch kuratoriów szkolnych, do senatów szkół akademic­
kich l szkól, pod’egłych śląskiemu urzędowi woiewódz- 
k’emu, w którym zwraca uwagę na konieczność stałego 
nrzypominania uczącej słe młodzieży o konieczności ści 
«tego stosowania sie do przepisów ustawy o powszech­
nym obowiązku służby wojskowej Ministerstwo zwraca 
uwagę, że w otatnich czasach zachodzą często wypadki

£ wydawnictw woskowych
Hanka W. „Przyrządy j pomiary balistyczne bronł 

ł amunicji. Cześć I. Pomiary szybkości“ Warszawa. Woj 
skowy Instytut Naukowo Wydawniczy ,932 rok., cena 
zł 12,50. Dotychczas odczuwało sie brak odpowiedniej 
pracy fachowej o charakterze podręcznika, któraby obei 
mowała całość przyrządów balistycznych oraz zawie­
rała omówienie sposobów' badania broni i amunicji przy 
ich pomocy. Omawiana praca w zupełności zadośćczynł 
tym potrzebom i wymaganiom. Podaie ona wszystkie 
dane, dotyczące przyrządów balistycznych ich budowy, 
sposobu użycia i przeprowadzenia oomiarów. Dzieli się 
na dwa rozdziały: 1) Krótki zarys stosowania teorii błę­
dów i rachunku prawdopodob eństwa do badań , pomia­
rów balistycznych, 2) przyrządy do pomiarów szybk iści 
pocisków i krótkich okresów czasu. Celem autora jest 
omówienie niezbędnych danych i przyrządów balistycz­
nych oraz danie wskazówek do praktycznego ich zasto­
sowania. teorie natomiast działan a podaie w ogólnych 
zarysach in formie elementarnej. Sposób ujęcia niezwykle 
przystępny i ia«nv. Książką stanowi poważna zdobycz 
dia nauki dia oficerów zaś uzbrojenia oraz fabryk sprze 
tu uzbrojenia wydatną pomoc przy pracy.



Sfr. 6. D7IFNNIK PC>7N4ftSf(l — Piątek, dnia 20 stycznia 1033 r. Sir.

nowy naczelnik wydziału ustrojów między 
NAR. w M. S. Z.

W tych dniach objął urzędowanie w M. S. Z. nowy 
naczelnik wydziału ustrojów międzynarodowych p. Tade­
usz Gwiazdowski, dotychczasowy kilkuletni członek de 
legaeji polskiej przy Lidze Narodów w Genewie. Na 
zdjęciu naszem podajemy podobiznę p. naczelnika Gwiaz­
dowskiego.

Z WIELKOPOLSKI i POMORZU
Z GNIEZNA

— Silne zainteresowanie procesem o mor 
derstwie śp. ks. Zygmunta Masłowskiego
Proces przeciw zabójcom ks. Zygm. Masłow­
skiego wzbudził niezmierne zainteresowań’- 
miejscowej ludności, skutkiem czego redakcje 
pism były stałe zapytywane bądź telefonicznit 
bądź osobiście przez licznych czytelników o wv 
niki procesu. Jako pierwszego informatora z 
prasy poznańskiej wymienić należy „Dziennik 
Poznański“, który był formalnie wyrywany z 
rąk w tych lokalach publicznych, gdzie się znaj 
duje.

— Wieczór 17 pal‘u. W sobotę dnia 28 btr 
O godz. 21 urządzą korpus oficerski 17 p a i 
„Wieczór karnawałowy“ dla zaproszonych gf 
ści w kasynie oficerskiem 17 p a. I. przy ulic 
Wrzesińskiej. Rozsyłanie zaproszeń już rozpc 
'częte.

Z JAROCINA.
Gwiazdka w K. P. W. W dniu 8 bm. urządziło Ogni­

sko K. P W. w kolejowej sali wykładowej gwiazdkę dla 
dzieci najbiedniejszych członków K. P. W. Przy rzęsiście 
oświetlonej choince obdarowano 60 dzieci. Każde dziecki 
otrzymało w gotówce 3,- zł na zakup drobnych częśc- 
ubrań, oraz torebkę ze smakołykami. Pozatem odbyło sit 
wśród dzieci rozlosowanie ll-tu wartościowych nagród 
które ofiarowali członkowie Zarządu, Komitet Gwiazdko­
wy i Restaurator dworcowy.

Z "WOLSZTYN A
Zmiany w sądownictwie. Sędzia dla spraw karnych 

przy Sadze Grodzkim w Wolsztynie p. Viko został na 
własną prośbę przeniesiony do Gniezna — sędzia Winklt 
— podobnie do Inowrocławia.

Sprawy karne prowadzi nadal asesor sądowy p. Sob­
czak. Jako nowy sędzia przybył do Wolsztyna p. Shwiń-

,, ,Z tut a!tadenitków. Bardzo ruchliwe Akademic­
kie koł< Wolsztynicin — urządz lo w dniu 5 bm. swój de- 
rc.zny Wieczorek, który wypad! doskonale. Pomimo kry 
2ysu bawiono się ochoczo.

Gniazdka dla dz eci. Akcja gwiazdkowa dla dzieci w 
powiecie Wolsztyńskon dała ładne wyniki. Na wyszcze­
gólnień e zasługuje Związek Ptacy Obywaieiskiei Kcbiei 
który w samym Wolsztyna? obdz-eiił około 200 dztec 
biednych tak odzieżą, jak i pr iwiariamł. Również na uwa­
gę zasługuje Tow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo, które obdzieliło około 175 rcdzm i Rodzina Poii 
cy/na, która obdzieliła 10-ro dzied-

Z KROTOSZYNA.
Osobiste. Komisarz policji p. Tadeusz Dowyłło prze­

szedł na emeryturę. Agendę powiatową powierzono p. ko­
misarzowi Sałacińskiemu z województwa Białostockiego

Przychwycenie kłusownika. Policja przychwyciła za 
wodowego kłusownika niejakiego Jana Daszyńskiego z 
Ktźini"a, który kłusował w lasach malęiności Borzęciczk 
Kłusownikowi odebrano fuzję oraz ubitego bażanta-

Z OSTRZESZOWA
Koncert Moniuszkowski urządziło w święto Trzech 

Króli Tow. Śpiewu im. Mon uszki Chór mięszany pod ba- 
tuta P- prof. Buchwalda wykonał z dużem powodzeuien 
szereg utworów nieśniierieinego kompozytora. Łaskawy 
współudział w koncercie wzięii pp.; dyr. Iwanicki, Ro- 
roęiska. Sarnowski oraz Prądzyńska. Licznie zgromadzona 
publiczność oklaskiwała żywo wykonawców. Po koncet 
cię odbył s ę w sali p. Hendrykowskiego tradycyjny ba 
na którym bawiono się ochoczo do białego rana.

Obchód Święta Rodziny odbył się ostatnio w naszem 
mieść e. Uroczysta akademia w sali Hendrykowskiego 
zaledwie mogła pnrneśoć zebrane tłumy. Program obej 
mował słowo wstępne ks. prób. Knechowskiego, śpiewy 
deklamacja, wykład, przedstawienie teatralne oraz żywy 
obiaz.

ZE ŚREMU
Nadzwyczajne zebranie Tow. Opiekł nad Zwierzętami 

Dnia 22 bm. o godz. 13-ej w sali hotelu „Bazar“ odbędzie 
się nadzwyczajne zebran e, na którem wygłoszony zosta­
nie interesujący referat. Na zebranie to uprzejmie zapra 
sza zarząd wszystk-ch członków i sympatyków Iowa 
rzystwt. Cele Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami sa 
jak wiadomo, bardzo szlachetne, a zadania jego możliwe 
do spełnienia przez każdego.

Koncerty szkolne. Dzięki poparciu p. insp. Szumów 
sklego zorganizowane zostaną w Śremie koncerty szkolne 
w wykonaniu znanej oikiesiry p. Borowiaka oraz wybił 
ntejszych solistek i sol stów. Każdorazowy koncert 
będzie poprzedzony odpowiednim referatem, nadto nastą 
pfa leszcze osobne w ytaśuienia rrzv pnszczeg^nyrh iitwt, 
raeb oraz toztrumer.tach. Najbliższy koncert obeimuje sa-

Mfno „nei«onolts" Seanse: 41/2, 61/?, 8*/a Mino ,,1’Ietropoiis"
W czwartek <fnća 19 bm. premiera!

Silvia Sielnty frcdrfc MSarrli
bohaterka najlepszych filmów znany z filmu „ar Jekyll i mr. H. Hyde •

wystąpią po raz pierwszy razem w znakomitym obrazie p. t.

„BI.ASKI I CIENIE PIIIOM!’
Film o miłości pełnej poświęcenia! 4t,

Nad prog r a m: aktualności ze świata Na scenie: występy artystyczne
Ceny mięjsc od 45 groszy Ceny mejsc od 45 grosz*;
Kino A?OLLO l METROPOLIS’ to rekord tarrości i dobrych nrogramtw

Przed obchodem powstania styczniowego w Gnieźnie
Otrzymujemy następującą odezwę:
RODACY!
W mroźną, śnieżna noc styczniowa z 22-23 sty 

cznia 1863 zajaśniał nowy zryw powstańczy, zapa­
trzony w wizje wyzwolonej Polski. Bohaterowie 
powstania styczniowego wychowani na ideologii 
wielkich naszj-ch romantyków dali świadectwo 
prawdzie „że Polak me sługa“ — że dążyć będzie­
my zawsze w myśl testamentu narodowego, iż „co 
nam obca moc wydarła SZABLA odbierzemy“ — 
do zdobycia niepodległości naszej drogą walki 
żbroinej.

W celu uczczenia 70-letniej rocznicy Powsta­
nia Styczniowego, zawiazany komitet towarzystw 
wojskowych i woiskowo - wychowawczych, pod 
orotektoratem Generała Brygady p Tadeusza Ala 
’inowskiego, urządzą w n:edziele. 22 bm.

UROCZYSTY OBCHÓD 
z następującym programem:

Sobota 21. bm : godz. 19-ta Fanfary i koncert 
orkiestr wojskowych i kolejowej na placach nnbli- 
cznych koło Pomnika Powstańców, koło urzędu po 
cztpwpjm i na rvnku.

Niedziela. 22 bm.: godz. 9-ta. Uroczyste nabo­
żeństwo w katedrze. Przemarsz organ’zacvt ze

Pogrzeb Macieja Wierzbińskiego
Warszawa. Wczorai odbył sie pogrzeb I założycielem, 

głośnego powieściopisarza Macieta Wierzyńskiego. | Przemawiali w imtenlu Towarzystwa literatów 
W pogrzebie wzięli udział delegat min W R i O. i dzienmkarzy p Witold Łaszczyński w imienm za” 
P oraz przedstawiciel pierwszego w Polsce klubu Zrzeszenia Beletrystów — Mieczysław Smolarski 
wioślarskiego 04 w Poznaniu, którego zmarły był

Kto wygrał 200 tys’ęcy złotych na Ioter*i klasowe* ?
Lwów. W onepdzbzem ciągnieniu pań- parafii po ćwiartce zaś kupili: pewien knlejar 

stwtwej loterii klasowej padła główna wygrana i urzędnik prywatny we Lwowie. Zostali już 
na les nr. 4291. zakupiony w jednej z lwów- oni zawiadomieni o wygranej i zgłosili się c 
skich kolektur. Jak się okazało, połowę losu podjecie należnych sum.
zakupił jeden z księży pewnej podlwowskiei •

Zaginiony przemysłowiec łódzk’ zdefraudował 
3 miliony złotych

Łódź. Przed kilkoma dniami zaginął w za bardzo bogatego człowieka i dlatego w kilk:
tajemniczy sposób znany kupiec i przemysło­
wiec łódzki Natan Padowicz. Dotychczas nie­
wiadomo czy Padowicz popełnił samobóistwo 
czy też ucickł zagranice. Faktem jest jednak, 
że popełnił szereg defraudacyi i oszustw na 
ogólną sumę jokoło 3 000000 złotych. Uchodził

Fałszywe 100-z?oLówki na terenie Czarnkowa i Wielenia
Czarnków. W Czarnkowie oraz pobliskiem 

mieście Wieleniu, pojawiły się fałszywe banknoty 
100-złotowe. Jeden z falsyfikatów skonfiskował w 
ub. tygodniu miejscowy urząd pocztowy Również ’ 
pewnemu przyiezdnemu z Wielenia dostała się do, 
rąk fałszywa 100-złotówka, którą tenże po przeko

Warszawa. Warszawskie władze poli-cyj-1 
ne zwróciły się do policji czechosłowackiej z żąda- j 
niem aresztowania zbiegłego z Polski do Pragi dra ’ 
Kowerdana. długoletniego przedstawiciela na Pol­
skę firmy samochodowej Oświęcim-Praga. Jak się 
okazało. Kowetdan sprzedawał masowo samochody 
firmy, natomiast nie zwracał gotówki swoim moco­
dawcom. zabierając ją sobie. Dotychczas — jak1

5 tysięcy osób w Warszawie cborufe na grypę
Warszawa. W ostatnich dniach zaobserwo-1 obecnej chwili choruje na tę chorobę około 5 tys 

wano w Warszawie wzrost epidemji grypy. W ’ osób, przebieg jej jednak jest łagodny.
■» ♦-O ♦ —a— i

List gończy za defraudantem zbiegłym z Fo'sk1 do Pragi

Niezwykle groźny bandyta w rękach pol’c’i warszawskie
Warszawa. Jak. donoszą pisma, do skła­

du spożywczego przy pi. Tykocińskiej wszedł ja­
kiś mężczyzna i sterroryzowawszy właścicielkę 
sklepu, zażadał pieniędzy Kiedy przerażona ko- 
rieta zaczęła wzywać pomocy, bandyta wystrzelił 
do niej. Odgłos strzału usłyszeli dwaj przechodzą­
cy ulica policjanci którzy wpadli do sklepu. Ban­
dyta odwróć^ s’e do wchodzących i skierował ku

me utwory polskie. Konnej ty szkolne są nietylko przezna 
czone dla miejscowej młodz-eży. lecz również okolicz­
nych szkół.

Zabawa W. F. i P. W. W dniu i lutego br. odbędzie 
się w salach Kasyna Wojskowego zabawa karnawałowa 
Pow. Komitetu P. W. i W. F Czysty dochód przeznacza 
ny jest w części na poparcie akcji W. F. i P W. w po 
wie-ne oraz na pomoc da bezr ibot łych. Wstęp na zaba­
wę tvlkc za zaproszeniami, które można odbierać u se­
kretarza Komi’etu p. Kcra'ewskicgo (Starostwo, pnkó; In’

Gwiazdka dla b'ednych. S'aran’em Tow Pań Miłosiei 
dzia św. Wincentego a Paulo odbyta się w Domu Kato- 
lick’m „Gwiazdka dla biednych“ Ogółem obdarowan i ok< 
ło 120 biednych. Na wyróżn enie zasługuje wie'ka cfiar- 

o<ć p prus Głowa;k ej z Manaczek oraz p. nisc. Mie­
rzejewskiego.

’ iveia Kat Słów, Robotników *'o|. Na ostatn zebra­

sztandarami do Pomnika Powstańców, celem zło 
żenią wieńców. Dekorowana grobów powstańców 
63 r„ spoczywających na cmentarzach gnieźnień 
skich i uroczyste zebranie w sali Kina Apollo, ce 
lem uczczen:a Powst Sfvczn. (wstęp wolny).

Rodacy! W 70-iefn;a roczmce tego bohater 
skiego CZYNU wzywamy całe obywatelstwo gnie-' 
nień«kje do gremialnego udziału w uroczystościac’ 
jak również do jaknajliczniejszego dekorowani: 
domów sztandarami!!

NIFCH ŻY JE WGLNA, NIEPODLEGŁA RZEC? 
POSPOLITA POLSKA!

Bractwo Kurkowe — Czwartacy — Koleiow' 
Przysposobienie Workowe — M:eiski Komitet P 
W i W F. — Pow Komdt. P W i W. F. Obwód 
Kdmt P W i W F — Towarzystwo Oimnastycz 
ne ..Sokół“ — Towarzystwo Powstańców i Wó 
jaków — Zw!azek Hal’°rczvków — Związek Har 
cerstwa Po,ckipp-o — Związek Podoficerów Re 
zerwy — Związek Marynarzy — Związek InwaL

Idów Wojennych — Zw!ązek Weteranów Powr+" 
Narodowych R. P. 14-';9 — Związek Pficerów P' 
zerwy — Zw-azek Uc^stwkó^,, Powstania Wie’ 
knnn’ckiejro 1s-19. — 7wiazek ^’■zeleckk «— Zwis 
7pk Pe7erwistów i b Wojskowych.

większych fabrykach otrzymał towarów m 
2 000 000 złotych, dajac iako pokrycie sfałszo 
wane weksle oraz czeki bez pokrycia.

Składy towarowe Padowicza zostały opie 
czętowane.

r.aniu się o nieprawdziwości banknotu, sam natych 
miast unieważnił Najprawdopodobniej w okolicy 
działa jakaś tajemnicza szaika fałszerzy i kolpor 
terów, których celem test rozpowszechnianie fal- 
syLkatów wśród zamożniejszych ludzi. Falsyfika 
tv można łatwo rozpoznać.

stwierdzono — nadużycia jego przekraczają 100 tys 
złotych.

Kiedy Kowerdan zorientował się, że może być 
aresztowany wyjechał do Pragi czeskiej. Centrala 
firmy zawiadomiła o aferze warszawskiej urząd 
śledczy, który prowadzi w tej sprawie dochodzeni
i zawiadomił policję czeską o konieczności areszto
wania defraudanta.

nim rewolwer. Policjanci dopadli napastnika i wyr 
wali mu broń z ręki. Wywiązała się walka, w któ­
rej wyniku bandyta został ubezwladniony. Rozpo­
znano w nim groźnego bandytę i złodzieja Józef;

, Korzenia, który w końcu ubiegłego roku zastrzeli’ 
. poęf Warszawa posterunkowego w chwili, gdy ter 
1 ćhciał go aresztowań- Korzeń stanie przed sądett 
dnrnźnvm

niu wygłosił ks. FI. Deresiński freierat pt. „Rola Chrystu 
sa w życiu robotnika polskiego“ Pos’anowimo tirządzć 
w najbliższych dniach gwiazdkę dla dz eci członków do 
lat 14 oraz dla bezrobotnych stowarzyszenia.

Z życia Siow Mirdych Polek. W święto Trzech Kró 
II, odegrało S M. P. w sali p. Śałaciń«kiel „Jasełka“ z< 
śpiewami i tańcami. Śa'a była dosłownie naoita public z 
nością W przerwach kt ncertowała ork estra p. Borowin 
ka.

Wieczornica Papieskie Dzieło św. Dziecięctwa Pana 
feziisa urzadz ło w św .eto I rzęch Króli wieczornicę z b 
urozmaiconym programem

i Bat maskowy Dnia 7 bm odbył s'ę w sali hotelu ..Ba 
zar* bal maękow Miód Przemysłowców. Przygrywała 
oikłestra p Boro» aka Ba1 cieszył się ogromnem powo­
dzeniem. W zgodn harmonji i wesałości bawili się wszys 
cy aż do rana.

S.?. Stan sîaw Rawicz-Baranows^,

!at(,

W dniu 14 stycznia br. bczny zastęp ziemiańscy 
Ju okolicznego odp owadził w Czeszewie na 
wiecznego spoczynku zwłoki śp. Stanisława Rawi-gn^ 
iowskiego, właściciela Nowej wsi Podgórnej. ”

Śp Stanisław Batanowski był to prawdziwy t„ 
-»kiego szlachcica, góra y p»trjota, kochający swój , i 
rodzinny wierny syn Kościoła — Sodalis Marianus^ 
mwy mąż i ojciec. Śp Zmarły mógł uchodzić ga’ 
innym, iako obywatel nadzwyczaj uczynny, uczu-^ 
spieszący z pomocą ' radą każdemu, kto Go o nia'0'** 1' 
sił. To też na wieść o Jego niespodziewanym z«1”! 
ogarnął żal wszystkich tych, którzy znali bliżej teg-) 
nego i prawego Człowieka. I słusznie! bo coraz w- 
orzerzedzają się szeregi naszego ziemiaństwa, a 
ibecnych ciężkich i smutnych specjalnie dla ro'nicï I 
czasach, tyle klęsk na nas spada, każda nowa strata c 
'esnym jękiem odzywa się w naszych sercach. o !

_____ . „ Z. U.

Zima w Rabce
(Od własnego korespondenta)

Najbliższe od Krakowa zdrojowisko Rabka » 
Karpatach jest pono jedynem uzdrowiskiem nj 
skiem spec, dia dzieci przeznaczonem. W ostatnie 
jednak latach coraz to częściej zjeżdżają tu j J 
rośli, a zwłaszcza ludzie starsi, którym niezwyta 
łagodny klimat tutejszy sprzyja znakomicie j « 
trzymuje ich przy dobrem zdrowiu. Położona i- 
wysokości ok. 520 metrów nad poziomem mara 
Rabka zabezpieczona jest górami od wiatrów 
chłodów, stąd cisza w powietrzu. Aromat zaś 
wiczny, balsamiczne świerkowe zapachy i niezwi 
Kle obfite usłonecznienie sprawiają, iż dzieci i 
cudownie krzepną śród zabaw i w miłem towar». 
stv/ie rówieśników czują się, jak w raju. Zjeżfe 
tu bezmała 17 tysięcy osób rocznie, z tej liczi, 
z„ś połowa co najmniej — to dzieci i młodzież» 
wieku szkolnym. W tym „raju dziecięcym“ i starsi 
jakoś odradzają i omladzają się, stają sie bodal 
moralnie lepszymi, chociażby ze względu, aby jj

I dawać złego przykładu licznej młodzieży. W k 
tach poprzednich, .t zw. mniejszość narodowa sta 
nowila tu przytłaczającą większość, a dróżyz® 
była dość znaczna Dziś jest inaczej: kryzys © 
spodarczy wpłynął na znaczne obniżenie cen, i 
spowodowało znaczny przypływ inteligencji praca 
iącej, urzędników i in Średnia cena w pensjom 
tach od osoby stanowi 6—7 zł. dziennie, a wię 
tutejsze ceny nie przekraczają tanich dziś warcj 
»ów w Zakopanem. Życie tu jednakowoż o wièj 
iest spokojniejsze, niż w tej „perle Tatr“, jak t 
nazywa Makuszyński od lat szeregu Zakopane, jj 
chwili obecnej Rabka może poszczycić sie taką wy. 
■ątkową frekwencją, jakiej od lat tu nie notowana 
Ilość kuracjuszy zwiększyła się tej zimy o cali 
100 procent, w styczniu roku bież, przewinie sz 
tu wraz z „kolonjami“ młodzieży nie mniej tysiąca 
osób, czego nigdv nie było Wptyneły na to nastę. 
nujące okoliczności i urządzenie od lat paru 
wego sezonu i przystosowanie do tego celu para 
dziesiątków pensjonatów oraz przedłużone wyjąt­
kowo w roku bież ferie szkolne „gwiazdkowe“. To 
też tłoczno tu na ślizgawce, a jedynie brak śniejs, 
jak i w całej Europie zresztą, nawet w pôtnoaÿ, 
powoduje utyskiwania powszechne na brak uroi® 
iceń w sportach zimowych. Niestety, niema tiafa 
'ekarstwa, Spodziewaią się śniegu w lutym dopiero, 
Górale twierdzą, iż od lat 40 nie było już takiej zi­
my bezśnieżnej. Kto będzie mógł zjechać tu w la- 
tym. użyje zimy lepiej od nas. młodzież zaś zgóry 
:uż tym zazdrości. Komisja zdrojowa rabczańska 
stara się uprzyjemnić czas gościom i ziednać ich, 
urządziła też czytelnię Ale też mało gości tu stara1 
tad przyjeżdża, co sie tłumaczy nie tyle znaczna 
odległością ile raczei brakiem znaiomości tego wj 
’'ątkowego bodaj uzdrowiska. Mierny nadzieję, żet 
noiepszetiicm warunków ekonomicznych zwiększ* 
cię i frekwencja przyjezdnych z Poznańskiego d- 
tego uroczego zakątka. J. 0,

Ostatnie godziny w stolicy
Wczoraj wieczorem zmarl na atak serca ś. P- 

Stanisław Libicki, prezes Tow. Kredytowego ® 
Warszawy. Ś. p. Libicki znany był w Warszawif 
tako działacz społeczny, prawnik ekonomista i P«" 
bficysfa. Przez szereg lat redagował , Gazetę Sj1 
d-ową“ i wydawał „Kurjera Codziennego Prze­
żył lat 76.

Niewykryci sprawcy z pośród O. W. P. wywif
sili na parkanie w pobliżu gmachu W S H. w Wi 
szawie k'epsydrę że zmarł profesor tej uczelni. Sul­
kowski. Na klepsydrze był podpis: Żydowska mło­
dzież akademicka, studjuiąca na W S* H DonosziC 
o tym fakcie, organ O. W. P. „Gazeta Warszaw­
ska“. nie znajduje ni słowa na wyrażenie naganf 
za ten obrzydliwy wybryk. 31

W sadzie okręgowym miała się odbyć wczorai 
rozprawa przeciw 14 akademikom oskafżonym0 
'¡dział w zajściach antysemickich w Pruszków'6, 
W imieniu oskarżonych stawili się w sadzie iiczm 
adwokaci z pośród członków O W P. Adwokat 
nie usiłowali jednak wykazać niewinności swoidi 
klientów lecz zgóry wnieśli o umorzenie im kary 
na zasadzie amnestii Sad przychylił się do 
wniosku, umarzaiac postępowanie.

Wśród wydawnictw
Nr. 1 „Bluszcz«“ w pięknej . zmodernizowanej s 

wydawniczej, przynosi treść urczma toną i bogatą, 
artykife wstępnym p. t. „Bądź gotowa!“ mamy zarys 
hardziej palących postu'atów chwili, do których re 
cja nawiązuje program pisma na rok bieżący. W anj 
..O nowy typ mężczyzny“ zabiera głos H. W. Dabn 
ska, iutorka „Przystani zbłąkanych“. Jan Wiktor 
łem; barwami maluje odwiedź ny „U Marii Rodziewi 
ny“. S. Borowska ze studium p. t. „Elżbieta, cesąrt 
austriacka“ kreśli interesującą s.vlwe»kę pięknej a nie’ 
śllwei monarchini W dziale „U nas i u was“. M-He ł 
heth Julia zestawia możliwości i upodobania życiowe J 
i francu7ek. Początek powieści Zofii Kunickiej P- *• ,- 
nie wieczoru“ zapowiada ciekawe konflikty psychom 
ne. W dziale humoru mamy f nezyjui* Ilustrowany 
romantycznego młodzieńca“. W dziale prawnym n1 
artykuł „Prawo a rodzina“ oraz porady dla Czytelń * 
W dziale gospodarczym — „System a szablon“ Pan 
żbiety. „Jemiołę“ Marzenny Saryusz S‘rknw«k:e).

„Z ubiegłego tygodnia“ „Filmy polskie“ recenz 
książkach, aktualia kobicie, przepisy gospodarskie, f 
dv kosmetyczne, kolorowe mody, wzory robót i 
mieszkalnych uzupełniają bogatą i urozmaicona 
meru.
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MISS SPOONER ZMARtA.
Słynna lotniczka angielska Spoonc która w między-

jarodowym ra dzie awjonetek w r. 1929 zaięła jedno z 
{¡płowych miejsc i znana Jest również Poznaniowi, zmar- 
|j onegdaj — jak ji ż donosiliśmy — na grypę.

Sq to nerwy•••

fragiczna śmierć znanego publicysty
Pierre Melon, znany literat francuski podał w 

i tych dniach w „Intrasigeancie" »mi/;>- incy opis 
śmierci sławnego publicysty Alberta Londres, ofiary
tragicznej nocy „Philippar‘u“,

_ Spałem w mojej kabinie. Nagle głos kobiecy mię 
¡oderwał.

— L... levez vous, le feu est à bord’
Położyliśmy się tego dnia później, niż zwykle. Pięk­

ne salony taneczne były świadkami wspaniałe] zabawy 
ęjdnwiiego humoru i jeszcze cudowniejszych dowcipów. 
Pomyślałem więc sobe, że zkolei chca mi teraz zrobić
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sjPUi, ¡¡la, toteż odwracając się spokojnie na drugi bok, odpo­
wiedziałem:

— „Ca va blen, laissez bruler!“
Ale w drzwi zaczęto walić prawie z furją i ten sam

¡los — głos tej młodej kobiety, która szczęśliwie wyszedł­
szy z pożaru, zabiła się w tydz eń później w samolocie 
w Apeninach — glos ten sam zaklinał mnie, żebym wsta­
wał Na korytarzu słyszałem zgiełk. Nagle zrozumiałem, 
thusuiłem spodnie od piżamy, pantofle... Resztę znacie.

— Nie będę opowiadał o tragedjach, jakie się roze- 
liaty w chwili spuszczania na wodę łodzi ratunkowych, 
gdy rodziny musiały się rozdzielać d’a umieszczenia naj- 
ptzód w łodzią, h kubiet i dzieci. Ttn tłum osza'aly. tc 
wrzaski w kłębach dymu i ognial To były rzeczy, któ- 
10 sie n gdy nie zapomni.

Krzyki ludzi zagłuszały trzask pożaru. Kobiety chwy­
tali się rozpaczliwe spodni marynarzy, błagaiąc, wyjąć 
jwratyczrie o ratunek Ci, też r< bi’i co ttr>gl'..

Powoli oszalały tłum się zmniejszał, coraz to inna 
«alupa Oddalała się od płonącego okrętu Kilkanaście ło- 
fc nie m glo jednak odpłynąć, bo coraz to musiały wy­
ła»,ać ludzi, którzy z burty nie «aha? s:ę rzucać do mo­
rza, byleby uciec od strasznego okrętu.

— Stałem na iediym z pokładów w gronie czterech 
czy pięciu pasażerów i 20 oficerów i ludzi z załogi. Ktoś 
c nas spytał:

— A czy widział kto Alberta Londres?
Nikt nie odpowiedział. Do naszego pokładu ogień je 

szcze nie doszedł. Pobiegliśmy do tej części okrętu, gdzie 
Wa Jego kabina i pochylaiąc się w dół, tain, gdzie po 
winno być mniej więcej jego okno, zaczęliśmy krzyczeć:

— Londres!' Londresl
W odpowiedzi usłyszeliśmy głos:
— Jestem 1
Odetchnęliśmy.
— Nęchże pan przychodzi!
- Nie mogę i z jednej i z drugiej strony jestem od­

cięty przez płomienie!
Znajdowaliśmy się tuż nad nim, kierowani jego gło- 
dochodzącym z niższego piętra.

, - Więc niech pan skacze na dół, łodzie tam pana wy 
ciągną.

— Nie!
— Nie może pan?

Mogę, ale nie będę skakał.
Rzeczywiście na decyzje nie łatwo było się zdobyć, 

okno wznosiło się z 15 metrów ponad morze, «onad ciem 
"C. straszne, wzburzone fale. Ale w tei chwili ludzie na­

ci nie umiejący pływać rzucali się do morza i byli wy­
ciągani przez łodzie.

— Na Boga, niechże pan skacze, jeśli pan tylko mo-

— Nięt
gat>y “legaliśmy, szukając liny iub sznura, czy co innego,

, ta» m, y$my rzucić mu na dół, żeky Igo wciągnąć do 
zorałMc! Powoli ogień dochodził do nas, trzeba było iść
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jg) Przekład autoryzowany z angielskiego

sl Doprawdy nie rozumiem — rzekł z do- 
byfp3 e Patiem zdziwieniem. — Kiedy to miało

W połowie maja.
Iv Nie mogło bvć, kochany panie, bo ja ca- 

śledziłem w Brukseli.
Zaśmiał sie pobłażliwie. 

sie /hów-' gdvbv nie osobista uraza, byłbym
Zdumiał jego łgarskiemu fjnjuszowi. 

h,iej7~ ^ożebyśmy poszli w jakie ustronniejsze 
bii~,„Ce,-. — zapytałem .wskazując na roje pu-

Zn°*c<- zalegaiącej hall.
łiionT" A naturalnie — i jak zawsze ugrzecz- 
gj„bi ,Zapr()Wądził mnie do zacisznego kata w 
Ocjmxna! u- Siadając, zaproponował mi apéritif 
$za nnWl frn' taczał nalegać, że właśnie najlep- 

ra przed lunchem.... Odmówiłem.
WrC Pow'em Panu krótko to. co mam do po-

oa - rz^łem.
Po pierwsze nie okłamie mnie nan. Ba-

D7JFNNIK POZNAN SKI — Piątek. dnia 20 stycznia 1933 r.

— Londres, encore une fois. sautez!
—• Tirez-moi dę là. le feu arrive«.
— Mais sautez donc!
— Je ne sauterai pas!
DluJei me mogliśmy wytrzymać. Dym nas dusił. Mu- 

sieiiśmy odejść z nad nieszcęzsnego okna, gJzic zginał 
nasz przyjaciel. Pożar -igarnia! cały statek. Bylibyśmy 
niechybnie zginęli, gdyby nie pomoc okrętu rosyjskiego, 
który mm przysłał łodzie.

Wypadek ten jest faktem odosobnionym w historjł 
katactr f Nieraz się zdarza, że człowiek woli raczei new-

Młodzieniec o pogodnej twarzy ohydnym mordercą
Proces, którym emocjonował się przez kilka dni Paryż

Paryż w styczniu.
Cóżby o tej twarzy młodego mężczyzny po­

wiedzieli ludzie, zajmujący się mierzeniem czaszki, 
cóżby powiedzieli fizjognomiści. dla których w tył 
podane czoło dla ''órych ostro zarysowany pod­
bródek, zapadłe sktonie, dają na wynik tak nie­
odparte wyniki, aik dwa razy dwa na wvmk ¿aje 
wszystkich pr-"vnnywiiiacą czwórkę, cóżby oni 
Powiedzieli o tej twarzy? Czy skapitulowaliby ucz­
ciwie, czy przyznaliby, że mądrość opuściła ich? 
Czy też wynaleźliby wybiegi, uzasadnienia, wy­
tłumaczenia tak elastyczne i gibkie, jak mogą być 
tylko ekspertyzy fachowców? Cóżby powiedzieli 
o tern?

PIERWSZE „JASKÓŁKI“.
Guy Davin wysłuchał aktu oskarżenia z pobła­

żliwym uśmiechem. Wśród straży wyglądał jak 
uczeń, którego przyłapano na jakieiś głupiej pso­
cie. Akt oskarżenia wspomniał o tern, że kradzieży 
dopuścił się, mając lat dziesięć. Cbciał wtedy 
pójść do cyrku i pieniądze na .opłacenie wstępu 
zdobył, włamuiac się do biurka. Za tym dziecin­
nym występkiem idzie nieprzebrany szereg innych, 
sięgających aż po okres lat młodzieńczych. Mało 
różnią się te przestępstwa. — Kiedy liczył lat 
dziesięć, szło n cvrk. kiedy miał lat dziewiętnaście, 
szło o dom publiczny. Ouv Davin. jedynak, mamu- 
sine dziecko, Guy musiał mieć pieniądze. Zdoby­
wał je tam. gdzie je znaidywał: w szafach rodzi­
ców. w portfelu oica, a pewnego razu również i w 
torebce pewnej pani, która przyszła w od­
wiedźmy.

Kiedy z trudem i ż biedą syn ma tuż za sobą 
stopień bakalaureata. oiciec. który dawno iuż prze­
stał wierzyć w możność poprawy Guy'a. nrzestaie 
zasilać syna skromnem kiesznnkowem. Guv Da­
vin nie myśli wcale o ograniczeniu wydatków 
Zdobywa w jakiś sposób 200 franków, uczy się 
kierować wozem, chetnie prowadzi auto i nabiera 
przeświadczenia, że wóz jest iego powołaniem.

Dobrnę sie preźpntuie. ubiera sie elegancko 
Nikt nie podeirzewa go. kiedy wsiada do wozu, i 
— zwiewa. Wyna’al mały garaż Tam ..sznunkuje 
wozy“ iiak się wyraża) i w kilka godzin potem 
snrzedaie. W ciągu roku Davin pop°łnia przeszło 
pół tysiąca kradzieży automobilowych. Ani razu 
nie powinęła mu się nóżka

DOBRANA KOMPANJA.
W pewnej kawiarni w pobliżu Etoile poznaie 

kilku ||r---u---tr branży: Rumuna, Polaka i Ame­
rykanina. nazwiskiem Ryszard Wall. Ci trzej są 
mistrzami odsprzedaży i „przebarwiania“. Dawno 
iuż wystarali się o dzielnego dostawcę. Konstytu­
uje się S-ka z o. o., na której czele staie Ryszard 
Wall Wali często iuż pozostawał w kontakcie z 
aaryską policią. Parokrotnie iuż prażono go, ale 
ani razu nie przypalono. Ten obrotny Amerykanin 
zawsze zna idzie wybieg. Do ojczyzny nie może już 
wrócić Polak i Rumun ślepo uznaia wyższość 
Walla. Jedvnie Davin opiera się. Wciąż dochodzi 
do starć Kiedy ktoś grozi mu, Davin śmieie się 
Nie obawia się nikogo — tak oświadcza — nie boi 
się ani diabla, ani nawet Walla.

Zachodzi niebezpieczeństwo, że jedna z afer 
wyjdzie na jaw. Wszyscy czterej zdają sobie spra­
wę, że są śledzeni i uważają za rzecz wskazaną 
zarzucić wszelką odpowiedzialność w ciągu kilku 
tygodni. Rumun. Polak i Amerykanin maią dość 
pieniędzy i mogą czekać. Davin osiadł iednak na 
lodzie. Nie ma grosza w kieszeni, a troszczyć się 
musi o młodą żonę, które! wmawia, że jest agentem 
sprzedaży samochodów. W ciągu kilku dni spokoj­
nie godzi sie z ograniczeniami. Nagle wpada w 
wściekłość. Jest właśnie środa przedpołudniem 
Zdaje sobie sprawę z tego, że nie będzie mógł 
znieść tego czekania i że położenie musi ulec 
zmianie doraźnie. O godzinie dziesiątei spoivka sie 
z towarzyszami. Wall wyszukał gdzieś iakiś nowy 
wóz, który należy wypróbować. Kiedy rozmawiają 
o tern, Wall wyciąga czek z kieszeni i prosi Da­
vina. żeby poszedł do banku. Davin wraca z trzystu 
dolarami. Wall chowa portfel i proponuie. żeby 
wypróbować nowy wóz.

wił pan w Londynie pod nazwiskiem Miguela 
Vargasa v Uriostosa. Miał pan swoje powody, 
żeby sie nie dać poznać, ale powody te wviaś- 
rtiono mi częściowo w policii. Uciekł pan z Lon­
dynu. tak jak z Cannes. Pojechał pan do Bue­
nos Aires.

— Kochany mistrzu — odparł Garcia — 
pańska nieporównana policja londyńska ścigała 
chimerę. Nigdy w życiu nie słyszałem nazwiska 
Uriostos. a w Buenos Aires byłem ostatni raz 
wiele lat temu — jak wogóle w Ameryce połu­
dniowej.

Wyiął zegarek i wstał, przepraszaiac, że 
mu się spieszy, że nie myślał. że to już tak pó­
źno. że zaprosił kogoś na lunch.

Zerwałem sie rozgniewany.
— Jakto. wczorai w kasynie mówił pan. że 

nan podróżował po Andach. Co znaczy to kłam­
stwo?

Zaczerwienił się i poniechujac kurtuazji 
rzekł:

— Widzę, że pan szuka ze mna kłótni.
— Nie kłócę się ze złodziejami i oszustami 

— odparłem
— Panie Eontenav, czv nan wie, że ludzie 

z Amervki Południowej są najniebezpieczniej­
szymi wrogami.

— Nie dam sie nastraszyć — odparłem 
Cartes sur table co. panie? Wszystko wiem o

ną śmierć, aniżeli niepewne ryzyko. Poprostu nerwy w 
pewnej cli wili odmawiają posłuszeństwa.

W czasie każdego prawie pożaru znaldzie się czło­
wiek OłZeceż, k!ó'y za nic w święcie nie ze.hce skoczyć 
na płótno, które pod lego oknem rozciągają stiażacy W 
samolocie Jakież często pasażer będzie woiał rozstrza- 
skać się wraz z aparatem o ziemię, aniżeli skoczyć ze 
spadochronem, co uczynią jego współtowarzysze. Jest to 
kwestja nerwów.

Tak samo, jak człowiek, który cudów waleczności do­
konywał na froncie, boi się myszy. Sa to nerwy. Pole 
studiów dla medycyny.

Davin siedzi po stronie lewej, Wall oo stronie 
prawej. Nasamprzód jadą do Lasku, potem do 
lasu St. Cucufa. Wśród drzew wije sie wstęga 
rzeki. Podczas jazdy Davin sięga prawą ręką 
do kieszeni, wyciąga rewolwer i — wciąż jeszcze 
w czasie jazdy — przykłada go do skroni i strzela 
do Walla, który nie przeczuwa niczego. Ameryka­
nin pada bez słowa. Davin zatrzymuje wóz. wlecze 
ciężkie ciało ku rzece, zabiera trzysta dolarów, 
wsadza do kieszeni surduta zamordowanego ka­
mienie i wrzuca zwłoki do wody. Potem zdeirnuie 
tabliczkę orientacyjną wozu, zostawia samochód i 
wraca do domu pieszo. — W trzy dni potem Da­
vina aresztowano. Dwai iego towarzysze chętnie 
zakomunikowali przypuszczenie swoje komisarzo­
wi, który przesłuch wał ich.

— Jakże to Wall zdecydował sie — tak za­
czyna się przesłuchanie — właśnie z panem przed­
sięwziąć iazdę samochodem?

Oskarżony uśmiecha się urągliwie, rusza ra­
mionami. a potem mówi głośno i dobitnie:

— O to musi pan już jego samego zapytać, pa­
rie prezydencie.

NA ROZPRAWIE.
Siedzi tak Guy Davin przeważnie pochylony 

ku przodowi, siedzi, podpierając się łokcami i z 
uprzeirnym, iokką szyderczym ufmiech°m rrź-na- 
truje się audytorium, przysięgłym, prokuratorowi. 
Kiedy reporterzy — fotografowie pism kierują ku 
niemu aparaty, Davin śmieje się i poprawia fry­
zurę .

— Nie wiem.. — O to mrsi pan zapytać kogo 
innego.... — albo: — Nie myślałem o tern ieszcze... 
— tak brzmią odpowiedzi Davina. Odnowiada. 
uśmiechając się. rece trzyma często w kieszeniach 
i patrzy w triumfująco urągliwy sposób, w jaki 
strofowany uczeń patrzy na bezradnego nauczy­
ciela.

Kiedy obrońca Davina zrywa się i woła:
— Niechże sie pan nie śmieie wciąż, przecież 

idzie o pańska głowę... — Davin czyni wzgardliwy 
ruch ręka i mówi:

— „Ma tete, — ie m'en fous...“ W czasie eks­
pertyzy lekarza, pokaźnie się przysięgłym foto­
grafie ofiary: obrazy grozy, odsuwane orzez tvch 
dwunastu ludzi, tak skwaoliwie jak tylko można. 
Davin zenvaí sie i pożądliwie siega ręka po foto­
grafie. Między nim a obrońca wywiazuie się istna 
walka. Wreszcie Davin krzyczy gniewnie:

— No, skoro ta n’e more nr^matrzeć się tym 
fotografiom, to któż ma to uczynić...

Wśród świadków zeznaje również ieden z to­
warzyszy szkolnych Davina Odświętnie, na czarno 
"brany pan. który wygląda tak. iakby bvł oicem 
Davina. Kiedy podchodzi ku barierze, oskarżony 
zaczyna sie śmiać i woła:

— Popatrzcie, popatrzcie... oto idzie stary wiel­
błąd. — Zwracając się zaś do prezydenta, po­
wiada:

— Był zawsze Primusem, to kujon — i wtedy 
był iuż taki idiota, jak dzisiaj...

W czasie przemówienia prokuratora. Davin 
s’edzi, opierając się o poręcz, ręce założył, głowę 
przechylił lekko nabok. Siedzi tu zadowolony z 
siebie, uśmiechnięty, niekiedy poprawia krawat, 
jakby przysłuchiwał się tyradom aktora, który 
bawi go. Prokurator, grożąc, wyciąga ramię w 
szkarłacie i gronostaiach i woła:

— Kiedy jednak nadejdzie chwila, że stanie 
pan przed szafotem, wtedy zadrży i pan.

Davin ściągą zdumiony brwi, zaczyna sic śmiać 
i kiwa głową.

Plaidoyer trwa leszcze.... „'A teraz... kiedy wy­
biła godzina zapłaty...“ oskarżony zwraca się 
zdumiony i rozbawiony ku zegarowi na ścianie...

KAŹŃ DOŻYWOTNIA.
Guy Davina skazuje sąd w uwzględnieniu oko- 

'iczności łagodzących na kaźń dożywotnia, ż^nim 
żołnierze wypchną go przez wąskie drzwi, odwra­
ca się raz jeszcze, wznosi rękę z tym samvm ge­
stem. z jakim szampjon tennisu po wv’grenvm 
matchu żegna sie z rozent"7^’—',yana pr''’’ ’- 
noicią.

panu. Siostrzeniec powiedział mi. jak sie z pa­
nem rozprawił w hotelu. I przeczytałem listy 
niefortunnej senory Luizy. Lepszego świadect­
wa nie mogła panu wystawić. I policja angiel­
ska nie składa się z samych głupców, panie An­
tonio Perez.

Twarz łotra stała sie z Czerwone! sina.
— Powtórz pan to nazwisko, a dalibóg, ża­

bi je 1
— Proszę bardzo — odparłem — przynaj­

mniej policja francuska będzie miała o co pana 
zaczepić.

— Pan tego nie doczekasz —- warknał.
I oddalił sie korytarzem. Poszedłem za nim. 

Okropne przeczucie powiedziało mi. że zaoros;ł na 
lunch Nadię. Chociaż ona by mi to powiedziała i 
uciekła się pod moja opiekę. Z drugiej strony — 
myśl ta oszołomiła mnie jak uderzenie oouch 
Co ja wiedziałem o tej dziwnej, rosyjskiej duszy? 
Usiadłem w hallu koło drzwi, prowadzących do 
sali restauracyinei w zamiarze czekania. Garcia 
który przechadzał się g.raczkowo wzdłuż d mg ei 
ściany, rzucał mi co chwda zie sp;iir2en:a. Wresz­
cie, straciwszy pamwartis nad sobą, zatrzymał się 
orzede mną i zapytał:

— Czy i pan na kogo czeka?
— Naturalnie nncóżbym tu •.'udział?
— Dobrze Wiedz pan. że ja sm krótko roz­

prawiam ze szpiegami
(Ciąg dalszy nastąpi).

. _____________ Sfr. -y.

Z eifrann
„RASPUTIN“.

(Wytw.: Osso-Hlms; reż. A. Trotz; Kino Słońce.)
Czytaliśmy o Rasuutinie tak wiele, oglądaliśmy 

go iuż na scenie i na ekranie (za czasów filmu nie­
mego) tak. że szliśmy na wczorajszą premierę 
z pewna obawa, czy reżyser zdoła nam coś 
nowego na ten temat pokazać. Jakoż okazało 
się. że te obawy nie były zupJnie bezpodstawne. 
Eilm bowiem nie iest. jako fabuła, ani lepszy ani 
gorszy od różnych ..pamiętników“, „reportaży“ 
i „romansów“, jakie w ciągu lat kilkunastu osnuły 
legendarną iuż nieledwie postać ciemnego chłopa 
syberyjskiego. k'órzy rządził olbrzymiem cesar­
stwem. N':s znaczy to by film Trotza był pozba­
wiony wartości. Przeciwnie — jest w nim kilka 
dobrych momentów (przedewszystkiem doskonała 
kreacja Veidta), widać pracowite wysiłki reżysera, 
ale całość nie może iuż być rewelacią. Temat jest 
zbyt ograny — W podejściu do kolorytu carskiej 
Rosji przeważa szablon bodaj omcykański. Wszy­
scy piją wódkę, poniewierała szóstem przykaza­
niem, a w chwilach wolnych od gry na bałabajce 
i śpiewani „jamszczyk, nie gani łaszadlej“ — Orga­
nizują spiski. — Aktorzy, ooza Veidtem. b. słabi. 
Zwłaszcza marę carską odstawiało dwoje niemra­
wych ignorantów. — Fotograficznie film dobry mu­
zycznie również. Szwankuje jedynie technika na­
grania. — Nadprogram b dobry, rzeczywiście ak- 
bininy tygndn’k aktualności, (r.)

Spori

NOWA GWIAZDA W JEŻDZIE ARTYSTYCZNEJ.
Poważną konkurentką Spni Henie staie się 12-letni» 

Marysia Herber która zdobyta tytuł mistrzyni w jeździb »r- 
tystycznej na lodzie na torze w Opolu.

SŁUSZNA INTERWENCJA LEKARZA.
Ostatnie tragiczne wypadki na ringach we Lwowie i Bia-

mstoku wywołały zrozumiałe poruszenie w opinii pu­
blicznej. Powszechnie domagano się roztoczenia nad zawod­
nikami ściślejszej kontroli lekarskiej. Ostatnio w Wilnie 
miejscowa Poradnia Lekarska przy Ośrodku W. F. posta­
nowiła zabronić bokserom walk bez uprzedniego badania 
lekarskiego w poradni, przyczem kierownik poradni p kpt. 
Gołyński zastrzegł się, że w żadnym wypadku badać przed 
awodami nie będzie bo takie badanie nie może być mtaro- 
iaine. Bokserzy wileńscy zatem będą musieti udawać się 

'e na badania lekarskie. Taka ciągła kontrola poradnł 
niewątpliwie przyczyni się do zmniejszenia ilości wypadków
na ringach.

SKŁAD REPR. POZNANIA NA MECZ Z WARSZAWA-
Wiele emocji dostarczą niedzielne zawody między- 

ikręgowe Poznań — Warszawa, ktńre odbędą się w saił 
k na „Metropolis“ o godz. 11,35 w południe. Skład re­
prezentacji Poznania ustalono następująco: musza Rogow 
ski (Ooplania), kogucia Polus (Warta), piórkowa Kajnar 
(Warta), lekka Sipiński (Warta), półśrednia Matuszewski 
(Warta) lub Pierard (Sokół), średnia Majcbrzyckl (War­
ta). półciężka Hofman (H. C. P.) lub Rogowski (Sokół)
: w ciężkiej Piłat (Warta). Specjalne zainteresowanie 
budzi walka Piłata z Mizerskim. Piłat odniósł ostatnio 
same zwycięstwa, nok-autuląc swoich przeciwników już 
w drugie! rundz'e. Piłat rozegrał już dotychczas siedem 
walk, przegrywając zaledwie jedną walkę. Z Wocką «się­
gnął wynik remisowy. Zwyciężył mistrza Niemieckiego 
Górnego Siaska przez k. o. Płaczka z polskiego Górnego 
Śląska rówmeż przez k. o. i szereg innych zawodników.

Warszawa wystawia przeciwko Poznaniowi następujący 
¡kład: waga musza Wieczorek, kogucia — Kazimerski, piór­
kowa — Cyran, lekka — Bąkowski, półśrednia — Sewery- 
-’afe, średnia — Doroba, półciężka — Kamiński, ciężka — 
Mizerski Rezerwowymi w pierwszych 7-miu wagach są —* 
?otł—łc. Śmiech. Goss. Głowacki. Pisarski, Wysocki Antczak.

Przedsprzedaż biletów odbywa się od czwartku w 
firmach „Camera“ ł „Dom Sportowy".

RUHD SKOCZYŁ 76 METRÓW.
Słynny olimpijski narciarz norweski Birger Ruud star­

ował przed kilkoma dniami w Niemczech na międzynarodo­
wych zawodach narciarskich. W skokach Ruud uzyskał 73 m, 
i następnie poprawił poza konkursem na 76 metrów. Jeat 
"o pierwszy narciarz, który uzyskał taki wynik na terenie 
Niemiec.

SAMOBÓJSTWO B MISTRZA EUROPY 
W ZAPAŚNICTWIE.

B mistrz Europy w zapaśnictwie August Brylla z Wro- 
■tawia. popełnił w dniu wczorajszym w Stutgarcie samobój- 
two. rzucając się z trzeciego piętra hotelu, w którym mie- 
;zkał.

KONKURS SKOKÓW W ZAKOPANEM.
W środę odbył się na skoczni w Zakopanem 2-gi w roku

łieżącym konkurs skoków o memoriał śp por. Wóicickie- 
’o Skoki podzielone były na skoki otwarte i złożone. W 
kokach złożonych: 1 miejsce zaiął Izydor Łuszczek (Wisła) 

lota 224,5, skoki 50 m, 53 m 2) St Marusarz nota 219.19, 
ikoki 49 m, 52 m. 3) Andrzej Marusarz. Ogółem starto- 
vało 30 zawodników. Skoki otwarte: 1) I. Łuszczek nota 
’36 6 skoki 50 m, 57 m (najdłuższy skok dnia) 2) Broni- 
'aw Czech nota 22014. skoki 52 m, 54 m 3) St Marusarz. 
V ogólnej punktacji za skoki i biegi pierwsze miejsce zdo- 
iył St Marusarz, 459,9. 2) Andrzej Marusarz, 453,1. 3) 
Łuszczek 427;

K. S. „WARTA“
komtimkuie, że treningi oddziału pitki nożneł odbywai 
się będą począwszy od dnia 18 bm. w środy od godz. 
?O tej w hali Ośrodka (Stadion Wojskowy) i w piątki 
ad godz. 19-tej w sali gimnastycznej szkoły Wydziałowe! 
im. Działyńskich.

POZNAŃSKIE TOWARZYSTWO PŁYWACKfE. 
Zebranie plenarne odbędzie się w piątek. 20 stycznia

rb. o godz. 19,30 w sali p. Jarockiej, ul. Masztalarska 
Na porządku obrad sprawa rocznego walnego zebrania.
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Szachy
ŚWIETNE ZWYCIĘSTWO REPREZENTACJI POZNANIA 

W TRÓJMECZU SZACHOWYM.
Z racji uroczystości jubileuszu 10-letniego istnienk 

Gnieźnieńskiego Kł. Szach., odbył się w Gnieźnie trójmee; 
szachowy pomiędzy reprezentacjami Poznania, Gniezn« 
i Inowrocławia w składzie 6-ciu graczy. Mecz ten wygrała 
reprezentacja Poznania w składzie: dyr. Bartkowiak, Ga- 
warski, Gostyński, Nowak, Tylczyński, Zawarczyński, zdo 
bywając temsamem puhar wędrowny, ofiarowany przez Ino­
wrocławski KI. Szach, dla trzykrotnego zwycięzcy turnieju 
drużynowego.

Z reprezentacją Gniezna wygrał zespół poznański w sto­
sunku 5:1, a z reprezentacją Inowrocławia w stosunku 4:2 
uzyskując razem 9 punktów. Mecz Inowrocław — Gniezno 
dał wynik 3% — 2% na korzyść Inowrocławia. Drugie 
miejsce w meczu tym zajął Inowrocław, zdobywając 5% pkt 
ostatnie miejsce zajęło Gniezno, mając 3J4 pkt.

W dniu tym odbyła się także wspaniała uroczystość 
10-lecia Gnieźnieńskiego Kł. Szach, z udziałem władz i oby­
watelstwa gnieźnieńskiego.

Łazarski Klub Szachistów organizuje seanse gry rów 
noczesnej na 20 szechownicach, który rozegra w czwar­
tek, dnia 26 stycznia br. 2-krotny mistrz Poznania p. 
Rofan Gostyński. Początek o godz. 18-teJ w Belwederze 
M. Focha 18. Zgłoszenia przyjmuje Łazarski K’ub Sza­
chistów we wtorki i czwartki od godz. 20-tej do 22-ej do 
dnia 24 bm. włącznie.

Rozwiązanie do nr. 284.
1. Hd8, SXc2; 2. h3T, Kf5; 3. Hd5 mat. 2.— KXh5: 

3. g4 mat. 1—, gXh; 2. Hd4+, Kg5; 3. h4 mat 1.- 
KXh5; 2. GdT+ itd.: 1.—, Wb4, Wb5; GXg6 i 3. h3 mat

Nr. 285.
MAT W 3-CH POSUNIĘCIACH 

E. Brunnor — „Basltr Nachr.“ 1931 r.
b c d o f g h

Białe: Kcl, Wd4, Se2.
Czarne: Kai, Wh8, Gg8, piony a2, c2, h7.

Partja sycylijska _______ ..... ___  .... ,____
grana w grudniu ub. r. we Wiedniu w turnieju poświęco- cHocJnio - europejski, nasz główny rynek zbytu na
•M-TTł-ł'1 nomiooi ł Cpłl 3 rt»/■» Ti ł ł-t ł 1 (TC2fT 5 10^21 M O donn i O O O

E. Glass —czarne 
c7—c5 

Sb8—c6

nym pamięci Trebitscha.
F. Igel — białe

1. e2—e4
2. Sgl-f3
3. b2—b3 . —

flankowe rozwinięcie gońca hetmańskiego iest w rząd­
kiem użyciu, gdyż Białe z ruchu tego mają nie wielkie 
korzyści;

3. — e7—e6
4. Gcl—b2 d7—d6

także ruch 4.—, d5 iest silny, gdyż po 5. eXd; 6. d4. 
ewentualnie odosobniony czarny d-pion może być groź­
nym; ' -K/J.5. d2—d4 c5Xd4

6. Sf3Xd4 d6—d5
bardzo słusznie! gdyż Białe wytwarzają przez c2—c4 sil­
ny nacisk;

7. e4Xd5 Hd8Xd5
8. Sd4Xc6 Hd5Xc6

silnie zagrane — przez wymianę Hetmanów mogłyby Czar 
ne bez wysiłku grę wyrównać;

9. Gfl—e2! , —
zupełnie poprawna ofiara pionka;

9. — Hc6Xg2?
konsekwentne jednakże błędne — konieczne było 
Sf6; 10. Gf3. Hc7;

9.—

Ke8—e7 
Hg2—e4+ 

f7—f6

10. Ge2—b5+'
11. Whl—fl!
12. Gb5—e2

Czarne muszą walczyć z trudnościami w rozwinięciu — 
w miejsce ostatniego ruchu należało wziąć pod uwagę na­
stępującą kolejność: Sf6, Gd7, Ke8, Wc8 itd.;

13. Sbl—c3 He4—b4
znacznie lepsze miejsce dla hetman było pole f4, ażeby 
przeszkodzić w długiej roszadzie Białym. Gdy wówczas 
nastąpiłoby ewentualne 14. Ga4+, Kf7; 15. GXf8, KXI8: 
16. Hd8+, Kf7; 17. Wdl, to 17,—, Hb4! i ewentl. He? 
i Sh6;

14. Hdl—d3 Ke7-f7
15. 0-0-0 Sg8—e7
16. 12—f4! —

przeszkadza w szachowaniu Hetmanem i grozi ewentual­
nie 14—f5;

16. — g7—g6
•nowe osłabienie — gdy jednakże 16.—. Sf5, to 17. Gg4. 
Ge7; 18 GXf5, eXf; 19. Sd5, Hd6; 20. Wf—el, Wh—e8, 
21. Hf3 itd.;

17. Sc3—e4 Gf8—g7
18. Se4—d6+ Kf7—f8
19. Sd6—c4! Hb4—c5

lub 19—, Kf7; 20. Ga3 i zdobycie hetmana:
20. Hd3—d8+

Czarne poddały się.

— Baczno ——

Szamotuły
Dla wygody i na ogólne życzenie naszych/ 
Czytelników w Szamotułach utworzyliśrm

Agenturę
Dziennika Poznańskiego, którą prowadź:

p. WoMmann
Stadion Miejski

Wszelkie zgłoszenia na prenumeratę, ogfn 
szenia, zapytania etc. prosimy kierować poo

powyższym adresem.

DZIENNIK POZNAŃSKI — Piątek, dnia 20 stycznia 1933 r. Str s

Życie gospodarcze
Co słychać na rynkach 

zbożowych?
Po wczorajszym artykule o sprawach 

zbytu produktów hodowlanych, zamieszcza­
my dzisiaj artykuł o prognozach rynku zbo­
żowego.

Wzrastające mury celne, coraz częściej w dzie­
dzinie zboża stosowany monopol obrotów, wkońcu 
kontyngentowanie przywozu w sposób coraz bardziej 
dotkliwy zamykają polskiemu eksportowi rynki zby 
tu. Mimo utrzymania wywozu ponad poziomem 
przeciętnym z lat 1922-27 cofamy sie w stosunku 
do optymalnego roku 1930. Charakter naszych o- 
brotów zbożem w ogólności utrudnia statystycz­
ne ujęcie trudności z jakiemi boryka sie obecnie 
nasz eksport. Jesteśmy krajem, który niedawno do 
piero rozwinął produkcję ponad poziom samowy­
starczalności.

Działały w tym procesie dwa równoległe czyn­
niki. Pierwszym z nich był proces intensyfikacji u 
prawy, zakończony w roku 1929-30, drugim roz­
szerzanie powierzchni upraw (dla zbóż chlebowych 
wzrost w okresie tylko lat 1928 — 31 wynosił 1 1310 
tys. ha czyli 13,5 proc, dla samych tylko zbóż chle 
bowvch), wkońcu dla dwóch lat ostatnich zmniej­
szenie się zbioiów z ha, dzięki ekstensyfikacji uprą 
wy naskutek ogólnej nierentowności produkcji roi 
nej. wyrównało zmniejszenie się konsumcii wew­
nętrznej. Wyłączywszy jęczmień, dopiero od lat 8 
jesteśmy stałymi eksporterami zbóż chlebowych.

Lata 1928 — 1930 były okresem wzrostu na 
szego eksportu. W roku 1930 osiągnęliśmy jego 
punkt, którego bodaj już nie przekroczymy. Od te­
go czasu datuje spadek, w porównaniu ze spadkiem 
ogółu wywozu wprawdzie niewielki, ale wielezna- 
czący. Rok ub. przyniósł załamanie szeregu zdo­
bytych rynków zbytu i jednocześnie nowy, kata­
strofalny spadek cen światowych na jesieni. W o- 
bliczu konieczności nowych układów traktatowych 
znalazł się polski eksport zboża w obliczu ograni­
czonych do minimum możliwości wywozowych.

W dotychczasowej praktyce miał eksport pol­
ski zasadniczo cztery kierunki: rynki zachodnio­
europejskie, a wiec Francję. Belgie, Holandię i Da 
nje, rynki bałtyckie, a więc Łotwę, Estonie i Fin­
landie. rynki południowe, więc Czechosłowację, Au 
strję i Szwajcarię i wkońcu rynek niemiecki o odrę 
bnej od pozostałych strukturze obrotów. Gatunko 
wo eksport rozwijał sie w łonie poszczególnych 
rynków rozmaicie. Francja importowała najlepsze 
gatunki jęczmienia browarowego dla słodowni i bro 
warów alzackich. Belgia i Holandia jęczmień bro­
warowy primissima i słabszy oraz żyto. Dania ję- 

Jczmiona pastewne i żyto na pasze. — Rynek za-

193Î 
71.780 

1.010 420 
216610 
430 220

Francja
Belgia
Holandia
Danja

zboże, wchłonął w latach 1930 i 1931 następujące 
ilości (w tonach):

1930,
1.30 180 

Ï.033 210 
485.770 

1.929910

3.579070 1.729.030
W roku obecnym Francja skontyngentowała 

swój import jęczmienia. Dania zaś od połowy 193’ 
roku reglamentacja przydziału dewiz, reguluiac sal 
da swego bilansu handlowego z po«zc7egó1r>emi 
krajami, ostro potraktowała import polski. Otwar­
ty pozostał nam już na ieczmien jedynie rynek bel 
gijsko - holenderski i francuski na żyto.

Jest wysoce prawdopodobnem. że w lakiejś for­
mie wprowadzona zostanie w roku bieżącym regla 
mentacia przywozu zbóż w Belgii i Holandii. Od­
powiednie projekty były iuż kilkakrotnie przedkła 
dane przez czynniki rolnicze obu rządom, dotych­
czas bez rezultatu. Spadek jednak cen rolniczych 
i zabójcza dla mieiscowego rolnictwa konkurencja 
obca, może snowodować zmianę obecnie panują­
cych nastrojów, a z niemi i linii polityki.

Rynek bałtycki zamknął się dla naszego wywo 
zu zbóż już w roku 1931 murem podwójnym: mono 
polu zbożowego i reglamentacji importu. Dążenie 
do wyrównania sald ujemnych bilansu handlowe­
go z poszczególnemi krajami w szczególności z łrnkfatóin
Polską spowodowało, że w ciągu roku 1931 i 1932 s^Pnycn iraKiai 
wywieźliśmy na te rynki ilości mikroskooiine w po 
równaniu z dość znacznemi obrotami z lat poprze­
dnich.

Eksport zboża do Estonii wynoszący Jeszcze 
w roku 1930 —• 15.838 tonn spad} w roku 1931 na 
(200 tonn. w roku 1932 nie istniał zupełnie. Odpowie- 
Jnie cyfry dla Łotwy wynoszą — 33 162 i 270 w 
oku zaś ubiegłym eksportu nie było wcale.

Najlepiej przedstawia się sytuacją na trzecim 
rynku t. j. na rynkach południowych. Pomijaią 
fakt, że na rynkach tych napotykamy na bardzo 
ciężką konkurencje zboża rumuńskiego i węgier­
skiego, wprowadzony monopol zbożowy w Czecho 
Słowacji i Szwajcarii i reglamentacja importu i de­
wizy w Austrji rynki te niemal kompletnie zam­
knęły.

Wkońcu na rynku niemieckim znajduia się w 
roku bieżącym według dotychczasowych cen bar­
dzo znacznie nadwyżki eksportowe jęczmienia i ży 
ta. tak że nasz dotychczasowy odbiorca bedzie z 
nami mógł skuteczn’e konkurować na rynkach za­
chodnio -europeiskich.

Przed ki’ku dniami donosiliśmy o trudnej sy­
tuacji budżetowej Belgii, dziś podajemy podobną 
informację o sytuacji skarbowej Francji:

Spadek wpływów skarbowych we Fraucji ilu­
strują następujące liczby wpływów podatkowych 
(w milj fr.): w hpcu 1932 r. 3 723, w sierpniu 3 156, 
we wrześniu 2 510, w październiku 4 088. a W li­
stopadzie 3 307, wobec 5 203 w październiku 1981 r. 
i 3 905 w listopadzie 1931 r.

W ciągu 8 miesięcy roku budź. 1932 (rozpo­
czynającego się 1 IV) wpływy podatkowe były

Prognostyki przeto na możliwości wywozu w Iniższe w stosunku do analogicznego okresu 1931 r. 
roku bieżącym przedstawiają się niezwykle ciem 'o 5 250 miljn. fr., w stosunku zaś do wpływów, pre- 

z-~ —--------------------•„ .■ liminowanych na ten okres -/o 3 283 milin. fr.
Już dziś można przewidywać, iż okres budże- 

to 1932, wynoszący jedynie 9 miesięcy, zostanie 
zamknięty deficytem wpływów w wys. 4 milid. fr. 
Jakżeż w obliczu liczb tych uważać można za re­
alne próby zrównoważenia budżetu przez podnie­
sienie wpływów podatkowych o przeszło 3 miljd. 
fr.? Rzeczywistość nakazuje — wprost przeciwnie 
— liczyć się z dalszym spadkiem wpływów podat­
kowych i dążyć zgóry do dostosowania wydatków 
do obniżonego poziomu dochodów.

Dalsz źródło „dochodów“ skarbowych stanowić 
ma kredyt publiczny. Tak więc liczyć sie należy z 
emisją obligacyj państwowych na sumę 5,5—6 
miljd. fr. na cele pokrycia części wydatków, zwią­
zanych z planem wyposażenia narodowego, do­

nn. Wątpić wypada, czy przy utrzymaniu sie obe 
cnego poziomu produkcji zdołamy ulokować zagra 
nicą choćby część naszych nadwyżek wywozowych 
Cały problem kształtowania się cen w nadchodzą­
cym roku, liczą nawet na najbardziej szeroką akcje 
interwencyjną P. Z. P. Z., streszcza sie w zagad­
nieniu czy ciężkie warunki gospodarowania na wsi. 
które zmusiły rolnictwo do ekstensyfikacli uprawy 
nie przyczynia sie w rezultacie do znacznego 
zmniejszenia zbiorów.

Należy bowiem przypuszczać, że minione lata 
ekstensywnej gospodarki będą w stanie przekreślić 
proces intensyfikacyiny z lat 1927 — 19.30 i zmniej­
szą w rezultacie zbiory. Jednocześnie istnieie praw 
dnpedobieństwo zahamowania spadku konsumcii 
redukcja bowiem hodowli nastąpił w ciągu ostatnie

Bsssss^ss^aa go roku w rpzmiarach tak poważnych, że przy o- tychczas pokrywanych z budżetu, oraz części wy- że nawet na 5%.

Handel zagraniczny Polski
O kurczeniu się rozmiarów naszych obrotów handlo­

wych z zagranicą pod wpływem przesilenia świadczy na­
stępujące zestawienie obrotów handlowych Polski w cią-

Rok Przywóz Wywóz Saldo
1929 3.111 2.813 (-) 298
1930 2.245 2.433 (+) 187
1931 1.468 1.878 (+) 410

1932 862 1.084 (+) 22,
W porównaiu z rokiem 1929, w którym obroty*ha

dlowe z zagranicą osiągnęły wysokość rekorJ iwą, nr»11' 
wóz zmniejszył się w ub. r. o 72%, a wywóz o 61%. Poji' 
kreślić jednak należy fakt, iż w ostatnim roku sprawozda^" 
czym saldo naszych obrotów handlowych jest aktywne^ 
przytera wyższe aniżeli w 1930 roku.

Wzrósł oszczędności
Odpływ wkładów oszczędnościowych z banków i kas 

oszczędności był do połowy ubiegł, reku we wszystkich 
prawie państwach bardzo silny, co tłumaczy się ogóinym 
kryzysem zaufania i obawami o spadek walut wskutek 
znanych perturbacyi na światowych rynkach finansowych 
w drugiej polow:e 1931 i pierwszych miesiącach 1932.

W końcu 'ata uh. r, następuje w tym kierunku pewna 
poprawa, odpływ wWadów ustaie, a nawet daie się zau­
ważyć powrót lokat do instytucyj pieniężnych. Tłumaczy 
się to optymistycznemi nastrojami, które na pewien czas 
opanowały świat w związku z haussą na giełdach pienięż­
nych, zbożowych i surowcowych. Jeszcze silniej uwydat­
niła się poprawa na ies:eni. k edy do wobec pewnej stabili 
zacji stosunków g.aspodarczych, a zwłaszcza dużej płyn­
ności na rynkach pieniężnych j przełamania kryzysu zau­
fania, tezauryzowane kapitały zaczęły w większych ilo­
ściach napływać do instytucyj bankowych. W końcu roku 
1932 wszystkie prawie państwa, a w szczególności kasy 
oszczędności tych państw zanotowały wzrost wkładów w 
stosunku do końca roku 1931.

Pomimo pewnego wzmożenia się lokat oszczędnościo­
wych na świecie, n«e może być narazić mowy o jakiejś 
kapitalizacji na większa skalę. Warunki gospodarcze są 
bowiem wciąż jeszcze nieustabilizowane, waluty szeregu 
państw chwieją się nadal, chaos w wymianie międzynaro­
dowej pogłębił się jeszce bardziej, a problem bezrobocia 
zaostrzył się. Mówić tu możemy przeto tylko o powrocie 
dotychczas tezauryzowanych pieniędzy, które może wkrót

Z jakim bilansem weszło rolnictwo w rok 1933
Prezes Wielkopolskiej Izby Rolniczej dr. Ja­

nusz Chosłowski w rozmowie z przedstawicielem 
Agencji „Zachód“ zaznaczył m. in., iż ub. rok sta’ 
pod znakiem zupełnego zaniku opłacalności pr 
dukcji rolniczej. Ceny artykułów rolniczych — i 
dyny najdokładniejszy sprawdzian rentown 
warsztatów rolnych — wykazywały w ciągu ros* 
ubiegłego stałą tendencję zniżkową i osiągnęły po, 
ziom tak katastrofalnie niski, że nawet daleko im 
do pokrycia kosztów produkcji.

W dziedzinie produktów hodowlanych i pro­
duktów gospodarki hodowlanej zanotować należy 
silny spadek cen, spowodowany trudnościami zby­
tu. Dotkliwym tutaj ciosem dla rolnictwa było ob­
niżenie przez Anglie kontyngentu importowego na 
bekony polskie o 20%, które to zresztą ogranicze­
nie przyw^^-zninig wzrośwe ieszcze o .5%.

becnym poziomie cen paszy nie należy oczekiwać, 
by miała się kontynuować w dalszym ciągu. W 
myśl tych założeń pogląd, że zbliżamy sie znowu 
do okresu samowystarczalności wydaie sie zupeł­
nie uzasadniony.

A. JAŁOWIECKI.

Nasze stosunki handlowe 
z zagranicą

„Neue Züricher Zeitung“ w korespondencji z 
Warszawy pisze o wznowieniu rokowań handlo­
wych z Austrją.

Podczas pierwszych rokowań wynikły trudno­
ści, które opóźniły zawarcie traktatu handlowego. 
Korespondent zaznacza, ie traktat z Austrją bę­
dzie pierwszym z rzędu tych, jakie Polska zawrze 
po wprowadzeniu w życie nowej taryly celnej; 
musi on wobec tego być jak gdyby wzorem dla na-

Korespondent pisze jeszcze o zawarciu w 
ostatnich dniach małego układu kontyngentowego 
Polski z Niemcami, który, mimo iż nie ma wielkie­
go znaczenia, pokazuje jednak, że stosunki gospo­
darcze z Niemcami niezależnie od trudności, coraz 
bardziej się rozwijają.

Jak Franc a chce łatać def.cyt 
budżetowy

w milionach w walucie krajowej w ostatnich 5 Ie
stepująco:
Koniec roku: Francja Włochy Niemcy

1928 9085 13.262 6.990
1929 11.659 13.893 9.016
1930 14.682 14.585 10.400
1931 20.200 14.905 9.722

1932 (na 30. 11) 22.630 15.280 9.782
Koniec roku: U. S. A. Szwajcaria Polska

1928 4.406 1.702 674,5
1929 4.392 1.817 830,0
1930 4.792 2.019 1.013,4
1931 5.255 2.328 1.113,1

1932 (na 30. 11.) 5.296 2.555 1.257,2

ce z chwilą poprawy stosunków zaczną znowu intensywnie 
pracować w gospodarstwie.

Według prowizorycznych obliczeń stan wkładów w 
kasach oszczędności większych państw przedstawiał «i- 

’ ’ ch na’

Belgia 

4.170 
5.433 
7.653 
9.115 
9.496

Anglja 
401,2 
402,0 
41«! 
423,5

, 449,)
Z powyższych cyfr widzimy, że największą ilość wklj 

dów posiadają francuskie kasy oszczędności, które w |j. 
tach 1930—1932 zepchnęły na drugie miejsce Wiochy, 
Francja też w cyfrach absolutnych i stosunkowanych od 
roku 1928 najbardziej ze wszystkich państw powiększyła 
swe oszczędności. Pod względem stosunkowym po Francji 
najbardziej wzrosły wkłady w kasach oszczędności Belg, 
ji i Polski. W kasach polskich wkłady zwiększyły się w 
ciągu ostatnich 5 lat o 86,5%.

Na marginesie sprawy bekonowej podnieść należy 
pewne upośledzenie ziem zachodnich, które w po­
dziale kontyngentów potraktowano nierówno, cze­
go reperkusje widoczne są na rynku nierogacizny.

Omawiając zagadnienia związane z ustawą 
onwersyjną, prezes dr. Chosłowski m. in. stwier­

dził, że jej wpływ na proces oddłużenia rolnictwa w 
zielnicy zachodniej będzie mniejszy z tego wzgię- 
u, że zadłużenie długoterminowe podpadające 

pod przepisy tej ustawy stanowi tylko mały od­
setek ogólnego zadłużenia, na które składają się 
drzedewszystkiem kredyty krótkoterminowe, to­
warowe lub hipoteczne, zaciągnięte u osób prywat­
nych. Mimo, że ustawa ta przedstawia doniosłą 
wagę dla rolnictwa, nie wyczerpuje jednak sprany
oddłużenia warsztatów rolnych.

datków, związanych z funkcjonowaniem specjalnej 
Kasy Emerytur Wojennych.

Ponadto w najbliższych dniach oczekiwać na­
leży wypuszczenia na rynek nowej transzy bonów 
skarbowych w sumie 5 miljd. fr. W przyszłości 
spodziewać się należy konsolidacji emitowanych w 
ostatnich czasach bonów skarbowych na sumę 7 
mljd. fr. w drodze nowej pożyczki wewnętrznej. 
Wreszcie w ciągu 1933 r. konieczne, bedzie wypo­
szczenie emisji obligacyj pocztowych na zwrócenie 
zaliczek, uzyskanych poprzednio przez pocztę od 
Skarbu Państwa, oraz obligacyj kolejowych na 
pokrycie deficytu eksploatacyjnego w wysokości 
około 5 mljd. fr.

Tak więc łączna suma emisyj publicznych mia­
łaby wynieść we Francji w ciągu 1933 r. przeszło 
20 miljd. fr. !■ ♦ I

Po’sk'e can erosy 
w Citta del Vaticano

Magazyn tabaeznv Cita del Vaticano rozpoczął o( 
dziś sprzedaż papierosów Polskiego Monopolu Tytoni: 
wego. Polskie produkty tytoniowe zostały wprowadza* 
na terytorium Watykanu dzięki staraniom Konsulatu 
neralnego Rzplitej w Rzymie.

Z targu na bydło
Na ostatnim targu na żywiec w Poznaniu utrzymali 

się ceny na bydło na poziomie zeszłntygodniowym, nato- 
maist ceny na cielęta i na świnie obniżyły się o 2 zl 
na 100 kilo.

Znacznie sie obniżyły także ceny na jagnięta i skopJ 
bo o 6 zł na 100 kilo.

Przebieg targu był spokojny. Z Górnego Śląska n,e 
było dosłownie ani jednego kupca.

«bratowe ź’» «tła
Ministerstwo Skarbu w porozumieniu z 

Min P. i H. obniżyło do 1 proc, stawkę poua, 
ku od obrotów, osiągniętych, począwszy od 
stycznia 1933 r.. przez cegielnie krajowe z tr® 
sakcyj, zawartych z firmami, posiadającej 
swą siedzibę na terenie w. m. Gdańska. PowV>' 
sza ulga bedzie udzielana pod warunkiem 
wadzenia przez krajowe cegielnie prawid ' 
wych ksiąg handlowych oraz udowodnienia ° 
nośnych transakcji listami przewozowemi. -

(A. Z.1

Zebrania spółek akcyinycb
27 stycznia. . ef

Lubońska Fabryka Drożdży, dawn. G. »m , 
w Luboniu. — Zebranie o godz 17-ej w Banku 
lecki Potocki w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego

• ołfi„Die Stunde“ dowiaduje się. że Austria 
Bank Narodowy zamierza zniżyć oficjalna n]0. 
procentową w niedługiem czasie z 6 na 5% a



nie
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Dalsza walka
Przedewszystkiem muszą

Rzucając hasło zniżki cen przemysłowych, rząd 
bniżył sam wydatnie ceny wyrobów monopolo­

wych, taryfy kolejowe na przewóz szeregu arty­
kułów- stopę procentową od pożyczek w bankach 
Państwowych i t. d.
v W wvniku dalszej akcji rządu obniżył ceny 
ęnrych wytworów szereg gałęzi wytwórczości 
Obniżyli o 10 do 11 proc, swe ceny producenci że 
uza i Jego Pochodnych o 24 proc. obn!żvły huty 
Lny szkła okiennego, wytwórcy wapna chlorowego 
•redukowali swe cenniki o 15 proc., kwasu siarko­
wego o 25 proc., nawozów potasowych o 15 pro­
cent i t. d.

Pozostaie jednakże wiele innych odłamów 
przemysłu, które dotąd jeszcze cen swvch wyro-

DZIENNIK POZNAN SKI — Piątek, dnia 20 stycznia 1933 r.

o zniżkę cen
potanieć narzędzia rolnicze.

bów nie obniżyły.
Jak komunikuje agencja „Iskra“*, energiczna 

akcja rządu w kierunku przywrócenia zachwianej 
równowagi pomiędzy wytwórczością rolna a prze 
myślową, obejmie m. in. przedewszystkiem te arty­
kuły, które znajdują najszersze zastosowanie w 
rolnictwie. Fabryki narzędzi rolniczych muszą 
więc obniżyć ceny przyrządów, stanowiących dla 
rolnika sprzęt niezbędny, nabywany masowo, jak 
widły, łopaty, i t. p. Redrteii również muszą ulec 
ceny worków jutowych i t. p.

Akcja rządu w kierunku obniżenia cen tych 
artykułów ma być prowadzona w sposób bardzo 
energiczny z zastopowaniem wszelkich znajdują­
cych się w rozporządzeniu rządu środków.

Przetargi
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W piątek, dnia 20 stycznia b. r. o godz. 12-tej 
w Poznaniu Tama Berdychowska 4 sprzedam naj­
więcej dającemu za gotówkę:

1 kanapę, 1 maszynę do szycia. 1 szafę do 
rzeczy.

St. Nowak, komornik sądowy z poi.
Poznali, al Bydgoska 2. 191

Str. 9.

Wstrzymanie wykupu ziemi
na cele reformy rolnej.

Zgodnie z tem, Co zapowiedział minister 
. Ludkiewicz na posiedzeniu komisji budże- 

lewej Sejmu podczas rozpatrywania budżetu 
ministerstwa rolnictwa i reform rolnych, w 
dniach najbliższych wpłynie do Sejmu projekt 
ustawy o zaniechaniu ogłoszenia na rok 1933 
yykazu imiennego gruntów, polegających przy­
musowemu wykupowi na cele reformy rolnej.

Grunty, które w ramach planu parcelacyj-

wykupowi, nie będą wykupione.
Pizy obecnej koniunkturze gospodarczej

craz z uwagi na stan funduszu obrotowego re­
formy rolnej, 'akie ogłoszenie wykazu imien- 
i ego — jak to w-kazał minister inż. Ludkie­
wicz — byłoby niewskazane tembardziej że nie 
wymagają tego również względy agrarne wo­
bec niezakończenia spraw wykupu przymuso­
wego na podstawie wykazów imiennych ogło-

isgo na rok 1933 podlegałyby przymusowemu'szonych w latach poprzednich.

i Przedłużenie resfrykcyj importowych
co do bekonów w Anglji.

Z Londynu donosi (Ar.): Pod przewodni-i tysięcy centnarów, 
ctwem min. rolnictwa Elliota odbyła się w śro-j Min. Elliot zapowiedział jednak, że po tym 
dę konferencja w sprawie dalszych restrykcyi czasie Wielka Brytanja będzie się domagała 
importowych w stosunku do bekonów i szynek, zwiększenia dotychczasowych ograniczeń o
W konferencji brali udział przedstawiciele 
wszystkich państw, przywożących do Anglji be­
kony. Z ramienia Polski uczestniczyli w konfe­
rencji radca handlowy Goeppert i pierwszy se­
kretarz ambasady Orłowski Rezultatem konfe­
rencji jest przedłużenie obecnych restrykcyi 
na przeciąg dalszego miesiąca, do 22 lutego. 
Polska zachowuje więc na miesiąc swój dotych­
czasowy kontyngent bekonów w wysokości 80

We wtorek odbyło się posiedzenie Państwowe} Rady 
Spółdzielczej. Zagajając posiedzenie p. wicemin. Ko­
kowski zaznaczył, że posiedzenie zostało zwołane celem 
wysłuchania opinji Rady w sprawach projektu noweli do 
ustawy o spódzielniach j zasadniczych postulatów projek­
tu ustawy o spółtkach rolniczych z kapitałem zmiennym. 
W obszernej dyskusji, jaka się wywiązała nad postma- 
fąnti przedstawionemi przez p. wicemin. Kozłowskiego, Ra 
da wypowiedziała się w sprawie obydwuch punktów po- 
sądku dziennego, postanawiając wyłonić specjalną ko­
misje pod przewodnictwem Prezesa Rady, p. Kwiecińskie- 
Ito, celem opracowania ostatecznych uwag Rady w po­
wyższych sprawach. Posiedzenie komisji odbędzie się w 
przyszłym tygodniu. _________

Piody rolne w Berlinie
BERLIN.

Dzisiejsza giełda zbożowa miała przebieg spo 
kojny przy naogół utrzymanej tendencji. Ceny tak 
za zboża chlebowe jak i za zboża na pasze nie u- 
legły większym zmianom.

Rynek mączny spokojny.

Centrala Rolników Sp. Akc. w Poznaniu. 
Plac Wolności 18, tel. 4351 wskazuje ponownie 
aa różnice cen oraz skonta kasowego na ko­
rzyść odbiorców, jeżeli zamówienia na nawozy 
azotowe i potasowe do 30 bm. uskutecznione 
zostaną. 208

Ceduła Giełdy Zbożowei w Poznaniu
Standardy w obliczeniu ćwierćlitrowego gęstośeiomie- 

rz4: 1. żyto poznańskie 69.95 kg (119,1 f. w. h.), 2. żyto 
Pomorskie 69,35 kg (118,2 f. w. h.), 3. pszenica poznańska 
li,85 kg (122.2 f. w h.), 5 owies poznański i potnorsK, 43,55 
i* 04,1 Ł w. h.).

14,20 14,40

TialJ 
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2 zl

:opy-
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Mo
n »sposobienie stałe, 
“wenica

usposobienie: stałe, 
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. usposobienie: stalsze. 
tczmień 68—69 kg. 

"tMmieó 64—66 kg.
usposobienie: stalsze.0\v 'es 30 ton par. Pozn.
uioncobitnip spokoine.

żytnia 65% wł. worka 
Mąki ‘■tatę

a pszenna 65% wł. worka

24,50 25,50 

15,— 16,50
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12,75
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13,25

13.50 13.00 13,25

22.75 23,75

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 20. I. br. o godz. 10-tej przy 

ulicy Zwierzynieckiej nr. 27 sprzedam najwięcej 
dającemu za gotówkę:

1 autobus marki Reno.
Garstka, komornik Sądu Grodzkiego.

Poznań, al. Poznańska 58 a. 198

PRZETARG PRZYMUSOWY,
W piątek, dnia 20. 1. br. o godz. 9-tei przy uli- 

*y Bukowskiej 32 sprzedam -najwięcej dającemu za 
rotówkę:

1 kredens.
Garstka, komornik Sądu Grodzkiego.

Poznań, al. Poznańska 58 a. 199

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek dnia 20 b. m. o godz. 15-tej przy ul 

Kantaka nr. 2 sprzedam najwięcej dającemu za na 
tychmiastową zaołatą:

1 fortenłan „łbach".
Następnie o godz. 15 i pół przy ul. M. Focha 87: 

maszynę do szycia „Singer".
Doroszewski kom. sądowy.

Poznań, al. Szamarzewskiego 36. 200.

dalsze 7 1 pół procent. Konferencję w tej sprawie 
min. Elliot zapowiedział na dzień 6 lutego, w 
przededniu zebrania się parlamentu, który za­
czyna swoje obrady dnia 7 lutego i zapewne 
przystąpi odrazu do dyskusji nad projektami 
r~ądowemi co d ouregulowania przywozu beko­
nów począwszy od 1 lipca 1933 r. na podstawie 
raportu komisji o reorganizacji produkcji i im­
portu bekonów i szynek.

kursie 5 proc. poż. konwers., notując 41.— proc, 
w płaceniu: 4 proc, premj. doi. notowała 56—55% 
oraz poż, bud. 4250 w tranzakcjach. — W papie­
rach lokacyjnych P. Z. K. osłabiły się nieco 454 
proc, listy doi. stare notując 39,50 oraz 6 proc, li­
sty żytnie, notując 6,— do 5,85 w tranzakcjach, zaś 
454 proc, listy doi. amort. poszukiwano po 42,—; 
w końcu zwyżkowały wdalszym ciągu 4 proc, li­
sty zastaw, konwert. na 34—34% w tranzakcjach 
Z akcji bankowych wzgl. przemysłowych handlo­
wano Bankiem Polskim po 8250 w tranzakciach.

PR7ETARG PRZYMUSOWY.
W piątek dnia 20 b. m. o godz. 11-tej przy u1 

M. Focha 47 sprzedam najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą:

1 prasę do kopiowania.
Doroszewski kom sadowy.

Poznań, al Szamarzewskiego 36. 20,

PRZETARG PR7YMUSOWY.
W piątek dnia 20 b. m. o godz. 13-tej przy ul 

Łąkowej nr. 18 sprzedam najwięcej dającemu za na­
tychmiastowa zapłatą:

1 maszynę do szycia „Singer". 
Doroszewski, kom. sądowy.
Poznań, al. Szamarzewskiego 36. 202

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 20 b. m. o godz. 10 i pół przy 

ul. M. Focha 35 sprzedam najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą:
7 stolików kawiarnianych 1 kasę rejestracyjni* 

„National".
Doroszewski kom. sądowy.

Poznań, al Szamarzewskiego 36.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 21.1. 1932 r. o godz. 11-tej przy 

ul. Fr. Ratajczaka 10 Sprzedam najwięcej dającemu 
|za gotówkę . . . ,. ,

szafę z żaluzją, stół, kanapę, 2 fotele i biurko.
Następnie o godzinie 12-tej przy ulicy św. Jó- 

| zefa 5, m. 8
szafę do ksiąg i biurko.

W. Trzeciak, komornik sądowy. ' ,
Poznań, al Młyńska 3, Tel. 51-18. 196

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 20 stycznia b. r. o godz. 15,30 

sprzedam w Swarzędzu, Piaski 8, najwięcej dają­
cemu za gotówkę:

3 ławki stolarskie 1 biurko.
Br. Czternasty, komornik sądowy. \ 
Poznań. Chwallszewo 58/59 — Tel 58-52, 2C>4_

PRZETARG PRZYMUSOWY.
, W piątek, dnia 20 stycznia 1933 r. o godzinie 
9-tej w Poznaniu-Winiary, przy ul. św. Leonarda 
11 sprzedam za gotówkę najwięcej dającemu:

| 5 drzwi podwójnych (2 częściowe) nowe, 1 7 drzwi 
pojedynczych, zwykłych.

Następnie o godz. 10% w Poznaniu-Sołacz. 
przy ul. Źródlanej 19 sprzedam za gotówkę naj­
więcej dającemu: •->

1 leżankę.
Gatdyńskt, komornik sądowy z poL < 

Poznań, al. Szamarzewskiego 14.____ 20S

PRZETARG PRZYMUSOWY,
W piątek dnia 20 stycznia 1933 r. o godz. 11 

przed poi. sprzedam najwięcej dającemu za natychr 
miastowa zapłatą:

maszynę do pisania marki „Underwood“.
Zbiórka narożnik ul. Dąbrowskiego i Jasnej.
Następnie o godz. 1 po pot przy ul. Dąbrowt 

skiego 30-32 sprzedam: ż
szafę żelazna i maszynę do pisania marki 

„Underwood".
Fłgas. komornik sądowy 

Poznań, al. Kościelna 46. 206

OGŁOSZENIE PRZETARGU. 4
W piątek, dnia 20 stycznia 1933 r. o godz. 

i 4 po poi. sprzedam najwięcej dającemu za go­
tówkę przy ul. Wrocławskiej 18:

maszynę litograficzną ręczną z kamieniem.
2 biurka, kananę, maszynę do pisania i ma­
szynę do szycia.

Rachwał, komornik sądowy z poi.
Poznań, al Patr Jackowskiego 31. 207

OGŁOSZENIE PRZETARGU. ł
W piątek, dnia 20 stycznia 1933 r. O godz. 

4,30 po poi. sprzedam najwięcej dającemu przy 
ul. św. Wojciech 4:

zegar i szafę.
Rachwał. komornik sądowy z poi.

Poznań, al Patr. Jackowskiego 31. 209
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Wolna posada
młodszej - egzaminowanej

maszynistki
Bliższe dane w dziale drobnych ogłoszeń dzisiejszego numeru „Dziennika Poznańskiego“.

Za zniesławienie woj. Grażyńskiego
stanął przed sądem p. Stu dnie ki

U z 
dat 
d 1 
tran 
ęttli 
ryż' 
yo- 
dfo 
oó

Ot, ¿Uosobienie stałe 
£rtbv żytnie 
rv rebv ns»enne

lj PSZ6nne

£°r<*yea
latowa

•eluszka 
(rlr,k'h Viktoria 
U-h
,ubln niebieski 
J-ubin żółty 
Madela
¿ic—nÄ •-Z-erw0Ba
!C| >>«yna biała

• </ i ert?ka
_Sólne usposobienie: stałe.

39, —

8,50
750
8.50

44 —
40. — 
36 — 
13 — 
12,— 
20,— 
34.-
6,—
8,50
8,—

90.—
80,—
90,-

41,—

8.75
8.51
9.5!

45-
45.—
42-
14.—
13,—
22-
37.-
7,-
930
9,—

110.-
110,—
110,-

iitef
¡wi­
ll

iszen,ranSa'<C'e na imiennych warunkach: żyta 150 tonn 
*ytnirkV«c 5 lonn- i9czm'enia 60 tonn, owsa 45 tonn, otrąb 

*50 tonn, otrąb pszennych 25 tonn. 
r°znań, dnia 19 stycznia 1933 r.

Sokn£z ’P j 0 n a browarowe kupuje firma: 
^at jOiWs^' & ^ka (właściciele Stanisław Kar- 

on Sokołowski Poznań, Aleje Marcin-°Wsk!eg0 21, telefon nr 22-44.

G ełda o:enrężna w Poznaniu
dzkinil8 dnia I9 stycznia 1932 r. — Teden-

Ha._7Szeg? zehran?a giełdowego byta ożywio-
Ł pożyczek państwowych osłabiła się w

Z Warszawy telefonuje (Z.): Wczoraj 
wznowiono w Warszawie głośny proces wojewody 
śląskiego p. Grażyńskiego przeciwko wileńskiemu 
publicyście p Studnickiemu.

Przedmiotem sprawy jest wysunięty przez p. 
Stadnickiego na posiedzeniu komitetu spisowego w 
gabinecie naczelnika p. Suchenka-Sucheckiego za­
rzut. iż wojewoda śląski p. Grażyński jest- naj­
większym szkodnikiem sprawy polskiej na Śląsku.

Na pytanie sędziego, w jaki sposób oskarżony 
konkretyzuje swe zarzuty, które chce udawadniać 
przed sądem, p. Stadnicki oświadcza, iż ma woje­
wodzie do zarzucenia co następuje:

„Że usuwał fachowców Niemców z przemysłu 
górnośląskiego";

„że nazywał Niemców intruzami, tych Niemców, 
którzy zaprowadzili na Śląsku kulturę, tak jak nas 
Polaków w Mińszczyźnie, też ktoś miałby nazywać 
intruzami“. (!)

„że pogwałcił konwencję genewską, nie dając 
Niemcom takich warunków bezpieczeństwa, z ja­
kich korzystali Polacy“.

Jak widać, zarzuty te dowodzą niesłychanego 
zaślepienia politycznego p. Stadnickiego, który snąć 
uważa, że przyszłość Polski jest... przy boku dy­
szących odwetem Niemiec.

Po dołączeniu do sprawy dowodów w postaci 
urzędowego tłumaczenia protokułów obrad Ligi Nar. 
nad skargami Niemców śląskich, sąd przystąpił do 
badania świadków.

Pierwszy zeznaje poseł na sejm śląski p. Grze­
sik. burmistrz miasta Wielkie Haiduki. Stwierdza 
on. że ludność polska chce współżyć z mniejszością 
niemiecką na Śląsku, z tą wszakże mniejszością, 
która jest względem Polski loialna. Boiowa grupa 
mnieiszości niemieckiej nie wykazuje wszakże lojal­
ności i prowadzi walkę o dzieci polskie dla szkół 
niemieckich, używając jako obrony nacisku gospo­
darczego. ___________

Sędzia: — Czy woiewoda Grażyński deklaro­
wał sie w obronie polskości w tym względzie?

— Naturalnie.

— Co pan słyszał o służbie wojewody Gra­
żyńskiego w powstaniu?

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, dnia 20 stycznia 1933 r. o godz. 

10,30 sprzedawać będę w Poznaniu przy ul. 
Górna Wilda 47 najwięcej dającemu za go 
tówkę:

2 lorki i 1 beczkowóz.
Następnie o godz. 14-tej następujące 

przedmioty:
5 lorek’, 1 samochód osobowy.

P. Stefaniak, komornik sądowy z poL
Poznań. Wlerzbigctce 32. 20?

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 20 stycznia 1933 r. o godz. 

11-tej sprzedawać będę w Poznaniu przy ul. 
Górna Wilda 47 najwięcej dającemu za go­
tówkę:

1 bufet. 1 biurko, 1 stół okrągły, 1 stół pa- 
larniany, 1 kanapę, 2 fotele (gobelinowe)- 
3 obrazy (olejodruki).

P, Stefaniak, komornik sądowy z poi. \ 
Poznań. Wierzbięcice 32. 210

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 20 stycznia 1933 r. o godz. 

3,30 sprzedawać będę w Poznaniu we firmie
^^s,ze/52r.xgr“?yL^ió[?:ja!d£^olz.ii!t!1-PNC.’Hartwig, ul. Towarowa 20 najwięcej dające­

mu za gotówkę:
1 samochód osobowy mało używany marki 
„Austro-Daimier Coupe“ koloru oliwkowego 

P. Stefaniak, komornik sądowy z poL
Poznań. Wierzbięcice 32 211

powstaniu wyjechał do Bytomia i tam przez rok 
organizował harcerstwo. Strzelca i polskie społe­
czeństwo.

— Czy linja społeczeństwa polskiego na Śląsku 
jest obronna, a społeczeństwa niemieckiego agre­
sywna?

— Tak wyjątkowo agresywna.
— Czy poseł niemiecki Rant jest ugodowcem?
— Nie, jest również agresywny.
— Czy pan obserwuje rozbieżność między wy 

stąpieniami seimowemi posłów niemieckich i akcje 
w ich terenie?

— Tak, w sejmie deklarują lojalność, działa! 
ność zaś ich w terenie jest tego zaprzeczeniem.

Obrońca: — Czy woiewoda Grażyński tolero 
wał akty teroru, stosowane przez związek powstań 
ców?

_— Nie, przeciwnie; byłem kiedyś w jego gabi- 
necie, gdy przyszła wiadomość o jakimś incyden 
cie. Był nią wzburzony i mówił, że nie będzii 
tolerował żadnych ekscesów.

,P. Stadnicki: — Czy świadek zna oświadczenie 
Związku Obrony Kresów Zachodnich w sprawit 
niedopuszczenia niemieckiego teatru do Katowic?

— Nie.
— Czy pan wie, że Związek Obrony Kresów 

Zachodnich jest imitacją dawnego „Ostmarkyer- 
einu“?

Sędzia wskazuje na niewłaściwość takiego py­
tania. P. Studnicki upiera się, zadaje szereg nowych 
pytań i dochodzi do tego, że adw, Rudziński mus 
hamować jego zapał.

Poseł Grzesik opowiada o inwestycjach, prze 
prowadzonych przez wołewodę Grażyńskiego, o bu 
dowie szkół, kolei i dróg.

Obrońca: — Czy Związek Obrony Kresów Za 
chodnich nie domagał sie wywłaszczenia Niemców'-

— Nie. Natomiast wszystkie organizacje do­
magały się parcelacji. Wojewoda Grażyński by’ 
inicjatorem ..Ślązaka“, który ma na celu zupełnie

PRZETARG PRZYMUSOWY. 1
W piątek, dnia 20 stycznia 1933 r. o"godz. 

9,30 przy Al. Marcinkowskiego 16 sprzedam pu­
blicznie najwięcej dającemu za gotówkę:

fortepian.
Pietruszewski, komornik Sądu Grodzkiego

Poznań. Plac Wolności 9. 212

LICYTACJA PRZYMUSOWA. !
W piątek, dnia 20 stycznia 1933 r. o godz. 

9-tej przed nok przy ul. Pocztowej 5 sprzed ¿pi 
•■" blicznie najwięcej dającemu za gotówkę:

1 biurko z krzesłem, garn. klub, plusz., ze­
gar, stój., dvwan, stół okr. i 4 krzesła, sza­
fę do k^żek i 1 leżankę.

T. Barłknwłak kom sądowy z poi.
Poznoń. Wały Jagiełły 3. 313

Prokurator: — Czy pan wie o usuwaniu Niem- uiitiaiuicin „owzana , mury ma na ceiu zupetmei 
ców* którzy poza swoja praca zawodową, zaimo- Joiałne wyklinywanie majątków niemieckich za od . ~ — i —
wali sie ieszcze akcją przeciw Polsce? j szko'’'''r>'”n’em.

— Tak. ( Wyrok w procesie zapadnie prawdopodobnie J Za ogłoszenia i reklamy odpowiada Administracja
we czwartek. -y osobie Tadeusza Piechockiego w Poznaniu.



Sir. W. DZIENNIK POZN AN ^K! — Piątek, dnia 20 stvcznia 1033 r. Str. Ni

Otenlo drobne do 10 slOoi obliczamy po 50 er »

Każdo chorobę wyleczysz
jeżeli regularnie używać będziesz

zioło Dra Breyera
Sale zabawowe-

najskuteczniejsze w nast chorobach:
Cena

1 — kaszlu, astmie, rozedmie
płuc..............................................

Nr. 2 — reumatyzmu, artretyzmu 
(złej przemianie materji) .

Nr. 3 — żołądkowo-kiszkowych, wą­
trobowych, żółtaczce

Nr. 4 — nerwowych, bólu głowy, bez­
senności, apatji do życia

Nr. 6 — błędnicy, długotrwałej nie­
dokrwistości ......................................
7 — nerkowych i pęcherzowych 
9 — ogólnego zatrucia *— prze­
czyszczające , . . » .
Do nabycia w oryginalnem opakowaniu

w aptekach, składach aptecznych i drogerjach 
lub w wytwórni — POLHERBA, Kraków-Pod- 
górze. Skrytka Nr. 48.

Zainteresowani otrzymają na żądanie dar­
mo z wytwórni broszurkę „Jak odzyskać 
zdrowie"...

Nr.

Nr.
Nr.

zł 3.50

zł 3.50

zł 3.00

zł 4.00

zł 5.50 
zł 4.00

zł 1.50

Reklamo dźwisnia handlu

I

W bieżącym karnawale mogą korzystać 
bezpłatnie z sal b. kasyna ofic. D. O. K. VII, 
Plac Działowy 2, stowarzyszenia i związki 
ideowo-spoleczne. Zgłoszenia od 9—15-tej, 
w święta od 10 — 11. 255g

w 5 — 6 dni bez lekarstwa i operacji 
56-letnie doświadczenie

Mam 151 podziękowań!
Wysyłani przepis 6 złotych 

za pobraniem porto 1,60 = 7,60

J.W1ERZB0WSK', Nowe-Pomorze
felczer szpitalny. 37ig

Wiersz napisowy 20 groszy 
każde dalsze słowo 10 groszy

Do warsztatów

30 MASZYN
do pisania dobrych, oka­
zyjnych do wyboru, ta­
nio, gwarancja. Skóra 
S-ka, Al. Marcinkowski« 
go 23. 419

franco stacja garnizonu.
Precyzyjne narzędzia 

i pilniki rusznikarskie. 
Stal na wyciory. Szczo­
teczki do luf karabino­
wych, szczotki tarczowe 
do bronirowania. Gwoź­
dzie. Śruby. Blachy. Dru­
ty. Rury mosiężne, mie­
dziane i aluminiowe.'Pod­
kładki sprężynowe. Ti- 
nol. Cynę do lutów, itd.
korzystnie poleca

ŁADNA
mało używana dębowa 
sypialnia na sprzedaż. 
Do obejrzenia między 
godz. 3 a 4 Fr. Rataj­
czaka 14. III p. prawo 
m. 9. 431

Śniadał ni a
przy uH „Fangiai".
Al. Marcinkowskiego 8.

„Przeuodnik“
Magazyny tow. żelaznych 
Poznań, św. Alarcln 30.

648 S.

Obiady z 2 dań zł. 0,90 
„ z 3 dań zł. 1,10 
„ z 4 dań zł. 1,70

Bufet gorący od 60 gr 
204

ŚLICZNE
ordery do kotyljonu po­
leca tanio Julia Mayer, 
Wodna 22. 11032*

TOR
kolejki polnej, żela^pemi 
podkładami bardzo tanio 
Rzepczyński, — Poznań 
Przemysłowa 22.

11036

TAPCZAN
dębowy szufladami no­
wy sprzeda tanio Tapicer 
Fredry 6, narożnik.

466 S.

SZAFY 
2 nowe kuchenne 40 — 50 
1,30 szerokie Stolarnia 
PI. Działowy 7. 11117 S.

Meble
Najtańszy zakup przy 
Chaliszewie 5. — M-
Żytkowiak. 471 S.

NA BALE
Biżuterie — Kwiaty — 
Maski — poleca

„ALFA“
Szkolna 10, naroż. Jaskół 
czej. 11121 S.

JADALNY POKÓJ 
sprzeda Długa 18, m. 11.

11079*

ŻAŁOBNE
kapelusze, duży wybór, 
poleca tanio Julja Mayer. 
Wodna 22. 11033

SKŁAD PAPIERU
i księgarnia w poznańs- 
kiem dobrze prosperująca 
Stała klientela, dostawa 
do urzędów i biur do 
sprzedania. Zgłosz. do 
Dziennika 11112 S.

Zgony
Poznań, dnia 17 stycznia 1933 r. Ale- 

Ksander Gogacz, uczeń szkolny. 11 lat; Wła­
dysław Zbierski, inwalida wojenny, rolnik, 33 
lat; Zofja Hajdukowa z domu Jabłońska, 22 
lata; Marja Grzywarzowa, z domu nieznana, 
wdowa, służąca, 72 lata; Leopold Schall- 
mach, kupiec, 61 lat; Kurt, Paweł Endrich- 
keit, PA roku; Kazimierz Śląski, era. kon­
duktor kolejowy, 53 lat; Katarzyna Czabań- 
ska, z domu Wolska, 72 lata; Krystyna Rut­
kowska, 20 godz.; Helmut Ruszczyńslki, 2 
mieś., 9 dni; Julianna Łukaszewiczowa z d 
Limówna, wdowa, 73 lata; Teresa Kulkuren 
da 9‘A godz.

Pogrzeby
Dziś — czwartek, ś. p. Zofii z Jabłoń­

skich Hajdukowej o godzinie 15-tej. z kapli­
cy cmentarnej na Górczynie. — Ś. p. Józefy 
z Fredychów Rutkowskiej o godzinie 16-te.i 
z kaplicy cment, ^w. Łazarskiego w Gór­
czynie. >

Jutro — piątek, Wiesława Świnarskiego 
o godzinie 3-ciej po południu z kaplicy przy 
Wałach Jana III na cmentarz garnizonowy

Musze opróżnić 
składnice

z towarów 
zimowych !

?
Ola tegosprzedaje wszel 
kle artykuły do sportu 
zimowego po najniż 

szych cenach.
Narty za komplet 

od zł 26.CC
Suty do nart 

, od zł 28.00
Narty dla dz ec: 

komplet zł 10.00
Łyżwy od zł 5.00 
Saneczki zł 6.50

Śniegowce i kalosze niżej 
cen u/łasnych.

Poznań, $w. Marcin nr. 14
Bliżej

Kościoła Sw. Marcina
ilustrowany katalog wy­
syłam bezpłatnie.

Mieszkania
2 pokoi, z kuchnią, łazienką, 
elektrycznością szuka urzędnik 
na wysokim stanowisku wprost 
od gospodarza. Zgłoszenia do 
Dzień. Pozn. pod nr. 2150

OR WAT
gapciu - Blnolcum 
cerata - chaonibi

Reperacje i wykładanie linolem

Zafące
bez slfbrtg

Sztuka 325

Zaißtzß } 
Sarnie}

combry
kule
skoki
combry
kule
skoki

poleca 470g

Józef Głowiński
Poznań

ulica Gwarna 13.

Blachy, rury, 
druty - pręty
mosiężne ¡miedziane
normalne i fasonowe. Ni­
ty i płyty aluminiowe 
1 istwy i drążki do chód 
ników. firan 1 rolosów 
Cyna angielska 1 do lu­
bowania. Łuta twarda 
Wałki spiżowe, okazy) 
nie rozsprzedaie

„Przewodnik“
Poznań — św. MarciD 3<

Tel. 15-71
Zastępstwo 1 składy 

.Polithap“ Walcownia 
metali — Warcmna

OGŁOSZENIA DROBNE
Kotrzeouiesz

meble
kup tylko

u Baranowski eg o 
Podgórna 13, a będziesz 
zadowolny, bo dobie 
i tanio. 5931

RESTAURACJA 
pierwszorzędna, centrum 
Poznania sprzedam lub 
zamienię na dom. Zgl. 
Dziennik. 11126 S

TOKARKĘ
lekkiej konstrukcji bez za 
pędu mechanicznego ku­
pię ul. Grunwaldzka 25, 
ntieszk. 10. 11111 K

ul. wrocławska 13
Przyjmuje asygnaty „Kredyt“ 6128

Czyniąc zakupy powołujcie sie na ogłoszenia 
w ..D7IENNIKÜ POZNAŃSKIM“.

A skórzane, z sierści wiel-
U1 bMzi0> 1 £nrty elewa-

■ I torowe w najlepszym
gatunku, oraz wszelkie artykuły techniczne 

poleca najkorzystniej 
Biuro Techniczno - Handlowe
A. Glaser - Poznań
ulica 27 Grudnia nr. 16, dom tylny

Telefon 50-16. 654j

Ogłoszenia drobne do 10 słów 
łącznie z napisem 50 groszy

KUPIĘ 
domek z ogrodem. Zgło­
szenia do Dziennika Poz

11114* K. PENSJONAT 
ceny kryzysowe utrzyma 
nie 50 zl. kuchnia obywa 
telska. Zgłosz. Dziennik

11127 P

RESIAU-RAC.IA 
RZEŹNI MIEJSKIEJ

Poznań, wł. Wł. Lewand« 
wicz, Grochowe Łąki 9. 
Poleca: Śniadania - Obiu 
dy - Kolacje — Zakąski 
ciepłe, zimne. Dobrze pie 
'ęgnowane wina 1 piwa 
Sala do zebrań. Sala d 
zabaw. Parkiet 1092:

SZÓSTOKLASISIKA 
w rozpaczliwej sytuacji, 
udzieli tanio korepetycyj. 
Oferty Dzień. 11113* Ń.

SKŁAD
artykułów piśmiennych, 
galanteria okazyjnie ta­
nio. Oferty Dzienmk.

11124* S

BUDYNKU
starego na rozbiórkę, zda 
tnego do przestawienia 
na szopę poszukuję. Diet 
ty do Dziennika Pozn.

11125 K.

DWUOSOBOWY 
utrzymaniem á 85 zł. elek 
tryczność. kaloryfery u, 
Mielżyńskiego 5 front 
ntieszk. 9. 11119 PK.

NICUJĘ
ubrania 25 zł. Seweryna 
Mielżyńskiego 5 front. 
m:es7k 0. 111,1» R

NAUKA
pisania na maszynach 
„REMINGTON“ metodą 
nowoczesną. Zapisy każ­
dego czasu w T - wie 
Block - Brun. S. A. w Pc 
znaniu. Plac Wolności 8 
I ptr. 6405

OGRODNIKÓW
na posady dworskie 
handlowe poleca Wielkop 
Związek Tow. Ogrodni 
czych Poznań, Fr. Rata 
czaka 10. 1,017

KIEROWNIK
GORZELNI

PANU POKÓJ
wynajmę Skarbowa 2 m. 
6. 11103* P.S.

PLISUJĘ
mereżkuię dziurki okręt 
ką. wszywam koronki 
wstawki najtaniej Wro- 

niecka ,9 m. 11. 1105

ARTYSTA
malarz daje lekcje rysun­
ków w domach prywat­
nych za skromnem wy­
nagrodzeniem. Zgł. do 
Eksped. Dziennika Pozn.

976a

i kasjer, lat 32, z długo­
letnią praktyką, w książ- 
kowości W. I. Roln. i in­
ne z kursem gorzelń, zai- 
rnowal dtugoletn. posady 
w majętn. Uzarzewo, Bę- 
dzitowo i inne, poszuku- 
ie stałej posady. — K. 
Przytarski Wiele, Pomo­
rze, pow. chojnicki.

11128 PS

ŁYŻWY
polerowane 6,40, łyżwy 
niklowane 10,— piece 
okrągłe 5,80, kuchenki 
9,— po'eca Deresiewicz 
Kraszewskiego 2.

11109 S

MEBLE
tanio wprost ze składni­
cy poleca K. Bakoś; u! 
Wenetjańska 1. — Most 
Chwaliszewski przy krzv 
źu. 5757

KAMIENICE
komfortową, czynsz rocz 
ny 21,000, wpłaty 65.00 
reszta amortyzacja, sprze 
dam. Popielski, Skarbowa 
17, parter. 11120a S

WILLĘ
czynszową, morgowem 
ogrodem, wpłaty 30,000, 
reszta amortyzacja, sprze 
dam. Popielski, Skarbowa 
17, parter. 11120 S.

POSZUKUJĘ 
dworu na wsi około 14 
pokoji z parkiem i staj­
nią do wynajęcia. Zgl 
do Dz. Pozn. 11P88 P

KAPITALISTY
poszukuję z kapitalen' 
20,000 zł. na przeciąg ¿ 
miesięcy, po upływie 4-«'1
miesięcy daje 25,000 łzl 
łask, oferty Dzienn'k?

Hilft P

SREBRO
złoto, porcelanę, meble, 
kupuję — przyjmuję w 
komis „Lamus“ Strzelec­
ka 1. 10725

MASZYNY DO PISANI 
tanie używane kupuję za 
gotówkę. Oferty pod 3. 8 
do Agencji „Par“ Pozna 
Aleje Marcinkowsk ego 1i

433-1

P r e m j a dla Prenumeratorów

Dziennika Poznańskiego 
Co nresiąc
książką
darmo

HURAGAN
zbiór najcelniejszych opowieści i nowel

F. A. Ossendowskiego
rozpocznie

Bibljotekę Dziennika Poznańskiego 1933 r.

Nasi prenumerstorzy otrzymają tę książkę 
bezpłatnie, jaKo dodatek do abona­
mentu w najbliższych dniach.

DO WYNAJĘCIA
mieszkanie i garaż. Wia­
domość telefon 61-54.

10949-

POSZUKUJĘ 
nieumeblowatiego dużego 
pokoju lub dwóch od za 
raz. Oferty do Dziennika 
Pozn. 11107 PK

„ŻEGIESTÓW" 
Sezon zimowy, kąpie!« 
sporty wypoczynek koszt 
dzienny od .6 zł. 38f

UNIEWAŻNIAM
książeczkę wojskową na 
nazwisko Józef Jóźwiak, 
zagubioną w Pohedzis- 
kach w dniu 4. I. 33 r.

977b R

SZLACHETNA
oanienka z zacnej rodziriy 
niebiedna, wyjdzie odpo 
wiednio za poważnego 
oana zamąż. Oferty Dz 
Pozn. 11115 MT

PODZIĘKOM ANlE 
Panu Beyerowi (Zakład 
Graficzny Poznań, Mic 
kiewicza 27) za bez.ntere 
sowne wykonanie oięk 
nych zaproszeń składu 
koto Rodzic'elskie z Swa 
rzędza serdeczne podzię­
kowanie. 11105 R

MASAZVSIKA 
egzaminowana, młodsza 
potrzebna do dworu za 
utrzymanie. Oferty Dz 
°nzn. ,107c

PANI MŁODA
wymowna potrzebna do 
Baru. Zgłosz. Półwiejska 
30 — Cukiernia.

11122* PS

OSOBA
w średnim wieku znająca 
wszelką pracę domowi 
przyjmie posadę naichęt 
niej u samotnej starszej 
osoby. Łask, zgłosz. Dz, 
Pozn. nr. 10845

DOŚWIADCZONA
pokojowa z usługą, pras, 
sztywnej bielizny przyj, 
mie posadę jako pierw- 
■za najchętniej na mają­
tek od 1. 2. 33. Zgłosze­
nia DzienniK 11100 S. P,

pokojowe st ueczue mie 
czkanie przy placu Dzi, 
(owym 5, I piętro od za 
raz wprost od gospo­
darza do wynajęcia. Bli 
sze szczegóły 
M. Malinowski, St. Ry 
nek 57, telef. 11-89.

11081

OB1ADY
domowe, smaczne, tanie. 
3 Maia 7. m 7. ,0865-

FARBOWANIE
włosów ((Henné) obsługa 
fachowa Małeckiego 19,
m. 5. 11108* R-

KURSY
książkowości, stenografii 
języka polskiego, niemie^ 
Lego, rachunkowości, pi 
sania maszyną 
Kromczyńska, Ogrodowa 
16 II. 11086* N.

Mogę polecić na ma­
jątek pierwszorzędnego

Í KSIĄŻKOWEGO
KASJERA

'beznanego ze sprawami 
traw. i ohroną egz. Zgł 
Ozien Pozn nr 19843

NAUCZYCIELKA 
dyplomowana przyjmie 
Dosadę prywatną zaraz. 
Wymagania skromne — 
miejscowość obniętna. — 
Zgłoszenia Dziennik Poz,.

11129 PS.

KASJERKA DOM. Bl- 
LANSISTKA - SEKRE­

TARKA
rutynowana sita, kilkulet­
nia praktyka, obeznana z 
transakcjami handlowemi 
Dodatkami, ubezp. soci,, 
poszukuje posady od za­
raz lub później. Łaska­
we zgłoszenia z poda­
niem warunków uprasza 
r>7i°nn«k Pozn. 11128 P5?.

POSZUKUJEMY 
posady dla gorzelhka — 
elektromontera. Łask, zg’ 
Stowarzyszenie Rezerwi­
stów Wojsk Łączności 
Poznań Osiedle, Toruń 
ska 9. 11110* P^

PANIENKA
z ukończoną szkolą prze 
myślowo - handlowa zna­
jąca wszelkie prace lak“, 
krawieczyznę, różne kar­
ty, bieliźniarstwo om 
roboty ręczne, poszukuje 
jakiejkolwiek posady ewfl 
iako bona do dzieci. Zgl. 
Agentura Dziennika Poz­
nańskiego Wolsztyn.

976h

BEZ PIENIĘŻNEGO 
WYNAGRODZENIA

poszukuje posady rolnik, 
lat 29, z dobrej rodziny. 
Trzechletnia szkoła rolni 
cza, praktyka, dokładna 
znajomość .księgowości 
korespondencji (maszyn® 
wo i t. p.) oraz silników 
spalinowych — referen­
cje. Łaskawe oferty Di 
Pozn. nr. 10990.

JEST
Pan szczęśliwym posiadaczem 

( ogrodu? Pragnie Pan mieć dużo
T zdrowego owocu? — Napisz lub 

zatelefonui Pan do nas (76-12) 
i zażąda! bezpłatnego nadesłania wskazówek: 
„Jak i kiedy tępić pasorzvty roślinne“ Fa- 
bryka Chemiczna „Ordo“ (dawniej Univer­
sum) Poznań ul. Grunwaldzka 27. '

Smaczny obiad
na piątek, dnia 20. I. 33 r.

Barszcz zabielany 
Jarmuż z jaiami 
Kasza hreczana z serem.

Polecamy MAGGIego przyprawę 
do zup i potraw.

H-U-M-O-R
Do składu żeiaznego przychodzi

Prosi o wiadro. Sprzedawca pokazuje któ-kilka wiader. Klijent długo namyśla się 
re wybrać. Prosi o inny wybór. Znowu 
myślą się.

Wreszcie wybrał, .
— Proszę to przysłać na Lutomie'

nr. 16.
A stojąc przy drzwiach, odwraca s? 

doje:Tylko niech pan zaraz odeśle. to wia^ijinv Dicvii pan Ł>a.ia.£j uuvoiv. «
jest potrzebne, bo u nas w domu wYD 
pożar...

ŚWIETNE INTERESY.
— Co pan taki zadowolony, 

Kropka.
— Robię świetne interesy!
~ No? 61 
«— Suszę śnieg i sprzedaje jako so

pai”
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